
Drugi dzień Wojciecha Jaruzelskiego w Jugosławii

Wytyczenie kierunków 
współpracy gospodarczej i nantaa technicziifš do 1990 roku

BELGRAD (PAP)

Wtoi Bk był drugim dniem oficjalne] przyjacielskiej wizyty 
I sekretarza KC PZPR, prezesa Rady Ministrów, gen armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego w SFRJ. Tego dnia rono do rezydencji 
w „Starym Dworze" przybyli przedstawiciele władz smlicy Jugo-

»’awli i przewodniczącym Zgromadzenia Miasta (burmistrzem) 
Bogdanem Bogdanovlcîem. Wręczył on Wojciechowi Jaruzelskie­
mu pamiątkową Z*otą Plakielę Belgradu, przyznaną mu przez 
Zgromadzenie Mi acta w dowód ogromnego szacunku mieszkań­
ców dla polskiego przywódcy — rzecznika braterskich stosun­
ków między PRL i SFRj oraz przyjaciela Jugosławii.

Wyróżnienie to przyznaje «'e 
wybitnym współczesnym mę­
żom stanu, którzy swoja dzia­
łalnością wnoszą istotny wkład 
w walke o pokój, sprawiedli- 
trość społeczną i współprace 
międz marodową. Bogdan Bog- 
lanovió podkreślił, że 20 miast 
Jugosławii utrzymuje ścisła 
współprace z miastami polski­
mi, cc ma istotne znaczenie dla 
rozwoju przyjacielskich stosun­

ków między narodami obu kra­
jów. Pogłębiają się też konta­
kty między Belgradem a War 
szawą. Przykładem tego mogą 
być zaplanowano na wrzesień 
br. Dni Belgradu w Warszawie

Dziękując za wyróżnienie 
Wojciech Jaruzelski powiedział 
że traktuje je jako jeszcze je­
den dowód braterstwa i przv- 
laźni łączącej oba nasze io.-ja- 
listvczne kraje Jest to równeź

symbol przyjaźni między Bel­
gradem i Wuraza Aią. W. Jaru­
zelski wskazał na bogate wol­
nościowe tradycji mieszkań- 
ców Belgradu, podkreślając, ze 
z tego miasta Josip Brož Tito 
wezwał narody Jugosławii d< 
walki z faszystowskim najeźdź­
cą. W ciągu minionych 40 lal 
Belgrad dźwignął się ze znisz­
czeń wo lennych i dzięki ogro­
mnemu wysiłków’ społeczeńs-

W Belgradzie podpisane protokół w sprawie węzłowych kierunków współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej mięuzy PRL a SFRJ na lata 1986—90. Foto: CAF

twa stał się pięknym I »ów­
czesnym miastem.

Polski przywódca przekazał 
przedstawicielom władz Belgra­
du pozdrowienia od mieszkań­
ców Warszawy, życząc społe­
czeństwu miasta sukcesów « 
jego dalszym wszechstronnym 
rozwoju. W Jaruzelski wręczył 
B. Bogdanovieiovi pamiatkown 
srebrną paterę z wizerunkiem 
Zamku Królewskiego w War 
ssawie.

Następnie Wojciech Jaruzel 
sk udał się do .Parku Przy ja 
žni’ w dzielnicy Nowy Belgriü 
Idea założenia tego parku aa 
rodzda sie podczas konferencji 
krajów niezaanga kowanych « 
Belgradzie w 1961 r z inicja­
tywy Organizacji Ochrony 
Przyrody. Większość drzew v- 
narku zasadzona została ręka­
mi wybitnych osobistości z róż­
nych krajów całego świata 
składających orzyjacielskie wi­
zyty w SFRJ

Wojciecha Jaruzelskiego oo- 
witali przedstawicie o władz 
Nowego Belgradu ! Młodzieżo­
wej Organizacji Ochrony Przy­
rody. Polski przywódca zasa­
dził drzewko pokoju’ i został 
udekorowany Złota Odznaka 
Ochrony Przyrody W Jaruzel­
ski tak oto wpisäf się do księ­
gi pamiątkowej: ..Niech polskie 
drzewko na ziemi jugosłowiań­
skiej stanowi symbol naszych 
braterskich więzi i wzbogaca 
zieleń przyjazna ludziom”.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Jedni otiraNaia zaległości 
inni podejmują 

dodatkowe zadania
W cyklu publikacji poświęconych pracy za­

łóg w sezonie urlopowym, prezentujemy dziś 
doświadczenia trzech zakładów. Choć różne, 
przekonują, te nawet w najtrudniejszym let- 

rąk do pracy

W hucie „Kościuszko" myśli się przede 
wszystkim o odrobieniu zaległości zimowych, 
w kopalni „Czerwona Gwardia" o realizaci* 
dodatkowych zadań wydobywczych, w tarno- 
górskim „Tarmilo" a zwiększeniu produkcji 
przeznaczonej na zaopatrzenie rynku.

nim okresie, gdy nie starcza 
można sobie poradzić.

Huta „Kościuszko*

Pracując wydajiiiej 
zarabiają lepiej

Huta „Kościuszko” w Cho­
rzowie zatrudnia 5,4 ty a pra 
cowników Ponad 10 proc, zało­
gi przebywa obecnie na urlo­

pach. W miesiącach letnich 
plany produKcji wcale nie są 
mniejsze, bowiem zaległości zi­
mowe jeszcze nie w pełni zo­
stały odrobione. Na koniec 1 
półrocza do planu produkcji 
zabrakło 6,1 tys. ton stali.

W wydziale stalowni na ur­
lopach przebywają 42 osoby 
Tegoroczne zadania stalowni są 
wyższe o 2 tys. ton stali, niż 
w 1984 roku. Mówi Zdzisław 
Ukoń, starszy mistrz w hali 
lejniczej wydziału stalowni:

— Z brakiem pełnego zatrud­
nienia w wydziale stalowni bo­
ryka się już od wielu lat. 
Co roku braki te pogłębiają się 
t» okresie urlopowym. W ztcięz 
ku z tym rozważaliimy różne 
formy organizacji pracy na 
pos:. zególnych stanowiskach 
pracy. Ogólnie można powie­
dzieć, iż w tym roku postawł- 
liimy ia pracę w nadgodzi­
nach W hali letniczej tytułem

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Głównym tematem obrad 
realizacja ustawy o systemie 
rad narodowych i samorządu 

terytorialnego

Dziś
zbiera sie Sejm

WARSZAWA (PAP).
R« ilizacja ustawy o systo- 

tnie rad narodowych i samorzą­
du terytorialnego jest głównym 
tematem posiedzenia Sej.ru 10 
bm. Przedstawiona zostanie w 
tej sprawie informacja Rady 
Państwa i odbędzie się nad ilą 
Jebała, w kun.**] zabiorą głos 
m.in. przedstawiciele klubów i 
kół poselskich oraz sejmowych 
Komisji Administracji i Prac U- 
stawodawezych. Do dyskusji za­
pisanych było we wtorek 15 po­
słów.

Kolejne punkty sejmowych •- 
brad to sprawozdania komi­
sji ■ rządowych projektach u- 
staw: „O rocznych nagrodach a 
zajadowego funduszu nagród w 
państwowych jednostkach orga­
nizacyjnych nie będących przed- 
sięłflo itwami państwowymi” 
(mówiąc k ,-ocej chodzi o tzw. 
„trzynastki”) oraz ,,O przedsię­
biorstwach mieszanych” (ce.-m 
tego jest wykorzystał., e możli­
wości, jacie uieraz może dać 
łączenie sił jednostek państwo­
wych, spółdzielczych czy .spo­
łeczno-zawodowych). Dalsze dwa 
sprawozdania komisyjne doty­
czą rządowego projektu ustawy 
o ustanowieniu tvtuhi honoro­
wego „Zasłużony Drukarz PRL” 
oraz poselskiego projektu nowe­
lizacji ustawy o ustanowienia 
tytułu honorowego „Zasłużony 
Energetyk PRL”.

Przewidziane są interpelacje i 
sspytania poselskie.

Wspólne działania 
regionów 

katowickiego bielskiego
Wczoraj spot :ali się pierusi 

sekretarze Komitetów Wojewóda 
kieh PZPR Katowickiego i P eL- 
skiego — Bogumił Ferenszta.in 1 
Stanisław Haliczy k oraz wojewo­
dowie. katowicki Tadeusa Wnak 
i b.elski Stanisław Łuczkiewics. 
W trakcie spotkania omurńono 
problemy dotyczące działalności 
partyjnej i współpracy gospodar­
cze1 obu województw. Szczegól­
ną uwagę zwrocono na sprawy 
stałej poprawy warunków pra-

Wicepremier ChRL przybył do Moskwy

Perspektywy rozwoju
stosunków ekonomicznych

MOSKWA (PAP)
Wicepremier rządu ChRL 

Tao TilJn przybył -we wtorek 
samolotem specjalnym do Mo­
skwy. rozpoczynając ośmiodnio­
wą wizytę oficjalną, składaną 
na zaprot cenie rządu radziec­
kiego.

W wypowiedzi dla agencji 
Xinhua złożonej tuż nrzed od­
lotem do stolicy ZSRP Yao 
zaznaczył, że jego pobyt w 
Moskwie będzie rewizytą 
(radziecki wicepremier Iwan 
Archipow przebywał w ChRL 
pod koniec grudnia ub. rJ.
Słownym celem wizyty — po­
wiedział Yao — jest podpisanie 
iługotermiaowego porozumienia 
o współpracy gospodarczej i 
‘"andlowej między Chinami a

Związkiem Radzieckim, a także 
omówienie rozwoju stosunkó’ j 
ekonomicznych i aaudlowycn 
między obu krajami i innych 
spraw. Interesujących obie 
strony.

Wicepremierowi towarzyszy 
w podróży do ZSRR wicemini­
ster spraw zagranicznych Qian 
Qichen, ktôrÿ przewodniczy 
grupie negocjatorów chińskich 
na odbyw»jące się regularnie 
co pół roku, cd trzech lat. kon­
sultacje chińsko-radzieckib w 
spi a wie unormowania stosun­
ków.

Na lotnisku delegację ChRL 
powitał wicepremie ZSRR Iwan 
Arcn’pow i inne radzieckie oso­
lí stości oficjalne.

Mimo narastającej krytyki waszyngtońskiej polityki

W"1 «sicze wystąpienie
prezydenta USA

Występując na konferencji 
Amerykańskiego Sto wari zisre- 
nla Prawników prezydent Rea­
gan zmuszony był przyznać, re 
w krajach rozwijających s.ę 
narasta ruch sprzeciwił wobec 
kursu w polityce zagranicznej 
USA, zmierzającego — jat wia­
domo — do podporządkowania 
tyeb państw amerykańskim In 
teresom gospouiřczym i strate­
gicznym. Jednakże pi syczyaę 
nasilenia antyamerykańskich 
nastrojów w świecie Reagan u- 
patruje nie w samym charak­
terze agresywnej polityki im­
perialistyczne! Waszyngtonu, a 
w osławionym .międzynarodo­
wym terroryzmie”

Powołując się na konkretne 
nrzypadki jak uprowadzenie 
samolotu linii TWA, Reagan 
podjął próbę przyczepienia ety­
kietki .międzynar idowego ter­
roryzmu” wszystkim narodom i 
państwom, walczącym o polity­
czne i gospodarcze sai.iookres- 
ęnie. przeciwko dyktatowi 

USA. a solidarność z tą walką 
Związku Radzieckiego uznał 
za... „poparcie organizacji ter­
rorystycznych”.

Grożąc, Reagan oświadczył, że 
USA „nie myślą znosie akcji 
tartraszania i terroru” i że Wa- 
sr ngton będzie „działać” Po­
wołał się przy tym na „lekcje 
historii amerykańskiej

Lekcje te jednak mówią', że 
to właśnie Waszyngton sięgał i

sięga do polityki państwowego 
terroryzmu w skali światowej, 
i że w następstwie takich po­
czynań nieuchronnie obraca 
przeciw sobie całe kraja i na­
rody.

Prezydent żali się na nastro­
je amerykańskie w A neryce 
Środkowej. Ale czyż nie ject 
to właśnie wynikiem licznych 
interwencji piechoty morskiej 
w róžnvch krajach tego regio­
nu, otwartego poparcia Wa­
szyngtonu dla ay.tynarodowych 
reżimów w Salwadorze, czy 
Hoiidurarie, prób, lub gróźb 
zbrojnej ag^esj' przeciwko Ku­
bie i Nikaragui.

Na Bliskim Wschodzie Wa­
szyngton aktywnie popiera a- 
gresję Izrael« Działa liniowca 
„New Jersey” zrównały z zie­
mią libańskie miasta i wioski 
a piechota morska razem z 
izraelskimi najeźdźcami wdzie­
rała się na ter--torium Liban’1.

W Afryce przy bezpośrednim 
udziale CIA został zamordowa 
ny Patrice Lumumba. USA 
uznały za swego „w ernego so­
jusznika i przyjaciela” rasi­
stowski reżim RPA. który roz­
pętał krwawy terror przeciwko 
c-.arnej większości u siebie w 
kraju i dopuszcza sie zbrojnej 
agresji przeciwko Angoli i in­
nym krajom regonu.

Na takim tle bluźmerczo 
brzmią zapewnienia Reagana, 
który oświadczył, jakoby USA 
kierowmy się w świecie miłoś­
cią. (PAP)

Wymiana doświadczeń
ludowców

Bułgarii i Polski
Na zaproszenie sekretarza ge­

neralnego Bułgarskiego Ludo­
wego Związku Chłopskiego i l 
zastępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa LRB Petyra Tan- 
cżewa w Bułgarii przebywa’» 
delegacja Zjednoczonego Stron­
nictw« Ludowego z prezesem 
NK ZSL wicepremierem K» 
■sanem Malinowskim na czele.

Romana Malinowskiego 1 de­
legację ZSL przyjął sekretarz 
generalny KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, przewodni­
czący Rady . hństwa LRB To­
dor Łi tvkow. Roman Malinow­
ski przekazał w imieniu 1 se­
kretarza KC PZPR prezesa Ra­
dy Ministrów gen armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego serdeczne 
pozdrowienia i ryczenia no­
wych sukcesów w budownic­
twie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego Bułgarii.

Uznano za pożyteczne dla o- 
bydwu nasz.ycb r.arc.ów LWięl. 
sz.enie wymiany doświadczeń 
między ludowcami bułgarskimi 
.i 0-śk'mi.

(PAP)

Genewa:

Rokowania
radziecko-amervkafiskie

GENEWA (PAP>
W -ariach radzIecKO-om»*“,- 

kanskteh rokowań w »pian ie 
zbrojeń jądrowych 1 kosmicz­
nych, w Genewie odbyło sio we 
c torek posiedzenie grupy ds. 
-orojeń kosmicznych oraz po­
siedzenie grupy da, zbrojeń ją­
drowych średniego zasiecn.

Wydobyto 

100-milionową 

tonę węgla w br.
WARSZAWA (PAP)

Pomimo nasilonego okresu 
urlop« lego w górnictwie, 
trudności w zaopatrzeniu 
materiałowo - technicznym 
oraz tr msnortowym 9 F pcw 
zo.-t.ilo pi zekroczone wydo­
bycie 100-milionowej »ony 
węgla kamienneg » w tym 
roku. Większość surowca 
skierowano na zaspokojenie 
potrzeb gospodarki. Za gra­
nicą sprzedaliśmy prawie lá 
min ton. z tego ponad 12 
min tor do rraiów orugiego 
obszaru płatniczego.

Konferencjo prasowa rzecznika rzędu

Zachodni korespondenci 
uporczywie powielają 

kłamliwe schematy
WARSZAWA (PAP)

9 bm. rzecznik prasowy rządu Jerzy Urban, spotkał się w 
Warszawie z korespondentami zagranicznymi. W konferencji, 
ak zwykle, uczestniczyła grupa dziennikarzy krajowych.

W pierwszej części spotkania 
nawiązał do sprawy rzekomych 
strajków w pierwszy poniedzia­
łek lipca. Sytuacja jest bowiem 
paradoksalna — stwierdził. Jak 
już oświadczyłem, a potwier­
dzam to z całą niocą, w Polsce 
nie byłe tego dnia ani jedne­
go strajku. Próby wywoływa­
nia s rt jków podejmowane 
przez kilka lub kilkanaście 
osób, w nielicznych zakładach 
w Polsce, oriowiłem już przed 
tygodniem. W, kraju jest ok. 
40 tys. przedsiębiorstw — l,on- 
tynuow-ał J. Urban — nie Ucząc 
różnych Instytucji I placówek 
pracy, ktö.-vch liczby nikt chy­
ba dokładnie nie zna. Jednśkże 
w żadnym z 40 tys. przedsię 
biorstw nie odnotowano akcji 
strajkowej.

W jaki sposób w>adze polskie 
mi „rą udowodnić, te czegoś nie 
byłoT — spytał rzecznik. Za­

chodni korespondenci nadają 
zaś wciąż nieprawdziwa w lado- 
mości o wydarzeniach, które 
nie zaistniały. Jest to .— 
stwierdził — przejaw wyższego 
surrealizmu. 2 bm. Rad’o 
„Wolna Europa” podało wiado­
mość, kto.-ą warto przytoczyć, z 
uwagi na jej szczególną kon­
strukcję. Brzmi ona następują­
co: jak wynika z niepełnych 
jeszcze relacji agencyjnych 
o ezwania do akcji strajkowej 
nie wszędz e jeszcze spotkał~ 
się z popai i.'em załóg. P zeds'a- 
wiciele „Solidarności” są prze­
konani — kontynuowała roz­
głośnia — ź» orżyczyną ple 
podjęcia wezwania tkk było 
wprowadzenie przez władze o- 
strych ś -odsów bezpieczeństwa 
i szerokiej kampanii zastrasza­
nia. Sens t«“j wiadomości — 
stwierdził J. Urban — jest
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Hie utrudniaj...

Autobus z napisem „tramwaj”
Tysiące ludzi jeździ codziennie 

tramwajami z Katowic prz*>i 
Chorzów do Bytomia I z powro­
tem. Od 17 maja pasażerowie 
korzystający z tramwajów linii 6 
11 I 41, są w sytuacji nie do po­
zazdroszczeni i Przejazd tram­
wajem na trasie Katowice — 
Bytom, który prawie nigdy nis 
należał do najwygodniejszych 
teraz jest udręką.

Od Katowic do przystanku 
Stadion Śląski jedzle się tram­
wajem a następnie, trzeba się 
przesiąść do autobusu z napi­
sem ..tramwaj”, który zawozi 
•łasi'cerów do przystanku nie 
opodal huty „Kościuszko" 
skąd już można kontynuować 
dalszą podróż tramwajem.

Kłopot!, we przesiadki nia są 
bynajmniej wymysłem pracow 
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

lepsze perspektyv/y 
zaopatrzenia w nabiał
Lepsze zaopatrzenie ar mleko 

i jego przetwory, poprawa ja­
kości oraz usprawnienie dostaw 
t sprzedaży nabiału były tema­
tem spotkania przedstawicieli 
wojewódzkiej organizacji spe- - 
dzielczej, spoid .ielni „Społem" f 
PSS — oddziałów terenowych

Podjęto decyzję o uruc, omie, 
niu całodziennych sklepów 
w zorcowych, wyposażonych w 
nieznędnę urządzenia — gwa­
rantujące utrzymanie świeżość 
. dobrej jakości mleka oraz jego 
pr; etwerow

Postanowiono, że rle Jak do­
tąd spółdzielnie szczebla woje­
wódzkiego — ale prezesi oddzia­
łów terenowych PSS — będ | 
ustalać wynagrodzenie dla roz- 
nosicieli mleka do domów. Bę- 
azie ono proporcjonalne do 
wkładu pracy, ilości butelek, 
term.nowości dostarczenia oraz 
odległości. Dzięki takiemu roz­
wiązaniu powinno wzrosnąć za­
interesowanie w podjęciu tej 
tormy pracy szczególnie w no­
wych osiecilach.

Uruchomienie — w paździer­
niku »ego roku — dużego zakła­
du mleczarskiego „Siląsk” x Ty­
chach znacznie poprawi zaopa­
trzenie t.aszeyo rynku w mleko 
i jeg< prońukty: śmietanę wy­
sokiej jakości, serki oraz wlelo- 
s nakowe lody. Dzięki temu bę­
dzie można przeprowadzić e- 
monty i modernizację mniej- 
Lzych 1 już wysłużonych zakła­
dów. mleczarskich. (mai)

Pogoda
Pa nocnych Toipoooóaa- 

niaeh zaettn-urzeme umiar­
kowane i duże. Miejscami, 
Mjołcszc za -o zachodni częi- 
ci Polski przelotne opady 
deszczu. MożlitJe burze. 
Temp. maks, w dzień od 17 
st. do 21 st. W tatry słabe 
i umiarkowane * kierunków 
zachodnich.

Kampania wyborcza do bejmu

na posłów
WARSZAWA (PAP)

Wru ■ ukonstytuowaniem 
■ię ogólnopolskiego i wojewódz­
kich konwentów wyborc~vcv 
rozpoczął się, nowy, szczególnie 
doriosły etap kampanii wybor­
czej do Sejmu — w”suwame 
kandydatów na posłów. Zgod­
nie z ordynacją wyborczą pra­
wo wysut ania osób propono­
wanych na kandydatów na po- 
słós wybieranych z okręgo­
wych list wyborczych przysłu­
guje wojewódzkim władzom: 
PZPR, ZSL. SD stoi 'arzysze- 
nia „PAX”, ChSS, PZKS oraz 
Patriotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego, a także woje­
wódzkim władzom lub porozj-

mler'om: rwiązków «anodo­
wych, społeczno-zawodowych 
organizacji rolników, aocjai- 
etyeznych związków młodzież r, 
organizacji kombatanckich 1 ko­
biecych oraz innych orgar i :a- 
cji społecznych o ząsięgu kia- 
jowym zrzeszających o .ywateli 
w miastach i wsiach. Kandyda­
tów na posłów wybieranych z 
krajowej listy wyborczej 
przedstawi Ogólnopolskiemu 
Konwentowi Wyborczemu Rada 
Krajowa PROŃ.

Decyzją Ogólnopolskiego 
Konwentu Wyborczego termin 
wysuwania orznz uprawnione 
organizację ' „ idydatów na po­
słów mija 7 sierpnia.

cy i życia o-az wypoczynku 
mieszkańców Katowickiego 1 
Bielsk-ago.

Omawiano również problemy 
dotyczące zaopatrzenia w wodę, 
dalszego rozwoju i moderniza­
cji bazv sana»->ryjnej i wypo­
czynkowej Władze poiitvcznô-ad- 
rninistracvjnî województwa ka­
towickiego bielskiego określiły 
wspólne kierunki działań i 
przedsięwzięć w pełnej realizacji 
tych ważnych dla obu v oje- 
wództw zadań gospodarczych.

(mai) 

kolobrz?<! ż}ie 
żołnierską piosenką

KOŁOBRZEG (PAP)
9 bm. w Kołobrzegi rozpo­

czął się XIX Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej. W barwnie ude­
korowanym amfiteatrze zebra­
ły się liczne rzesz- miłośników 
piosenki wojsko« ej. Na wido­
wni większość stanowiła mło­
dzież i dzieci, do których skie­
rowane było widowisko pt. 
.Kołobrzeska legenda”.

Kołobrzeg żyje piosenką żoł­
nierską. Wojsko prezentuj« 
swój dorobek artystyczny.

Trwają zmagania o indeks

Na zdjęciu: jedni ■ najodważniejszych kandydatów na Wydział Biologii i Ochrony Środo­
wiska LŚ1. — nie dający wiary przesadowi, ił fotografowanie aię przed egzaminami 
przynosi pecha. Foto: Z Wieczorek
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12 dzieci pracowników huty „Katowice" zostało rannych

Kolonijny autobus 
zderzył się z „TIR-em"
Jak nas poinformował ofi­

cer dyżurny Wojewódzkiego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych 
w Katowicach — wczoraj o go- 
Gzinia 6.55, na drodze między 
Gorzowem Wielkopolskim a 
Lubniewicami, autobus huty 
„Katowice” «nozący dzieci pra­
cowników Kombinatu na kolo­
ni« do miejscowości Moryń, na 
Irchał na stojący na pt boc„a 
samochód ciężarowy „TIR" 
Przvczyn» wyoadku me są 
jeszcze dokładn’« znane. Przy­
puszcza się, że kierowca auto­
busu zasnął za kierownicą.

Wskut«K zderzenia rannych 
zostało 15 osób, w tym -rzęch 
dorosłych. P-gzkod-w a a’ «oatali

odwiezieni do Wojewódzkiego 
Szpitala w Gorzowie Wlkp.

Specjalnym autobusem do 
Gorzowa pojecha’: rodzice po- 
szkodou anych dziec:' Jak uoin- 
formowa. kierownik działu 
socjalnego huty .Katowice" — 
zapewniono im tam noclegi I 
wyż-wien j. Dużą pomoc w tej 
spi a wie okazs i Komitet Wo!e- 
wódzki PZPR w Gorzowie 
Wlkp i wojewoda gorzowski

Na miejsce wypadku natych­
miast uoał się dyrektor naczel­
ny hutr „Katowice”. Bogdan 
Kołomyjski '»raz m.in. przedsta­
wiciele Komitetu Zakładowego 
PZPR, związków zawodowych 
: służb socjalnych.
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Chórzyści Filharmonii 
Sdiej wjjstp w fiSD

Wczoraj wyjecl.ał -z Katowie 
na 4 koncerty do NRD chór Fil­
harmonii Śląskiej, prowadzony 
przez Jana VVojiachç. Nasi chó­
rzyści wystąpią wspólnie z Ber­
lińską Orkiestrą Filharmonicz.ią 
pod batutą szefa tego zespołu 
Clausa Petera Flora. Artysta 
ten, przypomnijmy, jjst dobrze 
znary publiczności katowickiej 
— w 1979 roku wygrał on bo­
wiem I Międl ynar 'dov.w Kon­
kurs Dyrygentów im. Grzegoiza 
Fitelberga.

Połączone zespoły katowickie­
go chóru i berlińskiej orkiestiy 
zaprezentuji. dwukrotnie w Ber­
linie i dwukrotnie w klasztorze 
Cnorin pod Berlinem: „Te 
Deum” Antona Brucknera i 
, Mszę Koronacyjną” Wolfganga 
Amadeus: a Mozarta. W koncei - 
tach tyc.i wezmą również udział 
soliści: Mai: orzata Armanowskl 
1 baryton Opery Śląskiej — Je­
ny Mechlińs1!'.

07054366

Sej.ru


Znaczne możliwości tworzenia stabiinych, 
korzystnych wiyzi między Poisky a Jugosławią

Toast Wojciecha Jaruzelskiego
Szczerze rad jestem z po­

nownego spotkania z Wami, 
towarzyzk' Pianino, z -oz- 
mów, jaki « rmeliśmy moż­
ność przeprowadzić. Ocen iliś- 
my wspólme dotychczasowe do­
konania. Rozważaliśmy w du­
chu przyjaźni, dalszy rozwój 
wszechstronnej współpracy na­
szych państw.

Pow Jenny obopólnie korzy­
stny dorobek naszej współpra­
cy liczy toż «tery dziesięcio­
lecia. Obecnie wchodzi ona w 
nową fazę. Pozytywnie w 
szczególności oceniamy wyniki 
konsultacji organów planowa­
nia naszych krajów, dotyczą­
cych współpracy Polski i Ju­
gosławii w nowym pięcioleciu. 
Przyjęte ustalenia przewidują 
ro’szei zenie kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji, poważny 
wzrost obrotow hauďowych i 
usługo wvch.

To dobra podstawa do jeszcze 
większego zblizen.a i ’"’orże­
nią sta Jilnych, wza jemnie ko­
rzystnych więzi. Przy czym 
naszym zdemem wciąż istnieją 
znaczne możliwości ich dalsze­
go zacieśnienia i pogłęb.en a. 
Mógłby temu w szczególności 
służyć kompleksowy wieloletni 
program współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej.

Tej intencji sprzyja nasz 
wspólny udział' w pracach Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Niedawne, warszaw­
skie. posiedzenie jej ser.ii po­
twierdziło możliwości rozsze­
rzenia zarowno dwu — iak i 
wielostronnych powiązań w 
tak ważnych dla obu naszych 
gospodarek dr edzmach, jak 
przemysł elektroniczny, ma­
szynowy, w tym maszyn rol­
niczych. czy za"patrzenie su­
rr . eowó-energetyczne.

Świat współczesny przezywa 
bardzo skomplikowany i nie­
bezpieczny okres. Ze szczegól­
ną wyrazistością ściera ą się w 
nim obecnie dwie tendencje.

Pierwsza, reprezentowana 
nrzez wspólnotę państw socja­
listycznych i ruch krajów nie­
zaangażowanych, rozumiana 
przez cześć realistycznych kół

(Skrót)

na Zachodzie, dąży do trwałe­
go ułożenia stosunków między­
narodowych na podstawach 
równości, ri eingerencji i obo­
pólnie korzystnego współdziała­
nia. Opowiada się ona za po­
kojowym współistnieniem, za 
powrotem do polityki odpręże­
nia, za przebudową międzyna­
rodowych stosunków gospodar­
czych na sprawiedliwej i de­
mokratycznej podstawie.

D-uga tendencja, zrodzona z 
nieziszczalnych rachub na po­
konanie socjalizmu”, skłoniła 
czołowe osroc.Ki imperialisty­
czne do podjęcia polityki wie­
lopłaszczyznowej konfronta­
cji militarnej ekonomicznej, 
propagandowej. To właśnie sta­
nowi- podstawową przyczynę 
trwającego od kilku lat pogor­
szenia w sytuacji międzynaro­
dowej, źródło mnożących się 
konfliktów i napięć

Narzucany przez Stany Zjed­
noczone wvścig zbrojeń, kładą­
cy się coraz cięższym brze­
mieniem na wszystkie narody, 
niesie ostatnio ze soi-? rów­
nież groźbę militaryzacji prze­
strzeni kosmicznej. Stosowana 
jest broń ekonomiczna, dyskry­
minuje się kraje, które nie 
chcą uodporządkować się dyk­
tatowi. Polska doświadcza te­
go obecnie szczególnie dotkli­
wie.

Pochodną tej linii jest nie­
chętny stosunek n.ektórych 
państw zachodnich do ruchu 
krajów niezaangażowanych. Po 
jawiają się próby spychania go 
na egzotyczny, nieznaczacy 
ma .gmes.

Obserwujemy z niepokojem 
narastanie niebezp: scznych 
tendencji w stosunkach mię­
dzynarodowych. Aktywizują się 
siły zmierzające io rewizji 
istni ejącego porządku teryto­
rialnego i politycznego, na 
którym od czterdziestu lał o- 
piera się pokój i bezpieczeń­
stwo Europy.

Zahamowanie wyścigu zbro­
jeń i wkroczenie na drogę roz­

brojenia, pokojowe uregulowa­
nie konfliktów, przebudowa 
stosunków międzynarodowych 
na wzajemnie korzystnych pod­
stawach, utrwalenie w prakty­
ce zasad pokojowego współ­
istnienia — jest nie tylko ko­
nieczne, ale i nadal jeszcze w 
pe'ni możliwe.

Ileż to razy przepowiadano, 
że dni socjalizmu ..są policzo­
ne”. że nie sproota on kolej­
nym wyzwaniom i próbom. Hi­
storia jednak za każdym ra­
zem dowodziła, że to właśnie 
typowe prooukty kapitalizmu
— kolonializm rasizm, faszyzm
— skazane są na klęskę, a nasz 
ustrój, nasza ideologia trwają 
i zwyciężają. Tak samo może, 
powinien, musi zwyciężyć po­
kój.

Po'ska stanowiąca ti wałe o- 
gniwo socjalistycznej wspólno­
ty pragnie nadal wznosić twór­
czy wkład w poprawę atmo­
sfery międzynarodowej. Opo­
wiadamy się niezmiennie za 
równoprawnym dialogiem i 
współpracą ze wszystkimi kra­
jami bez względu na ich u- 
strój. Z szacunkiem odnosimy 
się przy tym do międzynarodo­
wej aktywności socjalistycznej 
Jugosławii, do jej znaczenia w 
ruchu państw niezaangażowa­
nych. Nierozerwalnie z tym 
się wiąże historyczna rola Jo- 
sipa Brož Tito — Waszego 
wielkiego przywódcy. współ­
twórcy polityki niezaangażo- 
wama wybitnego działaesa 
międzynarodowego ruchu ko­
munisty czn ego i robotniczego.

Jesteśmy przekonani, że bliż­
sza współpraca narodów Eu­
ropy mogłaby doprowadzić do 
pomyślnego zwrotu w obecnej 
niekorzystnej sytuacji. Przy­
padające wkrótce dziesięciole­
cie podpisania Aktu Końcowe­
go KBWE oraz 40-lecie pow­
stania ONZ stanowią okazję do 
podjęcia energicznych działań, 
aby zahamować regres we 
współpracy międzynarodowej. 
Polska i Jugosławia mogą w 
tej dziedzin le wiele uczyni ; 
wspólnie. (PAP)

Toast Milki Planinc
Za nam! już wiele lat owoc­

nej współpracy i pełni ufności 
śledzimy dalszy jej rozwój we 
wszystkich dziedzinach. Je­
steśmy przekonani, że konty­
nuacja otwartego dialogu poli­
tycznego na wszystkich szcze­
blach, bardziej intensywna 
współpraca gospodarcza na wie­
loletnich podstawach, coraz 
szersze współdziałanie w dzie­
dzinie nauki, kultury, techniki, 
turystyki i sportu, leży nie 
tylko w interesie obu kraj >w. 
ale zasługuje ze wszech miar 
na nasza opiekę i wysiłki zmie­
rzające do dalszego rozwoju.

Pragnę szczególnie podkreślić, 
iż potrzebne są z obu stron no­
we bodźce wobec organizacji 
gospodarczych naszych krajów, 
stymulujące je do podejmowa­
nia wieloletniej współpracy, a 
zwłaszcza kooperacji przemysło­
wej i specjalizacyjnej. Choć 
osiągamy w tej dziedzinie do­
bre rezultaty, istnieją tu jesz­
cze wielkie, nie wykorzystane 
możliwości.

Wspólnie zastanawiamy się 
nad tym, jak utrwalić pokój. 
Mvślę. że my wszyscy — w 
Europie i poza jej granicami — 
z ulgą śledzimy proces doko­
nujący sie dzięki wznowieniu 
dialogu między wielkimi mo- 
carstwami w sprawie kontroli 
z.brojeń i rozbrojenia, uważejąe 
że stanowi on określony wkład 
w odprężenie na świccie i two­
rzy pomyślniejszy klimat dla 
nowych wysiłków zmierzają­
cych do szybszego rozwiązania 
palących problemów międzyna­
rodowych.

Jestem przekonana, że nie 
wolno dopuścić, aby nasz kon­
tynent, na którym najwyraź­
niejszy jest podział na bloki w 
sferze militarnej, politycznej i 
gospodarczej stał się trwałym 
terenem konf-ontacji, Kraje 
europejskie, co udowodniła 
KBWE, znajdują wspólne inte­
resy w istotnych kwestiach nie­
zależnie od swej wielkości i 
różnic w ustrojach i w pozy­
cji międzynarodi we*.

(Skrót)

W tym celu Jugosławia, wraz 
z innymi mezaangażowanymi 
neutralnymi państwami euro­
pejskimi opowiada się za odno­
wą i ożywieniem ducha i prak­
tyki Helsinek,

Obchodząc wspólnie latem 
br. w Helsinkach 10-lecie tego 
historycznego spotkania, pra­
gnęlibyśmy milionom ludzi 
przywrócić nadzieję pewniej­
szej i lepszej przyszłości. Wa­
runkiem tego jest poszanowa­
nie suwerennych praw każdego 
kraju, zwłaszcza integralności 
terytorialnej i nienaruszalność, 
wszystkich istniejących granic 
oraz prawa do swobodnego 
rozwoju wewnętrznego i współ­
pracy rrrędzynarodowej. bez 
względu na podobieństwa czy 
różnice ustrojowe.

Występując z propozj cją ucz­
czenia 40-lecia Narodów Zjed­
noczonych obecnością przed 
stawicieli władz wszystki.- 
państw na najwyższym szcze 
blu, Jugosławia i inne kraje 
niezaangazowane kierowali- 
się' nrzekonaniem o konieczno­
ści udzielenia silnego poparcia 
oolitveznego Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych i celom 
ora; zasadom Karty NZ, jak 
również sprawienia, by ONZ 
stała się rzeczywiście forum 
rozmów wielostronnych ' w po­
szukiwaniu rozwiązań global­
nych, jako niezastaniony in­
strument ookoju. bezpieczeń­
stwa i współpracy na świeci e

Tylko w konsekwentnym 
urzeczywistn aniu zasad poko­
jowego współ.stn ema widzimy 
możliwość znalezienia drop 
wiodących do rozstrzygania 
pa.scych problemów i prze­
zwyciężania kryzysów ciążą­
cych dziś na calMj wspólnocie 
międzynarodowej.

Stanowi to inspirację również 
dla działalnośei ruchn państw 
niezaangażowanych, który jest

naszą trwałą strategiczną 
orientacją.

Zmniejszenie nap.ęcia jest 
warunkiem odnowy procesu 
odprężenia, który może przy­
nieść trwałe rezultaty tylko 
wtedy, gdy uzyska uniwersal­
ny charakter.

W swoim samorządowym roz­
woju. dzięki któremu näsz kraj 
osiągnął wszechstronne postępy, 
borykaliśmy się z wieloma tru­
dnościami. Jesteśmy przekona­
ni. że bez systemu samorządo­
wego jako podstawy stosunków 
socjalistycznych w naszym kra­
ju, nie udałoby się nam osiąg­
nąć obecnego stopnia rozwoju.

Ze zrozumieniem i sympatią 
śledzimy wysiłki, jakich dokła­
dacie dla dalszego pomyślnego 
socjalistycznego rozwoju Wa­
szego kraju. Niezwykle cieszą 
nas wyniki osiągane przez Was 
na tej drodze. Wielokrotnie wy­
rażał śmy nasze nrvuavpialne 
przekonanie: że jedynie naród 
polski, prlska klasa robotnicza i 
jej partia wraz z innymi socjali­
stycznymi, demokrat učenými, 
natriotvcznvmi siłami Waszego 
kraju, są powełine do decydo­
wania o własnym rozwoju, o 
"ealizacji linii odnowy socjalis­
tycznej i dalszego nostęnu, o 
^‘laidowaniii n-i i<ens-/yeh. dosto­
sowanych do W’aszych warun­
ków rozwiązań, bez iak:chk,il- 
wtok ingerencji i stawiania wa­
runków z zewnątrz.

Pozwólcie, że w związKU z 
tym, towarzyszu Jaruzelski, 
rodkreślę Waszą role jako mę­
ża stanu i człowieka oraz 
wkład, jaki wnieśliście w reali­
zację tych dążeń. Taka właśnie 
Polska — socjalistyczna, stabil­
na, odgrywająca aktywną role 
w stosunkach międzynarodo­
wych, stanowiła i stanowi waż­
ne ogniwo szeroko pojętego 
bezpieczeństwa i współprac™ na 
naszym kontynencie i w świę­
cie. Widzimy w niej bliskiego 
nrzvjaciela i partnera.

(PAP)

Węzłowe kierunki 

współpracy gospodarczej 

i naukowo-technicznej 
w tatach 1986-90 

(Omówienie)
Wskazując, iż współpraca go­

spodarcza naukowo-technicz­
na między Polską i Jugosławią 
ma dobre tradycje i rozwija sie 
zgodnie z zasadami równych 
pra w i wzajemnych korzyści, 
protokół podkreśla wage spot­
kań i rozmów obu premierów 
na temat dalszego rozwoju tego 
współdziałania. W dokumencie 
pozytywnie ocenia się wyniki 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej w okresie 
1981—85. Osiągnięcie w tych la­
tach łącznych obrotow prze­
kraczających — jak s ę prze­
widuje — 3 miliardy dolarów 
ma tym więkjze znaczenie, że 
wzrost ten nastąpił w złożo­
nych warunkach m.ędzynaro 
dowych. W protokole wskazuje 
się na korzystne zjawisko re­
latywnie wysokiego udziału 
d< staw kooperacyjnych i spe­
cjalizacyjnych we wzajemnych 
obrotach.

W dalszy— rozwoju współ­
pracy — na lata 1086—90 — 
stwierdza się w dokumencie — 
należy dążyć do zw.ekszet ia 
zakresu kooperacji i specjaliza­
cji — szczególnie w przetwór­
czych gałęziach przemysłu, a 
także do zawierania wielolet­
nich pojozumień o wymianie 
podstawowych surowców 1 ma­
teriałów do produkcji.

Uznając za korzystr b rezulta­
ty konsultacji organów plano­
wania obu krajów oraz prac 
Polsko-Jugosłowiańskiego Ko­
mitatu Współpracy Gospodar­
czej 1 Naukowo-Technicznej, 
dokument precyzuje na tej 
podstawie wstępnie uzgodnioną 
wartość obrotów towarowych 
w latach 1986—90 w wysoko­
ści 4 9 mld dolarów. W struk­
turze wzajemnych dostaw ma- 
ja przeważać surowce i półpro­
duktu (ek 46 proc.) oraz ma- 
szvpy i urządzenia <31 proe.). 
Beszta — to nrzemrsłowe to- 
wa-v »vnkowe Í8 proc.). artv- 
kuł rolno-snołrwrze (6 tiroe.) 
1 usługi budowlane (3 proc.).

W protokole stwierdza się, iż 
dostawy kooperacyjne i i-pecja- 
lizacyjne powinny sięgnąć ok. 
25 proc, całości ebretow i wy­
mierną *ię tę dziedziny prze­
mysłowe, w których ta forma 
współpracy będzie najpow- 
z-iechnię^sza: przemysł moto­
ryzacyjny, elektroniczny i 
elektrotechniczny, kablowy, 
przemysł ciągników i maszyn 
rolniczych, maszyn budowla­
nych i drogowych, przemysł 
maszyn 1 urządzeń dla przemy­
słu lekkiego i spożywczego, a 
także przemysł wytwarzający 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go.

Duże znaczenie nad a je się w 
d^kume ncie wymianie wyro­
bów hutniczych, surowców 
chemicznych i chemikaliów, 
węgla (w +ym naszego węgla 
koksującego za jugosłowiańską 
kukurydzę 1 aluminium), meta­
li kolorowych, surowców nie­
mota icznych oraz mater'»łow 
ogniotrwałych.

Przewidziane jest rozszerze­
nie współpracy w produkcji 
urządzeń energetycznych, rea­
lizowane] na podstawie wielo­
letniego porozumienia koopera­
cyjnego 1 specjalizacyjnego. 
Obie strony wyrażają zaintere­
sowanie rozwojem współpracy 
w budownictwie i wspólnym 
występowaniem aa rynkaeh 
« zecich, a także w dziedzinie 
komunikacji, transporta i tu­
rystyki.

Protokół mocno akcentuje 
potrzebo intensyfika cii współ­
pracy naukowo-'echnicznej 
między obu krajami, zwłaszcza 
w gałęziach gospodarezreh 
uznanych za priorytetowe dla 
postępu w tym zakresie. Wśród 
nich znajduje się równiej prze­
mysł produkujący towary po­
wszechnego użytku i artykuły 
żywnościowe.

Obie strony są «godne eo de 
tego, że stworzone zostały pod­
stawy do onraoewama I zawar­
cia umowy o 'zajemnyeh do­
stawach towarów i usług w 
latach 1986—M. (PAP)

Zagraniczne echa
Prasa radziecka obszernie 

zrelacjonowała wywiad Woj­
ciecha Jaruzelskiego dla agen­
cji Taniug i telewizji jugosło­
wiańskiej, eksponując fragmen­
ty dotyczące znaczenia sojuszu 
z ZSRŘ dla naszego kraju. Ga­
zety podkreślają także, iż W 
Jaruzelski zaakcentował, że 
Polska jest i pozostanie człon­
kiem Układu Warszawsk.ego i 
że niedawno uznano za konie­
czne, wobec zaostrzenia się sy­
tuacji w Europie, jego przedłu­
żenie.

..Prawda” . przytoczyła też 
fragment wywiadu, poświęcony 
normal, zacji społecznej i gospo­
darczej w Polsce, procesowi 
demokratyzacji i umacniania 
so 'alistycznego oaństwa.

O wizycie informuje prasa 
-vę,-ierska. omawiając także 
treść w rwiadu, udzielonego 
przez Wojciecha Jaruzelskiego 
Tanjugnwi i telewizji jugo ło- 
wiańskiej. Dzienniki podkreśla­
ją że W. Jaruzelski wyraził 
zadowolenie ze stanu stosunków 
polsko-jugosłowiańskich oraz od 
noto wu ją. że po-uszył również 
najpilniejsze problemy między­
narodowe.

Prasa CSRS pisze, że dialog 
polsko-jugosłowiański koncen­
truje się przede wszystkim na 
stosunkach dwustronnych, ora« 
że PRL i SFRJ dążą do stwo­
rzenia długofalowych podstaw 
współpracy gospodarcze i roz­
szerzenia nowoczesnych form 
tej współpracy — specjalizacji 
i kooperac ii przemysłowej.

Wizytę Wojciecha Jaruzelskie­
go w Jugosławii z uwagą śle­
dzą zagraniczne agencje infor­
macyjne. Zwraca aię uwagę, ze 
tematyka rozmów, prowadzo­
nych przez dr aeację polską w 
Belgradzie obejmuje zarówno 
sprawy międzynarodowe, jak i 
zagadnienia lwustronne, w tym 
także kwestię stosunków gospo­
darczych między naszymi kra­
jami.

Ag«ncłe wskazują* że «»równo 
strona polska jak i jugosło­
wiańska podkreślają tradycyj­
nie dobre i przyjacielskie sto­
sunki nolsko-jngosłowiańskie. 
Reuter pisze w sprawozdaniu z 
pierw izego dnia wizyty, że 
Polska i Jugosławia wezwały 
do ożywienia polityki odpręże­
nia oraz do powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń, , (PAP) 
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BELGRAD (PAP)
Telewizja jugosłowiańska 

nadała 7 bm. wieczorem wy­
wiad przeprowadzony z Woj­
ciechem Jaruzelskim przez 
telewizję Zagrzeb.

Wywiad I sekretarza KC PZPR 
dla telewizji jugosłowiańskiej

Współdziałać 
interesom

re dobrze służyłyby interesom 
naszych dwóch pai istw.

Zapytany, jak widzi losy Eu­
ropy, rozmówca odpowiedział, 
iż przeszłość naszych narodow 
uczy, że nie wolno nie doce-i? ■ 
niebezpieczeństwa ze itrony Tił 
ągrerji, sił imperializmu. Nie 
wolno nie i.oceniac sprawy jed­
ności wszj stkich sił, ktote prze­
ciwstawiają się polityce agresji. 
Polityka naszych partii, naszych 
państw — podkreślił I sekretarz 
KC PZ’ZR — jest przepojona 
dążeniem do zachowania poko­
ju. Przyszłość wymaga czujnoś­
ci, gdyż zagrożenie w dalszym 
ciągu istnieje, a nawet w ostat­
nich latach zaostrza się. Obo­
wiązkiem wszystkich krajów i 
narodów, w tym narodów Jugo­
sławii i Polski, jest czynić wszy­
stko, aby przeciwdziałać temu 
niebezpiecznemu procesowi. 
Przypominając jaka była War­
szawa i cała Polska w 1945 ro­
ku, W. Jaruzelski stwierdził, iż 

ôte służące 
obu państw
musimy dbać, aby nigdy do ta­
kiej tragedii nie doszło. W tym 
celu działanie nasze musi być 
połączone z wysiłkami innych 
krajów i innych narodów, któ­
rym przyświecają te same igle. 
Dlatego też lestesmy członkami 
Układu Warszawskiego, który w 
naszych konkretnych warunkach 
w ■ sposób optymalny zapewnia 
nam bezpieczeństwo, trwałość 
naszych granic.

Jednocześnie — podkreślił pre­
mier — szanujemy i cenimy 
działania bratniej Jugosławii w 
ruchu krajów niezaangażowa­
nych. Jugosław jest jednym z 
założycieli tęgo ruchu, jednym 
z głównych państw, które okre­
śliły jego profil.

W naszym przekonaniu — po­
wiedział W Jaruzelski — mo­
na obronić te najwyższe wartoś­
ci, do jakich należy iiiepoć le- 
głość państwa wolność i pokój 
Są to pojęcia niei ozdzielne.

Delegacja KC KPCz 
przybyła do Warszawy 

Dalsze pogłębianie 
wymiany gispodarczej

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie KC PZPR 9 

hm. przybył, do Warszawy z 
kilkudniową wizytą delegacja 
KC KPCz pod przewodnictwem 
członka prezyd urn, sekretarza 
KC —- Miłosz- Jakesza Na lot­
nisku nelegację powitał członek 
Biura Polityc-.nego, sekretarz 
KC, Kazimierz Barcikowski. W 
tym samym dniu rozpoczęły się 
rozmowy w Komitecie Central­
nym PZPR. Przedmiotem roz­
mów są sprawy dotyczące reali­
zacji istualnych zadań społecz­
no-gospodarczych w obu kra­
jach oraz problerov dalszego po­
głębiania polsko-czechosłowackiej 
współpracy gospodarczej. W roz­
mowach bierze udział ambasa­
dor CSRS Jirzi Divisz.

Po południu delegacja KPCz 
przebywała w Radomiu, gdzie 
spotkała się z Sekretariatem 
KVr PZPR. Podczas dyskusji, 
w której uczestniczyła członki­
ni Biura Politycznego KC PZPR 
— Zofia Grzyb wymieniono 
doświadczenia z dziedziny pra­
cy partyjnej.

Drugi dzień wizyty
obejmuje cor iz więcej gałęzi 
przemysłowych obu krajów; 
wartość wzajemnych dostaw 
kooperacyjnych wynieś e w 
bież. 5-leciu 650 min doi, co 
jednak nio w pełni zadowala 
obu partnerów. Jest już kilka 
organizacji gospodarczych w obu 
państwach, które rozważają 
programy współpracy koopera­
cyjnej i specjalizacyjnej do 
1990 r. Trv ają przygotowania 
do opracowania programu 
współprac r naukowo-technicz­
nej do ’990 r. Mowa w nim bę­
dzie m.in. o elektionice i ener­
getyce jądrowej.

We wstępnej formie przedy­
skutowano możliwości wyko­
rzystania portów polskich dlt 
jugi słowiańskiego tranzytu do 
krajów skandynawskich, a por­
tów jugosłowiańskich — dla 
tranzytu polskiego do krajów 
Bliskiego Wschodu i basenu 
Morza Śródziemnego.

Omówiono również możliwoś­
ci dalszego rozszerzenia 
współpracy kulturalnej, a 
zwłaszcza rorwinięcia nauki ję­
zyków: narodów Jugosławii w 
Polsce I języka polsk!ego w Ju­
gosławii, a także współpracy li­
teratów obu krajów.

Rozmowy przebiegały w bar­
dzo serdecznej, roboczej, przy­
jacielskiej atmosferze.

Na zakończenie rozmów, w 
obecności obu premierów mini­
ster Tadeusz Nestorowicz ze 
strony polskiej i członek rządu 
SFRJ Spasoje Medeniea podpi­
sali protokół u sprawie węzło­
wych kierunków współpracy 
gospodarczej i naukow o-techni­
cznej między PRL a SFRJ na 
lata 1986—90. (Omówienie pro- 
tol ołu publikujemy powyżej).

W godzinach południowych 
przewodnicząca Związkowej 
Rady Wykonawczej Milka Pla­
mné wydała oficjalne śniadanie 
ra cześć Wojciecha Jaruze’s- 
kiego. Uczestniczyli w nim 
członkowie delegacji, doradcy i 
eksnerc* Wojciech Jaruzelski i 
Milka Plan.nc wygłosili toasty 
(ťeróty wygłoszonych toastów 
pub'ikujemy powyżej).

Zgodnie z ustaleniami podję­
tymi w czasie poniedziałkowego 
spotkania Wojciecha Jaruzel­
skiego z przewodniczącym Pre­
zydium KC ZKJ Vidoje Żarko- 
viciem, nie wtorek w gmachu 
KC ZKJ odbyła się rozmowa 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC Józefa Czyrka z 
członkiem Prezydium KC ZKJ 
Dobrovoje Vidiciem. Uczestni­

czyli w niej kierownik Kance­
larii Sekretariatu KC PZPR 
Bogusław Kolodziejczc* * * * * 5 * * * * * 11 zastęp­
ca kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC Janusz Lewan­
dowski. i zastępca kierownika 
Wydziału Prasy, Radia i Tele­
wizji KC PZPR Stanisław Gleń, 
a ze strony iugosłowiańskiej — 
sekretarz wykonawczy KC 
ZKJ Stanislav Stojanovió, p.o. 
kierownika Sektora Zagranicz­
nego Prezydium KC ZKJ A. 
Senulovié i inni przedstawicie­
le ZKJ.

W wywiadzie tym polski przy­
wódca. zapytary o stosunki pol­
sko-jugosłowiańskie i o oczeki­
wania związane z jego wizytą w 
SFRJ, oświadczył m.in., iż na­
sza przyjaźń ma głębokie korze­
nie i wrnika z pokrewieństwa 
historycznych losóv zresztą 
bard’© niełaska wy ch dla naszych 
narodów, z ich bohaterskiej 
walki w «kresie drugiej wojny 
światowej

W. Jaruzelski powiedział, że 
minione 40 lat jest okresem bu­
downictwa socjalizmu w na­
szych krajach, który tę trady­
cyjną przyjaźń wzbogr.a o nc- 
we socjalistyczne treści.

Mówiąc o dobrej podstawie 
do dynamizacji wspoł n cy mię­
dzy naszymi krajami, jaką stwo­
rzyły rozmowy z Milką planinc 
w czasie jej pobytu w Warsza­
wie, W. Jaruzelski wyraził na­
dzieję, że już wkrótce widoczne 
będą tego rezultaty. Sądzę — 
powiedział — że będziemy mo­
gli wymienić doświadczenia do­
tyczące budownictwa socjalizmu 
w naszych krajach i podjąć 
wreszcie konkretne decyzje, któ-
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O godz. 10.30 w Pałacu Fe­
deracji rozpoczęło sią spotkanie 
premiera Wojciecha Jaruzels­
kiego z przewodniczącą Związ­
kowej Rady Wykonawczej Mil­
ką Planinc. Trwało ono 1,5 go­
dziny, po czym odbyły aię roz­
mowy plenarne. Ze strony pol­
skiej uczestniczyli w nich: mi­
nister spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski, minister handlu 
zagranicznego Tadeusz Nestoro­
wie«, ambasador PRL w SFRJ 
Wiktor Kinecki, szel Urzędu 
Rady Ministrów Michał Jani­
szewski oraz eksperci i dorad­
cy. Ze strony jugosłowiań­
skiej związkowy sekretarz 
ds. polityki zagranicznej Raif 
Dizdarevié, członek Związkowej 
Rady Wykonawczej Spasoje 
Medeniea. sekretarz generalny 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Zoran MŁkorić, ambasa­
dor SFRJ w PR11 Milivoje Ma­
ksie, z-ca związkowego sekre­
tarza handlu zagranicznego 
Metodi Smilensl i oraz eksper­
ci.

Szefov.ie rządów obu kra­
jów barù’o wszechstronnie i 
wyczerpująco poinformowali się 
wzajemnie o -y tuacji społecz­
nej, politycznej i gospodarczej
w sw< ich krajach. Omówiono 
wszystkie najistotniejsze prob­
lemy związane ze stosvinkaini 
^Isko-jugosłowiańskimi, po­
święcając szczególną uwagę 
sprawom współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej oraz 
perspektywom jej dalszego 
wszechstronnego rozwoju.

Wskazano, że w 1°84 r. zano­
towano 20-procentowy wzrost 
wzajemnych obrotów handlo­
wych, co było najwyższym 
wskaźnikiem dla naszego kraju 
w stosunkach handlowych s in­
nymi państwami. W pierwszych
5 miesiącach br. obroty wza­
jemne osiągnęły wartość 306
milionów dolarów i były o 15 
p oc wyższe niż w tym samym
okresie uh. roku. Organa pla­
nowania PRL i SFRJ ustaliły,
że w latach 1986—90 dwustron­
na wymiana handt^wa powinna 
uzvskaé wartość prawie 5 mi­
liardów dolarów, co oznacza 
roczny przyrost średnio o 23 
proc. Jest to zadacie bardzo 
ambitne, Uf w pełni i ealne.

Obje strony z naciskiem pod­
kreśliły potrzebę zwiększenia 
udziału wyższych form współ­
pracy gospodarczej — specjali­
zacji i Kooperacji produkcji w 
ogólnych obrotach. Kooperacja

W rozmowie podkreślono, że 
współpraca między obu partia­
mi ma wiodący charakter w 
kształtowaniu stosunków
polsko-jugosłowiańskich.

We wtorek w godzinach wie- 
czornycn Wojciech Jaruzelski 
spotkał sie w „Starym Dworze” 
z przewodnicząt ym Prezydium 
SFRJ Radovanem Vlajkovi- 
eiem. Polskiemu przywódcy 
towarzyszyli: Józci Czyrek.
Stefan Ólsrowski, Wiktor Ki­
necki.

Spotkanie przebiegło w bar­
dzo przyjacielskiej i serdecznej 
atmosfe-" Wymieniono poglą­
dy na temat stosunków dwu­
stronnych i obecnej, złożonej 
sytuacji międzynarodowej. W 
czasie rozmowy nawiaz~.no do 
tradycji wspólnej walki obu 
narodów przeciwko faszyzmowi 
i 40 rocznicy zwycięstwa nad 
najeźdźcą hitlerowskim.

We wtorek odbyło się też 
spotkanie Stefana Olszowskiego 
ze związkowym sekretarzem 
spraw zagranicznych Ralfem 
Dizdareviciem. Ze strony pol­
skiej wzięli w nim udział Wik­
tor Kinecki — ambasador PRL 
w SFRJ i Bolesław Kulski — 
dyrektor departamentu w 
MSZ, a ze strony jugosłowiań­
skiej zastępca związkowego se­
kretarza spraw zanraniesnveh 
Milan Veres i dyrektor depar­
tamentu w tym sekretariacie 
Duszan Strbac.

Ministrowie omówili stan sto­
sunków dwustronnych oraz 
przedstaw’li swoje stanowiska 
w odniesieniu do aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej.

W problematyce międzj na»o- 
dowej wystąpiła daleko Idąca 
zbieżność poglądów i ocen. 
Wskazano na złożoność sytua­
cji w «wiecie, | e niebezpie­
czeństwa związane z wyścigiem 
zbrojeń. Uznano za niezwykle 
ważną i napawającą nadzieją 
każdą próoe łagodzenia napięć 
w stosunkach międzynarodo­
wych, każdą próbę skutecznego 
reaktywowania procesu odprę­
żenia.

Prymas Polski 
na audiencji 

u papieża
PZYM (PAP'

Jan ’aweł n przyjął w po­
niedziałek na audiencji w Ca- 
stelgandolfo, letniej rezydencji 
papieży, prymasa Polski, kar­
dynała Józefa Glempa, który 
przybył w sobotę do Włoch.

AGENCJE DONIOSŁY
• NA ZAPROSZENIE Komi­

sji Spraw Zagranicznych oby­
dwu izb Rady Najwyższej 
ZSRR przybyła do Moskwy de­
legacja parlamentarzystów bry­
tyjskich, na czele której stoi 
nrzewodniczacy Komisji Spraw 
Zagranicznych Irby Gmin John 
Anthony Kershaw. Delegacja 
brytyjska odbyła spotkanie z 
deputowanymi do Rady N*j- 
wi-ższej ZSRR. W przemówie­
niu wygłoszonym z tej okazji 
przewodniczący Komisji Spraw 
Zagranicznych Rady Narodo­
wości, zastępca członka Biura 
Politycznego seKreta "z KC 
KPZR Bory« Ponomariow 
ziwócił uwagę na obserwowane 
w ostatnim czasie ożywienie w 
stosunkach radziecko-brytyj- 
skicli
• PRZEWODNICZĄCY Pre­

zydium SFRJ, Radova 1 Vlaj- 
\ovic przyjął we wtorek prze­
bywającego w Jugosławii z 
oficjalną wizytą sekretarz! ge­
neralnego OŇZ, Javier» Pere- 
za de CuelIar.À.
• MINISTROWIE 8PRAW 

ZAG"ANICZNYCH Francji 
Roland Dnmas i Hiszpanii 
Francisco Fernandez Ordonez 
podpisali we r-torek w Pałacf i 
Elizejskim v spólna deklarację 
o współpracy między obydwo­
ma krajami vr dziedzinie poli­
tycznej, kulturalnej, gospodar­
cze! 1 bezpieczeństwa, jak rów­
nież w sprawach o cłwakterz«* 
regionalnym.
• PREZYDENT NIKARA­

GUI Daniel Or*egs kategorycz­
nie odrzucił Kłamliwe oskarże­
nia prezydenta Reagana, jako­
by na te-enie Nikaragui znaj­
dowały kię bazy szkoleniowe 
terrorystów. „Nie Nikaragua, a 
Stany Zjednoczone praktykują 
terroryzm naństwowy, finansu­
jąc bandy najemników, które 
mordują obywateli naszego 
kraju” — oświadczył Daniel 
Ortega.

KRONIKA REGIONU
Bliskie kontakty 
Czeladzi i Auby

Nieprzerwanie od 11 lat trwa­
ją i rzy;acielskie - kontakty 
dwóch miust Czeladzi i Auby 
we Francji. Od kilku dni w 
woj. katowickim przebywa de­
legacja z Auby. Frant uscy go­
ście zwiedzili czeladzkie zakła­
dy pracy, wzięli udział w spot­
kaniach z irh załogami. Zwie­
dzili również tereny b. obozu 
koncentracyjnego w Oświęci­
miu i kopalnię soli w Wielicz­
ce

Wczoraj z delegacją z Auby 
spotkał się wojewoda katowic­
ki Tadeusz Wnuk. W spotkaniu 
uczestniczył m.in. Aldchcrt Va- 
b-tte — z Rady Departamentu 
Nord, mer miasta Auby, Michel 
F tâcheron — radny Rady Miej­
skiej ' Auby, delegat górników 
w Centrali Związkowej CGT 
oraz Jean Kaczmarek — czło­
nek Komitetu Narodowego To­
warzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej oraz naczelnik miasta 
Czeladzi — Jerzy Matyja.

Podczas spotkania dyskutowa­
no o problemach społeczno-go­
spodarczych województwa oraz 
o dotychczasowych kontaktach 
i perspektywie ich rozwoju po­
między Auby i Czeladzie fmal)

Radzieccy naukowcy 
zakończyli wizytę 

w woj. katowickim
Przebywająca w woj. katowic­

kim delegacja radziecl ich nau­
kowców pod przewodnictwem, 
sekretarza naukowego Akademii

Nauk Społecznych przy KC 
KPZR prof. Stanisława r’rog«»- 
wa odwiedziła wczoral kopalnią 
„Staszic” w Katowicach. Goście 
spotkali się z aktywem robot­
niczym kopalni i zapoznali z 
OŁ.egnięciami socjalnymi.

Radzieccy uczeni zwiedzili 
także osiedle „Staszica” za­
mieszkane głównie przez górni­
ków kopalni.

Wtorek był ostatnim dnie.i. 
przyjacielskiej wizyty delegacji 
radzieckiej w naszym regionie. 
Radzieckich gości pożegnał se­
kretarz KW PZPR tow. Stani­
sław Barczyk. (JC)

Katowiccy rzemieślnicy 
przygotowują się ' 
do swego zjazdu

Wczoraj w Katowicach odby­
ło się plenarne posiedzenie Izby 
Rzemieślniczej. Omówiono m.in. 
główne kierunki Tiwadzonej 
przez rzemiosło polityki socjal­
nej. Należy dążyć do zapew­
nienia jak najlepszych warun­
ków wypoczynku dzieci i mło­
dzieży.

Przedstawiono również wyni­
ki kontroli stanu bhp w zakła­
dach rzemieślniczych woj. kato­
wickiego. Potrzebna jest głębi za 
analiza przyczyn wypadków 
przy pracy.

W grudniu br. odbędzie się 
V Woje} ódzki Zjazd Delegatów 
Cechów i Spółdzielń Rzemieślni­
czych. Wczoraj wybrano 50-oao- 
bową komisję zjazdową.

W posiedzeniu uczestniczył 
przewodniczący WK SD Stani­
sław Słowik. (kr) 

Dokumnt roboczy krajów socjalistycznych 

na konferencji w Genewie

Wyłączyć Kosmos 
z wyścigu zbrojeń

Wyłączenie Kosmosu ze sfery 
wyścigu zbrojeń powinno stać 
się nienaruszalną normą poli­
tyki państw, powszechnie uzna­
nym zobowiązaniem międzyna­
rodowym — stwierdzają pań­
stwa socjalistyczne biorące u- 
dział w obradującej w genew­
skim Pałacu Narodów konfe­
rencji rozbrojeniowej 40 
państw (w tym również Pol­
ki) w dokumencie roboczym, 

który przedłożył na forum kon­
ferencji we wtorek szef delega­
cji Mongolii, amb. Luwsandor- 
dżijn Bajart. Państwa socjali­
styczne uważają, ze nie powin­
no się konstruować, dokony­
wać prób i rozmieszczać w 
Kosmosie broni ofensywnej, za­
równo broni antyrakietowej i 
antysatelitarrej jak 1 broni wy­
mierzonej w cele znajdujące się 
w atmosferze bądź na Z emi. 
Państwa socjalistyczne d.jżą do 
zakazu i zniszczenia całej kate­
gorii tego rodzaju broni, włącz­
nie ze zniszczeniem tego rodza­
ju broni już istniejących. Jeże­

li druga stmn» nie zaprzesta­
nie militaryzacji Kosmosu — 
stwierdza grupa państw socja­
listycznych — będzie to poważ­
nym ciosem wymierzonym we 
wszelkie wysiłki, mające na ce­
lu zakończenie wyścigu zbrojeń 
na Ziemi.

Państwa socf ihstyczne w 
swoim dokumencie roboczym 
przedłożonym na konferencji 
składają również kilka propc 
zycji dotyczących działalności 
Komitetu ds. Zapobieżenia .Wy­
ścigowi Zbrojeń w Kosmcv-s 
który niedawno utworzono ■ w 
ramach knnferencii rozbroje­
niowej.

W dokumencie roboczym, 
przedłożonym we wtorek na 
forum konferencji rozbrojenio­
wej, państwa socjalistyczne 
wyrażają też nadzieję, że przy­
jęcie ich propozycji umożliwi 
podjęcie wkrótce w ramach 
konferencji rozbrojeniowej ro­
kowań nad ndpowiedmm te :- 
stem układu. (PAP) 

Waszyngton świadomie wzmaga
napięć e nrędzynarodowe

Nie ma dnia, by w środkach 
masowego przekazu USA i w 
wystąpieniach Waszyngton ■ 
skich działaczy politycznych nie 
pojawiały się oświadczenia na 
temat „zagrożenia radzieckiego” 
wobec Stanów Zjednoczonych 
— pisze Aleksiej Pietrow we 
wtorkowym numerze dziennika 
„Prawda". Autor zwraca uwa­
gę, że ci, którzy rozpętują tę 
kampanię antyradziecką, otwar­
cie dą':ą do kontynuowania 
konfrontacji z ZSRR i innymi 
pańsf wami wspólnoty socjali­
stycznej oraz świadomie wzma­
gają napięcie międzynarodowe.

A. Pietrow wskazuje, że cel 
takiego postępowania jest zna­
ny —- chodzi o usprawiedliwie­
nie wyścigu zbrojeń, rozpęta­
nego przez Waszyngton, inge­
rencji w sprawy wewnętrzne 
suwerennych państw, szaleń­
czych planów „wojen gwiezd­
nych” i nie wypowiedzianych 
w i jon, prowadzonych przez 
USA przeciwko wielu pań­
stwom na wielu różnych kon­
tynentach.

Ostatnimi ezasy — zwraca n- 
wagę autor — fikcję o rzeko­
mym radzieckim zagrożeniu 
wojennym usiłuje się „podbu­
dować”, nasilając w Stanach 
Zjednoczonych szp’egomanię.

A. Pietrow pisze też o terro­
rystycznych metodach, stosowa­
nych przez służby specjalne 
USA, a zwłaszcza przez Cen­
tralną Agencję Wywiadowczą. 
Zwraca uwagę, że terroryzm 
ten jest skierowany przeciwko 
tym, którzy opowiadają się za 
pokojem i rozbrojeniem. Pod­
kreśla, że w arsenale Cl A i FBI 
znajdują się najbrudniejsze me­
tody — tworzenia „p'atej ko­

lumny” pod szumną nazwa 
„programu demokracji”, szko­
lenia i wysyłania najemników, 
wprowadzania prowokatorów w 
szeregi ruchu antywojennego i 
antyrakietowego, szantaż i za­
straszanie.

W artykuie ...Prawdy" pod­
kreśla się, że obiektem różne­
go rodzaju operacji wywroto­
wych CIA . są kratę wspólnoty 
socjalistycznej. Kontrwywiad 
ZSRR i innych krajów socja- 
1 stycznych nie raz przerywał 
działalność agentów CIA, ale 
akcje szpiegowskie trwają. Ła­
miąc wszelkie normy prawa 
międzynarodowego, CIA i FBI 
dokonują różnych prowokacji 
przeciwko ambasadom i mi­
sjom, akredytowanym w USA. 
Autor podaje jako przykład 
„naśzpikowanie” najnowszą a- 
paraturą szpiegowską budyn­
ków radzieckich instytucji ofi­
cjalnych w USA. Stwierdza, że 
sprawy te są znane kotom ofi­
cjalnym Stanów Zjednoczonych, 
które jednak starają się ukryć 
je, między Innymi za pomocą 
sztucznie rozdmuchi wanej 
„szpiegomanii”.

Inicjatorzy tych poczynań 
pragną nie tylko dalszego roz­
szerzenia pełnomocnictw órra- 
nów kontrwywiadowczych USA 
i usprawiedliwienia dalsz» 
zaostrzenia policyjnej kontroli 
nad ludnością, lecz także pró­
bują odwrócić uwagę opinii 
publiczne! od militarvstycznej 
polityki Waszyngtonu, przygo­
towań do » ojny jądrowej I 
kosmicznej. Takie działania nie 
mają nic wspólnego z inter» 
sami pokoju i beznieczeństwa 
narodów — podkreśla „Praw­
da" w zakończeniu. (PAP) 

Włochy:

45 Polaków skazanych za bijatykę 
w obozie dla uchodźców1

Jak podała wtorkowa prasa 
włoska, sąd w Latinie (60 km 
ua połudme od Rzjmu), gdzie 
znajduje się duży obóz przej­
ściowy dla uchodźców zagrani­
cznych, skazał na rok więzie­
nia z zawieszeniem 66 cudzo­
ziemców, mieszkańców tego 
obozu, w tym 45 Polaków, 8 
R-imnnów i 7 Albańczykow, za 
ciężkie naruszenie porządku 
publicznego.

Proces odbył się w try­
bie doraźnym, aresztowanych 
wprowadzano na salę sądową 
w grupach po kilkanaście osób.

Uchodźcy przebywają w obo­
zie w Latinie w oczekiwaniu 
na wizy wjazdowe do tych 
niewielu krajów, które są jesz­
cze skłonne przyjmować imi­
grantów poszukujących pracy. 
Prasa włoska podkreśla, że 
wyroki skazujące mogą utrud­
nić uzyskanie wiz, na które 
wielu oczekuje od roku lub 
nawet od paru lat.

Chrześcijańsko - demokraty­
czny dziennik „II Tempo” opi­
sał 9 bm. przebieg wydarzeń 
na terenie obozu w Lat nie. Z 
opisu tego wynika, że w nocy 
z «oboty na niedzielę 7 bm. 
doszło do „gwałtownej bijatyki 

między Uchodźcami różnych 
narodowości: w ruch poszły 
zelazne sztangi, nogi od sto­
łów, a nawet noże”. Ranne zo­
stały dwie osoby.

Prasa podaje różne wersje 
przebiegu bijatyki i w rożny 
sposób naświetla przyczyny 
. tarcia. C^ęść dzienników włos­
kich, wśród nich „II Messagge- 
ro”, jako przyczynę wskazuje 
„uprzywilejowaną sytuację” 
uchodźców z Polski, którymi 
„Caritas ’ opiekuje ~ ę rzekomo 
lepiej niż innymi. ,,I1 Tempo” 
dostrzega bezpośredni powód w 
„starciach między przedstawi- 
cie’ami różnych narodowości” 
w konfliktach natury obycza­
jowej. Ale autorzy wszystkich 
relacji są zgodni co do jedne­
go: długi pobyt v w trunkach 
obozowych, w barakach prze­
znaczonych dla 600 osób, a za­
mieszkanych przez 900 uchodź­
ców, oderwanie od normalne­
go życia w społeczeństwie, de­
prawuje i powoduje szybki 
wzrost przestępczości wś-ó-! 
mieszkańców obozu. (PA?)

8
K-3

48



Dzień wewnętrzny w katowickiej wojewódzkiej organizacji partyjnej

Bez koloryzcwania 
rzeczywistości

DiłeA wewnętrzny wojewódzkie) organizacji partyjne) nálety 
Już de stałych metod pracy katowickiej Instancji. Podczas takie- 
90 dr*ła członkowie Plenum KW PZPR i pracownicy polityczni 
KW uczestniczą w różnych dziedzinach działalności partyjnej 
w regionie. Inspirując ogniwa PZPR do podejmowania zadań dyk­
towanych uchwałami partii, popularyzowania ich treści. Obser­
wują również umiejętności organizatorskie I poziom pracy akty­
wu. Metoda ta zmierza także do aktywizacji członków władz wo­
jewódzkich poza posiedzeniami plenarnymi KW. Z dotychczaso­
we) praktyki „dni wewnętrznych" wynika, że Ich koncepcja orga­
nizacyjna Jest ciągle doskonalona.

Przeprowadzony 3 bm. kolejny „dzień wewnętrzny" był zasad- 
włezym etapem przygotowań do dzisiejszego Plenum KW PZPR, 
oceniającego skuteczność pracy polltyczno-oi gan'zatorsklej w 
woj. katowickim. Odmiennie niż poprzednio, skoncentrowano się 
tylko na trzech organizacjach miejskich — Chorzowa, Jaworzna, 
Zawiercia, co sprzyjało dokładniejszemu przyjrzeniu się pracy

wszystkich ogniw partii. Przeprowadzone wizytacje miały cha­
rakter kontrolny, przyczyniając się do skonkretyzował ia oceny 
realizacji uchwał plenarnych posiedzeń KW z kwietnia I grudnia 
1984 r., określających zadaira w umacnianiu wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej. Towarzysze mieli okazję zapoznać się z efek­
tami podejmowanych działań, rozmawiając z członkami PZPR 
i bezpartyjnymi na stanowiskach pracy w licznych przedsiębior­
stwach i instytucjach oraz uczestnicząc w wielu poczynaniach 
podstawowych ogniw partii. Odwiedzili nie tylko kluczowe za­
kłady przemysłowe, ale również wiele mniejszych przedsiębiorstw 
i instytucji. Dotarli w ten sposób do ogniw partii o różnym stop­
niu umiejętności organizatorskich, nfensywnośc* działania i kon­
solidacji szeregów partyjnych.

Z reporterskim notesem towarzyszyliśmy członkom KW PZPR, 
odnotowując na gorąco pierwsze spostrzeżenia I atmosferę „dnia 
wewnętrznego". Prezentujemy poniżej relacje z trzech różnych 
środowisk i różnych form pracy partyjnej.

JF hucie „Kościuszko ”

Przeważają 
problemy 

produkcyjne
W esterdziestu spotkaniach 

partyjnych uczestniczyli człon- 
cesrr KW PZPR wzytujący 
chorzowską instancję.

Przyłączałam się do grupy 
udająca) się do huty „Kościusz­
ko”, w której działa druga po 
hucie „Batory” najliczniejsza 
organisacja saki Iowa Chorzo­
wa Zebranie OOP raui-ej zmia­
ny i brygady pierwszej w Wy­
dziale Wielkich Pieców było 
jednym z 14 odbywających się 
w tym dniu zebrań partyjnych 
w hucie. Jego przebieg dowo­
dzi, te samoocena rezultatów 
partyjnych działań w miejskiej 
i zakładowej instancji nie ko- 
loryzuje rzeczywistości. Charak- 
tery *ując treści dyskusji na zë^ 
braniach partyjnych I sekre­
tarz KM PZPR tow. Witold 
Piotrek stwierdził, że ciążę one 
w kierunku problemów socjal­
nych i produkcyjnych, rzadko 
natomiast rozważa się zagadnie­
nia metodyka pracy partyjnej, 
erutecznoecl oddziaływania poli­
tycznego, po t w członków par­
tii. Skłaniał do takiej refleksji 
eel zebrania — określenie zadań 
OOP w realizacji uchwały XX 
Plenum KC PZPR. Jednakże 
poza wnioskami w przedstawio­
nym przez tow. Henryka Pałkę 
referacie Egzekutywy OOP z 
tym tematem wiązała się tylko 
wypowiedz tow. Donaty Gryc- 
nar — przewodniczącej wy­
działowego koła Ligi Kobiet 
Polskich, która zrelacjonowała 
efekt rozmów przeprowadzo­
nych pod kątem możliwości roz­
budowy szeregów partyjnych.

Zasada wysokich kryteriów 
stawianych kandydatom partii 
wymaga aktywniejszej pracy or­
ganizacji podstawowych z bez­
partyjnymi. Jest na tym polu 
jeszcze spoi o do zrobienia, mi­
mo widoeznegc postępu — w 
mieście liczba przyjęć w pierw­
szym półroczu br. była dwu­
krotnie wyższa niż w 1984. 
•słotną role odgrywa praca z 

rupam' przedkandydackirai. 
Powołano je przy wszystkich 
POP i OOP w hucie, gdzie w 
cbecnej kadencji przyjęto 17 
kandydatów, B w br. OOP na 
Wielkich Piecach pracuje z 4 
potencjalnymi kandydatami, o- 
ceniając jednak samokrytycznie 
efekty dotychczasowych dzia­
łań zebranie postanowiło w 
uchwale dążyć do rozszerzenia 
tego grona w oparciu o uważne

przeanalizowanie wydziałowej 
ewidencji pracowników.

Drugi wniosek dotyczył lak- 
tywnienia grup partyjnych. 
Wynikiem ich działalności jest 
wiele pytań i wniosków kiero­
wanych do Egzekutywy OOP, 
które wynikają z codziennych 
rozmów podczas pracy. Spełnia­
ją ważną rolę w bieżącej pracy 
politycznej, sygnalizując komen­
towane wśród pracowników pro­
blemy produkcyjne, uprzedzają« 
n .'•porozumiem- wynikające s 
niedoinformowania. Najwięcej 
pytań dotyczy płac, różnego ro­
dzaju świadczeń finansowych, 
możliwości wzrostu zatrudnienia 
na niektórych stanowiskach, za­
opatrzenia w materiały. Jest to 
przegląd typowych trudności z 
jakimi boryka się huta. Ich 
obecność na zebraniu świadczy 
o bliskiej więzi OOP z załogą, 
jednakże fakt, że odpowiedzi na 
pytania grupowych stają się 
pretekstem do zasadniczego nur­
tu dyskusji na zebraniu mają­
cych dokonać samooceny pracy 
partyjnej, nasuwa krytyczne re­
fleksje. Część pytań mogłaby w 
ogóle nie trafić na forum ze­
brania, gdyb grupowi korzy­
stali aktywnie ze stworzonych 
przez KZ możliwości informacji. 
Na “niesięczrycn spotkaniach z 
grupowymi frekwencja waha 
się 30—60 proc., » są one prze­
cież okazją do podniesienia u- 
miejęgności ■»rganizatorskich, 
wymiany doświadczeń, zorien­
towania się w wielu zagadnie­
niach politycznych oraz gospo­
darczych huty, niezbędnych do 
aktywnej pracy z bezpartyjny­
mi. Istnieją także niedostatki 
w przepływie informacji mię­
dzy Egzekutywą OOP i grupo­
wymi. Wychodząc z założenia, 
i* bieżące sygnalizowanie ak­
tualnych spraw jesł niezbęd­
nym warunkiem xawidlowej 
pracy politycznej KZ uruchomił 
codzienną informację telefonicz­
ną dla sekretarzy POP i OOP. 
Z tej możliwości nie zawsze 
jeszcze aktyw partyjny potrafi 
umiejętnie korzystać. Niektóre 
z poruszonych na zebi aniu pro­
blemów wskazują również na 
potrzebę żywszego reagowania 
dozoru na opinie grup partyj­
nych, bez czekania na zebranie. 
Takiej analizy zabrakło jednak 
podczas dyskusji.

W pracr OOP muymy więcej 
uwagi poświęcić problemom we­
wnątrzpartyjnym, dyscyplin) « 
partyjnej, prezentowaniu linii 
partii na co dzień, poza zebra­
niem partyjnym — w tej opi­
nii byli zgodni zarówno obecny 
na zebraniu członek KW tow. 
Zdzisław Iwanik — elektromon­
ter Zakładu Elektrod Węglo­
wych w Raciborzu, jak 1 I se­
kretarz KZ tow. Franciszek 
Tlałka, który zasugerował, by 
uaktywnić członków partii na 
tym polu poprzez powierzanie 
przygotowania zebrań OOP ko­
lejno grupom towarzyszy.

W Miejskim 
Przedsiębiorstwie 

Gospodarki 
Komunalnei

i Mieszkaniowej 
w Zawierciu

Surowa 
samoocena

W Zawierciu działają tylko 
dwie organizacje partyjne li­
czące ponad 400 członków. O- 
gromną większość stanowią 
małj POP. W nich praca par­
tyjna przebiega najtrudniej. 
Wraz z tow. Ludwikiem Kier- 
czyńskim — członkiem KW 
PZPR uczestniczę w kontroli 
POP przy MPGKiM. Załoga 
przedriębiorstwa liczy 255 pra- 
cown ki w. Do partii należy 36 
człcnkow, w tym 5 kandyda­
tów. Partyjną władzę wyko­
nawcza stanowi tu pięcioosobo­
wa egzekutywa, w której prym 
wiodą kobiety. W programie 
wizyty jest właśnie nosicdzenie 
egzekutywy. Przedtem jednak 
decydujemy się na wyjazd do 
m asta, gdzie i-ziałają trzy ad­
ministracje domów mieszkal­
nych. ADM nr 1 ma niezwykle 
szczuołe zaplecze. Pracuje tu 
jedynie trzech konserwatorów, 
a potrzeba ich co najmniej 15 
Pod opieką ADM są 63 budyn­
ki.

W biurach ADM nr 2 nieco 
w ącei miejsca, choć i tu kon­
serwatorzy przebierają się, je­
dzą i odpoczywają w jednym 
pomieszczeniu. MogPby świad­
czyć więcej usług, gdyby tyl­
ko były materiały — mówią.

P otr Pa jąk jest stolarzem w 
ADM nr 3. Tu są stosunkowo 
najlepsze warunki. Pytamy ra­
s' ego rozrrmwcą. czy jest człon­
kiem part'i. Nie jest, bo kie­
dyś się zraził, ale popiera 
wszystkie jej poczynania, któ­
re uważa „za uczciwe”. Dzia­
łalnością partii w zakładzie nie 
interesuje się. Nie wie, jakie 
są przejawy jej pracy. Piotr 
Pa jak jest członkiem związku 
zawodowego. Przez cały czas 
rozmowy nie przerywa pracy 
dokładnie ostrząc stolarskie 
dłuto

W Zakładzie -Pogrzebowym 
MPGKiM rozmawiamy z kit- 
rowdezka E wą Fajt, która od 
kilku miesięcy pełni tę funk­
cję. a niewiele dłi sej jest kan 
dydatem PZPP W zakładzie 
widać nowe porządki Modemi- 
Bowany jest wystrćj, dowiadu­

jemy się, że zadaniem nowego 
kierownictwa jest poprawa ja­
kości usług ostatnio nie cieszą­
cych się dobrą opinią. E~’a 
Fajt pracuje w MPGKiM już 
11 lat. Pytamy co spowodowało 
decyzję o wstąpieniu w szere­
gi PZPR. Wewnętrzne prze­
myślenia 1 osobisty przykład 
kolegów —członków partii — pa­
da odpowiedź kierowniczki za 
kładu, pełniącej jednocześnie 
funkcję przewodniczącej Rady 
Pracowniczej.

Samoocena działalności or­
ganizacji przez egzekutywę jest 
surowa. POP słabo oddziału­
je na załogę. Niewystarczający 
jest także wpływ partii na 
kształtowanie polityki kadro­
wej przedsiębiorstwa. Na 10 
osób sprawujących kierownicze 
stanowiska jedynie cztery są 
członkami PZPR. Indagowana I 
sekretarz POP tow. Krystyna 
Słuszni ak twierdzi, że prakty­
ka rekomendacji jest tu jed­
nak stosowana. Raz wstrzyma­
no się z decyzją, bo nie znano 
bliżej kandydata, ale nie prze­
szkodziło to w jego zatwier­
dzeniu.

Wszyscy członkowie partii o- 
trzymali indywidualne zadania 
partyjne, ale egzekutywa szcze­
rze przyznaje, że kuleje rozli­
czanie z przyjętych zobowią­
zań. Słabo w przedsiębiorstwie 
działają organizacje społeczne 
— TPPR i TTT.

Plan pracy egzekutywy na 
drugie półrocze br. istnieje na 
razie tylko w formie wytycz­
nych, mimo iż minęły już dwa 
dni lipca. Pytamy o realizację 
programu szkoleń ideologicz­
nych Temat ten wprawi® 
członków egzekutywy w zakło­
potanie. Mimo drążenia nie o- 
trzymujemy konkretnej odpo­
wiedzi. Pada stwierdzenie, że 
tematyka szkoleń jest trudna i 
bez pomocy doświadczonych 
lektorów z instancji miejskiej 
me mogą sobie dać rady.

Zebrania otwarte stanowią tu 
wyjątki. Nie ma także reguły, 
żeby na posiedzenia egzekuty­
wy za praszać przewodniczącą 
Rady Pracowniczej, przewodni­
czącego związku zawodowego i 
radną. Frekwencja na zebra­
niach jest słaba, ale nie zda­
rzyło się, żeby nie było kwo­
rum.

Egzekutywa POP w MPGKiM 
w Zawierciu działa w tym 
składzie zaledwie od marca br. 
Poprzednia z różnych wzglę­
dów „rozsypała się”. Organiza­
cja potrzebuje wsparcia ze 
strony instancji miejskiej. O- 
piekun POP z Komitetu Miej­
skiego nie był jednak obecny 
podczas kontroli, gdyż sprawu­
je pieczę nad kilkoma organi­
zacjami i tym razem nie wy­
brał się do MPGKiM.

W Jaworznie

Rośnie 
autorytet 

partii
Wizyt?” jami w Jaworznie 

objęto 22 zakłady i instytucje, 
przy czym członkowie w adk i 
pracownicy polityczni KW prze 
prowadzili znacznie więcej kon­
troli, w jednym przedsiębior­
stwie interesowali się niejed­
nokrotnie kilkoma formami pra 
cy w wnątrzparty.,nej. Wybra­
łam Hutę Szkła Okiennego i 
przyszło mi podpatrywać po­
czynania tow. Jana Labrenca 
— członka KW PZPR.

Czas nas goni, więc tylko na 
chwilę zatrzymaliśmy się w 
Komitecie Zakładowym partii, ■ 
następnie udaliśmy się do hal 
produkcyjnych Uv aga wizytu­
jących osób była skoncentrowa­
na na zbieraniu op nii robotni­
ków o różnych istotnych proble­
mach.

Tow. Labrenc na każdym od­
dziale pytał pracowników o 
stosunki międzyludzkie w hucie 
i o problemy produkcyjne. In­
teresowała go ich ocena pracy 
organizacji partyjnej i pozaza- 
wodowa aktywność członków 
partii. Trzeba przyznać, że po­
trafił nawiązać bardzo bezro- 
średn kontakt z ludźmi.

Dowiedział się, a ja niejako 
przy okazji, że największym 
problemem zakładu jest kwe­
stia nadprodukcji szkła okien­
nego, którego rynek wewnętrz­
ny nie może już wchłonąć. Dla­
tego też postawiono na eksport 
1 wzbogacanie asortymentów 
produkcji. Pracownicy skarżyli 
się na zbyt małą mechanizację 
pracy. Szczególnie uciążliwe za­
jęcie mają pakować’-« wielkich 
tafli szklanych, którzy nie li­
czą na szybkie zastąpienie cięż­
kiej, ręcznej roboty przez urzą­
dzenia. Do stosunków między- 
udzkich nie było zastrzeżeń. 

Natomiast członków partii oce­
nia się w hucie według jakości 
ich pracy zawodowej i stosunku 
do współpracowników. Rozmów­
cy unikali sformułowania ocen 
dotyczących dz.ałalności organi­
zacji partyjnej. Niewiele też po­
trafili lub chcieli powiedzieć o 
jej poczynaniach.

Po wizycie w wydziale szkła 
L-ozsta am się z tow. Labrencem 
który poszedł na zebranie Egze­
kutywy KZ PZPR, a ja pospie­
szyłam do kop. „Jaworzno”, 
szczycącej się największą i naj­
prężniejszą organizacją uartyj- 
ną. Udało mi się „złapać” dru­
gą część narady sekretarzy 37 
OOP. Narada, nazywana w ko­
palni „dniem wewnętrznym se­
kretarzy” rozpoczęła s>ę po 7.00 
a ja dotarłam na obrady po 
godzinie 12.00, umknęło mi 
więc sporo. Weszłam w momen 
cie, gdy zebrani wykorzystywa­

li obecność w grupie wizytu­
jącej wiceprezydenta miasta 
tow. Tadeusza Szczudło. Mówiąc 
po prostu: zasypali go konkret­
nymi pytaniami dotyczącymi 
funkcjonowania handlu, gazy­
fikacji starych osiedli, wykoń­
czenia hali sportowej itp. Pod­
czas przerw” towarzysze z wo­
jewódzkiej i miejskiej instancji 
poszli do szybu „Bierut”, aby 
porozmawiać z górnikami koń­
czącymi właśnie pracę. Mnie 
tymczasem, udało się zrekon­
struować prze’c eg I części na­
rady dzięki pomocy sekreta­
rzy Komitetu Zakładowego.

Dowiedziałam się, że comie­
sięczna narada sekretarzy na­
leży do normalnej formy pra­
cy i zgodnie s przyjętym har­
monogramem głównym wąt­
kiem tego spotkania była oce­
na Tcizynan w czerwcu wszyst 
kich 37 OOP i ich egzekutyw, 
dokonana przez członków KZ. 
Jak mnie zapewniono tym ra­
zem sekretarze nie reagowali 
złjyt gwałtownie na krvtyczne 
opinie, ale zdarzało się, że spot 
kan.= tego typu miały bardzo 
burzliwy przebieg. Część szko­
leniową narady poświęcono „Le 
ninowskiej idei kontroli robot­
niczo-chłopskiej i jej urzeczy­
wistnianiu w Polsce”. Następ­
nie dyrektor kopalni tow. Ka­
zimierz Wróbel omówił wskaź­
niki produkcyjne zakładu, a ze­
brani, jak zwykle mieli sporo 
uwag dotyczących awarii ma­
szyn i urządzeń oraz planowa­
nia zadań produkcyjnych dla 
poszczególnych oddziałów. Na­
radę zakończyło spotkanie z sę­
dzią wydziału karnego tow. 
Andrzejem Swobodą, którj za­
poznał sekretarzy z noweliza­
cją prawa karnego.

Organizacja partyjna w kop. 
„Jaworzno” skupia IS^ człon­
ków i kandydatów. W tym ro­
ku do PZPR wstąpiło 31 osób. 
Świadczy to z pewnością o 
wzroście autorytetu organizacji 
w środowisku. Egzekutywa KZ 
PZPR uważa, że obecnie mogą 
być zadowoleni z poziomu, cią­
gle wzbogacanej, działalności 
szkole.uows Nie mają też 
większych kłopotów z dyscypli­
ną. Dis klimatu pracy w ko­
palni istotne jest prawidłowe 
funkcjonowanie kolektywów 
pracowniczych, które powołąno 
na każdym wydzia’e i decydu­
ją one o wszj/stkich najważ­
niejszych sprawach załogi. 
Zwiększyła się rola i znaczenie 
organizacji partyjnych w zakła­
dowej pobtyce kadrowej. Opra­
cowano wewnętrzny program 
szkoleu ludzi z kadry rezer­
wowej do kierowniczych stano­
wisk. ■

Istnieją Jednak obszary wy­
magające usprawnienia metod 
działania. Przede wszystkim nie 
wszystkie OOP i ich egzekuty­
wy reprezentują wysoki po­
ziom pracy wewnątrzpartyjnej. 
Umocn enia wymagają grupy 
partyjne. Ponadto do aktyw­
ności niektórych członków par­
tii, mimo szerokiego przydziału 
zadań, można mieć wiele za­
strzeżeń. Obszary bierności są 
jeszcze spore.

K
ONIECZNOŚĆ wyboru pozwoliła nam tylko na Jed­
nostkowa obserwacje, nie dając podstaw do szero­
kich uogólnień. Właściwe podsumowanie „dnia we­
wnętrznego" odbywa się dopiero podczas dzisiejsze­
go Plenum KW, które obraduje w trzech zespołach 

problemowych, stanowiących platformę wymiany spostrzeżeń 
i uwag poczynionych podczas wizytacji w poszczególnych In­
stancjach. Dyskusję wzbogacają doświadczenia sekretarzy ko­
mitetów miejskich, miejsko-gminnych I gminnych, 10Ú erga, 
nlzacjl zakładowych i członków komisji wewnątrzpartyjnej KW, 
któ zy zostali zaproszeni na obrady. Ten tryb pracy Komitetu 
Wojewódzkiego pozwoli niewątpliwie na bardziej wszechstron­
ną ocenę skuteczności pracy polityc:z"n-organizato*skie| parti1 
w województwie I w oparciu e nią określenie zadań służą­
cych pełne* realizacji postanowień XX Plenum KC PZPR.

Umacnianie partii nie jest aktem f*dnorazowym, ale pro­
cesem opartym na krytycznej samoocenie osiągnięć I nie­
domogów. Stąd uwaga uczestników „dnia wewnętrznego" 
skierowana była na analizę metodyki pracy partyjnej, pod­
noszenie Indywidualnej aktywności członków partii, skutecz­
ności form oddziaływania politycznego na środowisko. Wy­
punktowanie słabości w działalności ogniw partii powinno 
sprzyjać usuwaniu -niedociągnięć.

My, Jako dziennikarze, obserwujący sposób przygotowania 
Plenum KW, możemy pokusić się jedynie o kilka uwag do­
tyczących samego przeprowadzenia „dnia wewnętrznego" 
Z pewnością ta forma zyskała uznanie w organizacjach par­
tyjnych. W niejednym małym ogniwie podstawowym, gdzie 
najwięcej zazwyczaj bywa problemów I trudności, członkowie 
władz wojewódzkich gościli po raz pierwszy. Ponadto kom­
pleksowy przegląd pracy wybranych instancji pozwolił na wy­
raźne dostrzeżenie występujących zróżnicowań I wnikliwą 
analizę ich przyczyn.

Nasze cząstkowe obserwacje pozwalają na stwierdzenie, 
że o ile instancje miejskie i większe organizacje zakładowe 
potrafią samodzielnie wypracowywać syntezy i uogólnienia do­
tyczące działalności wewnątrzpartyjnej, o tyle ogniwa pod­
stawowe mają Jeszcze wiele trudności w dociekaniu przyczyn 
niedostatków swej pracy, osłabiających skuteczność podejmo­
wanych działań. Jakkolwiek ozszerzyt się wyraźnie zakres in­
formacji kierowanych do aktywu partyjnego, brakuje mu jesz­
cze umiejętności skutecznego korzystania z nich w bieżącej 
pracy politycznej.

Metodyka przeprowadzania „dnia wewnętrznego" Jest cią­
gle doskonalona, jednakże nie wszyscy towarzysze uczestni­
czący w nim potrafią w pełni wykorzystać stworzoną okazję 
Dotyczy to w niektórych przypadkach pewnej nieśmiałości 
w nawiązywaniu rozmów na stanowiskach pracy. Podzielić 
muslmy krytyczne uwagi wizytowanych środowisk na temał 
dyscypliny części członków KW w wywiązywani« się z udziału 
w „dniu wewnętrznym". Zakładając nawet nieprzewidziane 
okoliczności I kłopoty z dojazdem, trudno usprawiedliwić nie­
obecność sporej Jednak liczby towarzyszy.

Relację przygotowali: HALINA MAMOK 
JOLANTA TALARCZYK, JAN CZYPIONKA

Status posla (2)
Projekt ustawy .JO obowiąz­

kach 1 prawach posłów na Sejm 

PRL" — na pierwszym miejscu 

stawia obowiązki. Jest Ich nie­
mało. Jednakże by móc Je wy­
pełniać, nieodzowne są prawa, 
dotąd —- w różnych rozproszo­
nych dokumentach — sformuło­
wane dość mgliście.

Po trzecie — projekt uwz­
ględnia fakt łączenia działal­
ności poselskiej z pracą zawo 
de losła, gwarantując mu 
wszystkie niezbędne zabezpie­
czenia, a więc: „stwarzanie 
właściwych warunków dla wy­
konywania przez niego obo­
wiązków poselskich” oraz e> 
trzymywanie za czas nieobec­
ności spowodowanej wykony­
waniem tych obowiązków wy­
nagrodzenia jak za czas urlopu. 
I co ważne (a z czym dotąd 
różni bywało): „Rozwiązanie 

Prawa 
nie oznaczają 
przywilejów

JERZY MIEMIEC

To stwierdzenie rodzi wiele 
p.-tań natur- dość delikatnej. 
Czy np. minister może być po­
słem? Absolutny rozdział wła­
dzy ustawodawczej od wyko­
nawczej ani na Wschodzie, ani 
na Zachodzie — nie jest uwa­
żany za cnotę. U nas, z oczy­
wistych i w pełni uzasadnio­
nych względów zwyczajowo po­
słami zawsze byli: premie** i 
ministrowie — obrony, spraw 
wewnętrznych i zagranicznych. 
Również — przewodniczący Ra­
dy Państwa, krńregc wyłania 
się spośród posłów właśnie...

• • •

P
OSEŁ ma obowiązki i prze­
de wszystkim obowiązki; 
ma i prawa. Szczegółowy 
ich zakres ustali ustawa. Jej pro­

jekt. wniesiony z inicjatywy Klu­
bu Poselskiego P7PR przez gru­
pę 33 posłów szczegółowo roz­
patruje Komisja Nadzwyczajna. 
Na jej czele stoi poseł Edward 
Szymański. W czasie niedawne­
go spotkania z dziennikarzami 
stwierdził on wręcz, iż „czytając 
pro,ekt ustawy można dojść do 
wniosku, że są tam rzeczy oczy- 
wste. Tak, ale muszą stać s,ę 
one prawem". I takim prawem 
staną się.

Uchwalenie ustawy — wraz z 
wniesionymi zapewne przez ko­
misję poprawkami — nastąpi 
jeszcze w czasie tej, dobiegają­
cej końca kadencji. I to zapew- 

A zatem do czego poseł — 
w myśl projektu ustawy — 
będzie miał prawo?

Przede wszystkim — do in­
formacji. Pełnej i z każdego 
źródła. Już podporządkowanie 
NIK-u Sejmowi — uczyniło w 
tej materii dużo dobrego, ale 
na dobrą sprawę, by móc po­
dejmować decyzje rangi naj­
wyższej — to nie wystarcza. 
Aż pięć artykułów projektu 
nakłada na odpowiednie orga­
na, instytucje i państwowe jed­
nostki organizacyjne zobowiąza­
nia o charaKterze ustawowym. 
Art. 21 mówi wręcz, iż „Orga­
na administraci! państwowej, 
zakłady i przedsiębiorstwa pań­
stwowe oraz organizacje społe- 
czne zobowią lane są udzielać 
posłom wszechstronnej pomocy 
w wykonywaniu ich obowiąz­
ków poselskich. Uchybienia 
pracowników w tym względzie, 
zatrudnionych w tych orga­
nach i jednostkach organiza­
cyjnych, stanowią podstawę do 
wyciągnięcia konsekwencji prze 
widzianych w przepisach pra­
wu pracy”. Tak więc posei nie 
będzie zdany ńa dobrą wolę 
urzędników, z ministrem włą­
cznie. Dostęp do wszystkich 
materiałów i informacji, które 
są niezbędne dla rozpoznania 
spraw i dla zajmowania wo­
bec nich wlas-'wego stanowi­
ska zarówno w pracach par­
lamentu. jak i w kontaktach z 
wyborcami — zostaną prawni«" 
zagwaranto wane.

Po drugie — posła chronić 
będzie immunitet. Gwarantuje 
to mu już w art. 21 ust. 3 
Konstytucji Artykuł 24 pro- 
k-ktn ustawy rozwija tę zasa­

dę, stwierdza iąc m. in.., iż po­
seł uie może być bez zgody 
Sejmu, a jdy Sejm nie obra­
duje — bez zgody Rady Pań­
stwa, pociągnięty do odpowie­
dzialności karno-sądowej ani 
aresztowany. Zakaz ten ozna­
cza także zakaz zatrzymania 
lub ograniczenia z jakikol- 
w ek uiny sposób pjeswa nie­
tykalności poselskiej. Dotąd, 
wbrew pozorom, poseł nie miał 
odpowiedniej ochrony praw­
nej. Immunitet dotyczył spraw 
związanych z przestępstwem, a 
nie np. stosunku pracy.

Foto: CAF — Sokołowski

stosunku pracy z posłem oraz 
zmiana warunków pracy i pła­
cy, bez zgody nosła, w czasie 
trwania kadencji oraz w ciągu 
dwóch lat po jej upływie na­
stępuje za zgodą Prezydium 
Sejmu”.

Projekt ustawy sprawowanie 
funkcji poselskiej w:ąże z pracą 
zawodową, nie w; klucza jednak 
możliwości udzielenia posłowi 
przez zakład pracy, na jego 
wniosek, urlopu bezpłatnego (ur­
lopu poselskiego) dla umożliwie­
nia wykonywania mandatu po­
selskiego.

Oczywiście — jak dotąd — 
posłowie będą mieli prawo do 
bezpłatnych prze ja zdów pań­
stwowym. irodkami komuni­
kacji oraz przelotów w krajo­
wym przewozie lotniczym.

Najważniejszym — jak się 
wydaje — bo będącym i obo­
wiązkiem i prawem posła jest 
stwierdzenie art. 6 projektu u- 
sl «wy. Mówi on: „Poseł obo­
wiązany jest traktować man­
dat poselski jako najważniej­
szą spośród spełnianych przez 
siebie powinności obywatel­
skich".

A więc posłowanie nie może 
być — co przecież się zdarzało 
— „zaszczytnym dodatkiem" 
do innych, pełnionych funkcji.

ne w czasie ostatniego plenar 
nego posiedzenia, które naj­
prawdopodobniej zwołane będzie 
w dniach 31 lipca i 1 sierpnia.

Posłowie właśnie tej kadencji 
mają do tego moralne prawo, o 
i obowiązek niejako. Podejmując 
decyzje rangi najwyższej i to w 
okresie wyjątkowo trudnym, naj­
pełniej mogą wiedzieć co ozna­
cza uregulowanie, właśnie w po­
stać* obowiązującej ustawy, 
podstawowych obowiązków i 
praw posłów, które zwiększą 
skuteczność poselskiego działa­
nia. Tak w kategoriach ogólno- 
pnństwowych, jak I umacn ania 
więzi z wyborcami. Rzetelnego 
wypełniania wobec nich swych 
powinności. Niezmarnotrawienio 
mandatu zaufania.

Ta ustawa potrzebna jest sa­
mym posłom, ale również Sej­
mowi, dla zapewniania mu fak­
tycznej ' trwałej rangi, Jako naj­
wyższego organu przedstawiciel­
skiego, najw yzszej v ladzy usta­
wodawczej. Potrzebna jest także 
wyborcom. By nim dokonają wy­
boru wiedzieli czego mają pra­
wo domagać się od posłów I- 
czego po nich oczekiwać.

• Siadem naszych 
publikacji

Uzdrowisko 
w wannie 
i... typowe 

kłopoty 
bogactwa

NASZA INFORMACJA le­
czniczych walorach dębienskiej 
soláHki („TR” 2 lipca br.' 
wzbudziła zrozumiałe zaintere­
sowanie wśród czytelników. 
Kilku telefonicznych rozmów­
ców usiłowało zdobyć w nasze 
redakcji dodatkowe informacje
— kiedy, gdzie i jak można na­
być tę solankę, aby i urządzić 
sobie indywidualne „uzdrowi­
sko w wannie”.

Porozumieliśmy się więc po­
nownie z mgr. inż. Janem Pie­
chą. głównym inżynierem Za­
kładu Odsalania przy kop. „Dę- 
bieńsko”, który lieco uzupeł­
nił poprzednie informacje. Otóż 
Zakład przygotowuje się dopie­
ro do dystrybucji swej solanki 
jako środka leczniczego i bę­
dzie m usiał rozwiązać w związ­
ku z tym szereg problemów, 
dla kopalni raczej nietypo­
wych.

Potrzebne jest m. in. zorga­
nizowanie specjalnej rozlewni 
solanki, prawdopodobnie r ozwa 
żyć trzeba będzie celowość u- 
tworzenia specjalistycznego 
sklepu lub punktu dystrybu­
cyjnego dla umożliwienia indy­
widualnym nabywcom zaopa­
trzenie się w mnie.sze ilości 
solanki, na kilka kąpieli. To 
wszystko wymaga jednak eto­
su.

Sprawą bodaj najtrudniejszą 
jest brak opakowań — 5-, 10—11— 
itrowych lub większych pojem­
ników — kanistrów z tworzy­
wa sztucznego, bez których dy­
strybucja solanki byłaby nie­
możliwa. Tymczasem Zakład 
napotkał na poważne trudności 
z ulokowaniem zamówienie m 
takie pojemniki, których koszt 
nie byłby zarazem kilkakrotnie 
wyższy od samej solanki, na 
co się niestety zanosi. Na razie 
Zakład iest więc w star e zao­
patrywać tylko większych od­
biorców jak np ośrodki rehabi­
litacyjne. czy balneologiczne 1 
to w ich własnych pojemni­
kach.

Cała sprawa prosi się więe e 
krótki komentarz. Uważamy, 
że byłoby naiwnością spodzie­
wać się, że ministerialne ze­
zwolenie i orzeczenie samorzut­
nie otworzy dębieńskiej solance 
drogę na rynek farmaceutycz­
ny. Ale byłoby też społeamą 
beztroska pozostawienie Zakła­
du Odsalania sam na sam z 
jego inicjatywą i — jak rę o- 
kazuje — rozlicznymi kłopota­
mi. które sam sobie „-.apytał”. 
Leczniczy potencjał debieńskie* 
solanki może być wykorrvsta- 
ny tylko przy szerszym wspar­
ciu aparatu służby zdrowia, 
przemysłu, może rzemiosła. Nie 
wydaje się, żeby m wykona­
nie polistyrenowych kanistrów, 
względni« tanich, przekraczało 
możliwości tzw. te-eno-w go 
przemysłu.

W każdym razie — jest bo­
gactwo — leczniczą dębieńska 
solanka i znów — jak zwykle
— pojawiły się „kłopoty bogac­
twa”. (sn) 

Nad Men kim Okiem pięknie Jeet • każdej porze roka — oby 
tylko nie padało!

Foto: CAL — Momot

Drobne „co nieco’ 
czyli pizza po polsku

Latr jest i pora roku kiedy 
chętniej uciekamy od pichceni* 
w domu. Usiłujemy więc cza­
sami poprzestać na'drobnym „co 
nieco”. Ale rzeczywistość ga­
stronomiczna oduczy nas chyba 
zupełnie tego. Oto najczęściej 
serwowaną potrawą stały sie nie 
wiadomo czemu nad Wisłą róż­
ne pizzy. I nie ’ ychodzi nam 
to zupełnie. Naszym zdaniem 
jednak przyczyna ni*1 tkwi by­
najmniej w tym, że jest to po­
trawa znad Tybru, a po prostu 
w r lechlujstw e gastronomików. 
Przykłady? Proszę bardzo — 
pizzeria przy ulicy Stawowej w 
Katowicach. Na nio dopieczo­
nym, wymoczonym placku coś, 
co ma być farszem z kaczki — 
czy czegoś w tym guście. A 
właściwie jest śmietnikiem pod­
róbek — jakieś kosteczki, flacz­
ki itp. Całość w zasadzie nieja­
dalna a kosztuje ten wytwór 
sztuki kulinarnej złotych 130. 
Wszystkie te „pyszności” «kwap- 
liwie podlewane są ketchupem 
— choć tu wybór, oddajmy 
upis wiedliwość, nais :y de klien­
ta. Zalany muł, pizzą zwany, 
być może łatwiej strawić w po­
wodzi ostrej, pomidorowej przy­
prawy.

I nikomu nie przychodzi de

««

głowy, że można by de pizzy 
dać po prostu farsz z sera żół­
tego, że są pomidory, grzybki 
i inne wcale nie mięsne dodat­
ki, z którymi morna przyrządzać 
damę na setki sposobów.

Po eo — klient i tak kupi! 
A nam się wydaje, że czas laj- 
wyższy przestać zasłaniać się 
kryzysem, w końcu nie wszyst-, 
ko eo smaczne musi być z mię­
sem, którego nie ma wiele. Wy­
starczy trochę inwencji 1 eheil. 
Może Więc ,^połei"”. potentat 
gastronomiczny bliżej zajęłoby 
się recepturami i przyjrzało pa- 
pranlnie wokół różnych nie do­
pieczonych pseudozapiekańców 
i pizz?

W poczcie „TIT o mleku
W odpowiedzi na naszą no­

tatkę pt. „Stara piosenka o mle­
ku” otrzymaliśmy odpowiedź od 
wiceprezesa PSS „Społem" w 
Katowicach Andrzeja Ficka w 
której czytamy m.in.

„Dla wyélřmiru "Jania niei iła- 
ściwego « apa-trzenia placówek 
handlowych w zwykłe »erki ho­
mogenizowane nom. ,vme zobo­
wiązano ezejów placówek do 
weryfikacji dotychczas okłada­
nych zamówień na eerki". Ma 
to spowodować — jalk wynika 
z dalszej części pisma — ciąg­
łość sprzedaży serków homoge­
nizowanych oez nie * a wsze np. 
dla dietetyków pozadanycn do­
datków.

W piśmie znajdujemy również 
jede iziir :zne wyjaśnienie, że o 
ile sdarzy się niedostarczenie 
mleka przez roznosiciela <4° do­
mu — np. gdy brakuje butelki 
pod drzwiami — jego obowiąz­
kiem jest zwrócenie mleka w 
sklepie z podaniem nazwiska 
osoby, która go nie otrzymała. 
Można z tego wnosić, że w naj­
gorszym re»ie takie r.leko moż­
na ouebra i w sklepie N do­
puszczalne są zaś praktyki 
sprzedawania gc przez rozm j- 
elsii — e «Kfm jak twierdzi się 
w piśmie, dotąd „Społem” nie 
otrzymało konkretnych sygna­
łów. (n)

Prosto ze wsi

Pomówmy 

o cenach
Po ostatniej podwyżce cen skupu ptoduktćw rolnych rozmawia­

my z przedstawicielami trzech sektorów rolnictwa: Stanisławem 
Przyłuckim, rolniKiem indywidualnym z Urbanowie, przewodniczą­
cym Wojewódzkiego Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rol­
niczych w Kcrtow cach, Włodzhnierzem Dyszym- dyrektorem Kom­
binatu PGR Gliwice i Leonardem Siwowem, prezesem RSP Ma­
ków.

Zacznijmy od SfcnUlawa Przy 
łuckiego.

— 0o mów* się na wsi o ped- 
wyłoeT

— Głosy są różne, z> leżnie od 
rodzaju lospoda ‘«twa,, jego spe­
cjalizacji i towarowości.

— A eo mówią w Związku?
— Grupa ekspertów Krajowe­

go Związku wyliczyła, iż dla 
zrekompensowania ostatnich 
podwyżek cen środków produk­
cji — wzrosły także cen- żyw­
ności, co rolników równie» w 
jazimś stopniu dotyczy — pod­
wyżka cen skupu powinna wy­
nieść minimum 23 proc., zatem 
więcej niż zdecydowano.

— I po tym wyliczeniu?
— Rais Główna zaprotesto­

wała...
— I oo dalej?
— Nie wiem, ale ja nie ro- 

rumiem dlaczego przyjęto takie 
a nie inne relacje. Nie rozu­
mieją tego równie: rolnicy po­
znańscy, którzy gościli u nas 
niedawno.

— Co s tego v fnika?
— Nieufność. A nieufność to 

bardzo niedobre zjawisko. Lu­
dzie przestają wierzyć w za­
pewnienia. A gdyby tak powie­
dzieć im prawdę...

— Jaką prawdę?
— No niechby tak powiedzia­

no — zrozumcie, nie możemy 
więeej płacić, nie stać nas na 
to.

— Co by to smieniło?
— Dużo. Rolnik poczułby, iż 

traktuje się go poważnie, jest 
w stanie zrozumieć uwarunko­
wani«, bo rezerw na przetrwa­
nie ma więce*

A teraz zup, sjmy o zdanie 
Włodzimierza Dyzzego, dyrek­
tora Kombinatu PGR Gliwice.

— Cena żywca wieprzowego 
— przypomnę, nowi — skoczy­
ła o 12 zł za kg. Ptzt nasz >i 
produkcji — 3,5 t**s. ton — da 
sie oczywiście ta jodwyżka od­
czuć, o le nie zdrożeją pasze.

— Boi się pan tego?
— Oczywiście, przecież 70 

proe. naszych kosztów pochła­
nia 1ą ASZ“.

— Przysną pan jednak, Iż 
produkcja roślinna jest opłacal­
na,

— Ale trzeba to rozpatrywać 
w korelacji a produkcją zwie­

rzęcą. Porównajmy np. dwa 
zakłady, jeden z produkcją 
zwierzęcą i to dużą, drugi bez. 
Ten pierwszy nie ma większych 
szans na większą opłacalność.

— Staw "ainy jednak na pro­
dukcję roślinną, bo ważny jest 
chleb, a poza tym musimy li­
czyć na własne nasze.

— Być może ekonomiści wie­
dzą co czynią, ale wydaje mi 
się, że trzeba bvć już bardzo 
ostrożnym, bo skutki mogą być 
ouwrotn od oczek wanych.

— Wasz kombinat jest i tak 
w lepszym położeniu, bo u was 
żywiec liczy się w setkach ton.

— Zgadza się, na całj m świę­
cie obowiązuje zasada, iż opła­
calność można uzyskać przy du­
żej produkcji. Jest to jednak 
możliwe przy pełnym zaopa­
trzeniu, a z tym to u nas nie 
jest wesoło.

Kolej na prezesa RSP, Leo­
narda Siwonia.

— Proporcje — moim zda­
niem — powinny być odwrot­
ne, na korzyść produkcji zwie­
rzęcej, bo jak tak nalej pój­
dzie, to zacznie się ucieczka od 
tej specjalizacji.

— Nie można j< dnak prefero­
wać produkcji zwierzęcej jeże­
li nie ma się odpowiednich re­
zerw paszowych.

— Coś pani powiem, mój są­
siad, prezes RSP w Atnando- 
wie cupił po bardzo okazyjnej 
cenie liście buraków od rolnika 
indywidualnego z rejonu Głub­
czyc. Rozumie pani coś z tego?

— To znaczy, że albo ten rol­
nik nie wiedział co się robi s 
tymi liśćmi, albo już nie ni« 
trzyma w oborze.

— Gdzn tam nie wedzsał, 
dobrze wiedział, on po prostu 
potrafi liczyć i stawia tylko 
na produkcję roślinna, wyko­
rzystuje dobra koniunkturę.

— A pan też chyba kalkulu­
je?

— I potrafę U^zyć. W ciągu 
tego półrc zza zapłaciłem równy 
milion złotych *a części ąp- 
mienne więcej niż w tym sa­
mym półroczu roku ubiegłego. 
A obecnie znowu podskoczyły 
ceny maszyn rolniczych...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiało:

HANNA SMOLANSKA
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Z kraju
■ Aktywizacji d-'alalnoàci 

kult t .aine J wśród dzieci i 
tołcdzi-Bty poświęcone jest 
dwudn owt wyjazdov e posie­
dzenie Komisji Młodzieżo­

wej KC PZPR, . azpoczęte
w Nowym Sączu. Otwie­
rając obrady sekretarz KC 
PZPR — W *ld< mar owirgoń, 
podkreślił rolę, jaką w wycho­
waniu L.łodego pokolenia po­
winna odgrywać kultura oraz 
naczeniu „zynnego udziału 

dzieci i mř<- izieży w działalno­
ści kulturalno-artystycznej. 
Partia I państwo przywiązują 
wielką wag« jo tych proble­
mów. Sprzyja temu soctelisty- 
czny mecenat państwow j-sp >- 
łeczny. Dorobek i zamierzenia 
na przyszłość w pracy kultu­
ralnej W środowiskach rmo- 
dzieżowyc: zaprezentowali
zofowie ZSMP, ZvIW ZHP i 

ZSP — Jerzy Szmajdzmski. 
L iszek Leśniak, Ryszard Wo- 
siiiski i Antoni Dragan.

■ Działalność izb wytrzeź­
wień w kontekście wdrażania 
ustawy o wychowaniu w trzeź­
wości ! przeciwdziałaniu alko­
holizmowi 01 twiała na posie­
dzeniu Komisja s. Przeciw­
działania Alkoholizmowi przy 
Radzie Ministrów. Obrady pro­
wadzi’ jej przewodniczący, -wi­
cepremier Zenen Körnender 
Dyskutowano rownićż o wyko­
rzystaniu w ub. r. funduszu 
przeciwalkoholowego.

■ Na zaproszenie Sejmu 
przybyła do Polski z trzydnio­
wą wizyt > delegacja parlame 
tu Republik Nikaragui. Prze­
wodniczy jej sekreiaiz parla- 
mentu. deputowany z ramienia 
Partii Frontu Wyzwolenia Nag­
rodowego im sandino — .Ra­
fie! Solls. Na warszawskim 
lotnisk u Okęcie przybyłych 
gości powitali przedstawi iele 
Sejmu z Wicertia-szałkiem 
ZhigMewem Gertychew

1 „Nasza działalność dowo­
dzi, . e jesteśmy potrzebni, że 
ruch związkowy ma do speł­
nienia ważne zadanie: repre­
zentowanie interesów każdego 
pracowni'ra i wszystkich ludzi 
nracy”. Wokół tej przewodniej 

yśli toczyła się w Nakładach 
Mechanicznych -Ursus’’ w 
V arszawie dysk usja związ­
kowców z tej fabryki. W wy­
powiedziach nie poruszano tyl­
ko problematyki zakładu i je­
go załogi. Dotyczyły one — ja­
ko, że w dyskusji brał 'dział 
przewodniczący OPZZ Alfred 
Miodowicz — spraw o wie le 
izerszycn: miejsca ruchu zawo­

dowego w życiu społecznym, 
“olitycznym i gospodarczym 
kraju, jego zadań w na5bliż- 
seym okresie a także- warun­
ków pracy i życia ‘ysięcy pra­
cowników przemysłu maszyno­
wego — metalowców.

■ Na kilkanaście lni przed 
rozpoczęciem XII Światowego 
Festiwalu Młodzież i Studen­
tów. w siedzibie Rady Naczel­
nej ZSP w Warszawie odbyło 
si , spotkam? studenckich dele­
gatów na festiwal. Zapoznano 
się ze stanem a iędzj narodo­
wych i krajowych przygotowań 
do moskiewskiej 5-nprezy. 
Omówiono zadania stojące 
przed delegacją polskiej mło­
dzieży akademickiej oraz spra­
wy organizacyjne związane z 
jej wyjazdem i pobytem na fe­
stiwalu.

M Helikoptera MT-6 z nasiel­
skiego „Instalu” użyto przy 
montażu 12 zespołów wentyla­
cyjnych w największej nowo 
wybudowanej hali ośrodka b- 
-óbki i pr-fabrykacji kaćłu- 
>6w Stoczni Gdańskiej Im. Le­

nina.

Nie utrudniaj
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
B íków WPK, lecz przykrą ko­
li ;cznośc.ą.

Majowe deszcze prawiły, że 
obsunęła się część 80- letniego 
muru zaporowego wokół cho­
rzowskiej huty „Kusciuszko”, 
wzdłuż którego b> egną tory 
tramwajowe. W wyniku tego 
trzeba wymierne otcoło 10 me­
trów toru. Porornie urosła 
sprawa jest Jednak w Istocie 
bardziej skomplikowana — 
omawiano ją m. in. podczas 
chorzowskiego, wyjazdowego 
posiedzeń.a kolegium wojewo­
dy. 6-metrowy mur może się 
bowtem w każdej c1 twili Jesz­
cze bardziej obsunąć. Po wy­
konaniu niezbędnych zabez­
pieczeń oraz uzyskaniu opinii 
“k^pertów, na które cipki no aż 
dwa miesiące, przestąpiono do 
renowzeji muru, ktora — jak 
nas informuje wiceprezydent 
Chorzowa — Jozef Woszcjyna 
— potrwa okAo 3 lat. Remont 
ten będzie trwał tak długo, po­
nieważ udecydowa.. J, iż trzebi, 
wymienić około 160 *e1 rów 
muru.

W tej sytuacji, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne wi Katowicach zdecydo­
wało się wybuaować na czas 
remontu tor objazd 5-17. Do 
budowy tego toru, który zo- 

,tanie położony ae jednym pa­
śmie międzynarodowej drog. 
E-22a, ekipy budowlane przy­
stąpi w najbliższy poniedzia­
łek. Jak nas zapewniają przed­
stawiciele WPK, kor lunikacja 
tramwajowi na tras.“ Katowi­
ce — Bytom pod koniec; lipca 
lub na po :zatku sierpnia. Od­
bywać się będzie jak p .prze 1- 
nio i cała trase można beu-ie 
przejechać bez pizesiadrk. (p’k)

Konkursy:
...jednego wiersza

Organizatorzy „War izawskie; 
Jesieni Fotzjj’85” ogłaszają kon­
kurs poet; ’cki ula amatorów. Do 
31 sierpnia br. należy przesłać 
jeden nie publikowany dotych­
czas wiersz w pięciu egzempla­
rzach maszynopisu, 'ostrzony 
godtem wraz z dołączoną dc 
niego zapieczętowaną i oznaczo­
ną tym samym godłem zawie­
rają« imię, nazwisko i adres 
zamieszkania autora — pod 
adresem: B.uro Orjanizacy'n« 
Warszawskiej Jesier. Poezji, 
Rynez Starego Miasta 2, O0-27Ż 
Warszawa z dopiskiem na ko­
percie „Konkurs Jednego W.er- 
S a”.

Ci sami organizatorzy ogłosili 
zarazem kona’1rs na esej oraz 
recenzję poetycką. Konkurs ma 
charakter otwarty. Teksty w 
objętości do 20 strome — esej, 
do 5 stronic — recenzja należy 
przesyłać w 5 egzemplarzach 
w tym samym terminie, pod ten 
sam ad.es i w analogiczny spo­
sób jak na „Konkurs Jednego 
W ersza” zaś na kopę’ cie na- 
lezj zaznaczyć „Konkurs na 
•sej oraz recenzję poetycKą”.

„O laut Wierzbaka”
W konkurjie tym o tematyce 

dowolnej może brać udziai mło­
dzież szkolna z całej Polski. 
Uczestnicy konkursu zobowią­
zani są do nadesłania w termi­
nie do 30 wrzeSn.a 3 utworow 
poetyckich nigdzie nie publiko­
wanych w tr~ech egzem .lar-ach 
w maszyuop sle, opatrzonych gu­
mę m pod adresem: Ośrodek Kul­
tury „Wierzbck” 60-618 Poznan, 
al. Wojska Polskiego 6/8, tam 
tez pod nr. tel. 22-' b-02 można 
uzyskać dodatkowe informacje.

„Polaków 
portret własny”

teatrum Pamiętnikarstwa 
Polskiego ogłasza konkurs na 
dzienniki 1985 r. Celem kon­
kursu jest uzvskame wizerun­
ku życia odziennegc. Polaków 
ze wszystkich środowisk spo- 
ecznych, regionów, grup zav.o- 

uowy ch i pokoleń — ich pracy 
i wypoczynku życia k iltura.- 
uego, przemyśleń i dążeń — w 
okresie id 1 stycznia do 31 
grudnia br.

Przed przystąpieniem do co­
dziennych zaplsl. iw dobrze jest 
na wstępie ni kilku stronicach 
zaprezentować siebie, rodzinę i 
miejscowość zamieszkania. Ucze­
stnikom konkursu gwarantuje 
się _ pełną dyskrecji i anonimo­
wość. Przy ewentualnych publi­
kacjach na życzenie nazwiska i 
nazw” miejscowości zostaną po­
minięte lub zmienione.

Rozpatrywać on będzie zapi­
ski p-owadzone pcz-najmniej 
przez 3 mies.ące. Centrum Pa-

miętnlkarstwa nrosi • wcześ­
niejsze zgłaszi me :a niaru ueze- 
stn.ctwa w konkursie — przę­
śle wówczas pemy teilst odezwy 
konkursowej i dodatkowe in- 
icrmacje. Pożąda..“ jest przy­
syłanie fragmentów powstają­
cego dziennika co miesiąc, lub 
co kwartał. Aares: Centrum 
Pamiętnikarstwa Eolskiegu. ul. 
Nowj Świat 8/20 I p. 00-953 
Wa. >zawa.

Pamiętniki 
Trzech Pokoleń 

mieszkańców
Ziem Odzyskanych

Instytut SląsKl «r Opniu in­
formuje, ze termin nadsyłania 
pruć na konkurs pamiętnikar­
ski ogłoszony _ ouazji 4U-lecia 
zwycięstwa nad fi szyzniem i 
powrotu Ziem Piastowskich do 
Macierzy zos.ał przedłużony do 
31 października br. O"ganizato- 
rom zależy przede wszystkim 
na pamiętnikach najstarszego 
pokoleń, a, które na tych tere­
nach urodziło się i nrzechowa­
to swoja i ziem tych polskość, 
ale w równej mierze chodzi 
też o wspomnienia pionierów 
osadnictwa, jak również' ludzi 
którzy już po wojnie tu się 
urodzili wzrastali i sa z Zie­
miami Zachodnimi zv iązani 
uczuciowo.

Prace konkursowe przyjmuje 
i informacji udziela Instytut 
Śląski ul. Piastowska 17. 45-081 
Opole.

Zanikające 
punkty kultury

Redakcja miesięcznika „Odra” 
tegoroczny konkurs na repor­
taż, esej, artykuł lub wspom­
nienie nazwała „Zanikające 
punkty kultury”. Adresuje go, 
jaK zwykle do reporterów i 
publicystów, aie także do tych 
którzy uprawiają twórczość ar­
tystyczną profesjonalnie lub 
amatorsko draż a wszystkich 
odbiorców dóbr kulturalnych.

Czy jesteśmy .kulturalni”? 
Czy w dobie kryzysu — w kon- 
kretnveh ośrodkach, regionach, 
w osiedlach uległ uszczupleniu 
stan posiadania kultury, nie 
tylko Jaj bazy, ale w aspekcie 
twórczego, psychicznego poten- 
cje’u uczestników życia arty­
stycznego? Jakie są przyczyny 
tego zjawiska? Jakie szanse na­
prawy?

Redakcja miesięcznika „Odra” 
oczekuje tekstó”’ w objętości 
12—15 stron. Prace w czterech 
egzemplarzach patrzone getoem 
należ'"' kierować w terminie do 
31 października br. pjd adresem 
Reda cc ja miesięcznika ,,Odra” 
ul. Podwale 64, 50-010 Wrocław 

Rządowe projekty ustaw 
w lasce Marszałkowskiej

Rząd przesłał do Sejmu ra­
port o realizacji refoimy go­
spodarczej w 1934 r. Z umae- 
nianieir nowyeh zasad funkcjo­
nowania gospodarki 01 a* u- 
■prawnianiem mechanizmów 
reformy gospodarczej wląże 
s’“ rządów” projekt ustawy, 
który jednocześnie wpłynął «*0 
Sejmu. Ta propomv ans usta­
wa nosi tytvł „O dostosowaniu 
przepisów niektórych ustaw o- 
kreślających funkejonowan e 
gorpodarki do uwarunkowań i 
po rzeb dalszego rozwoju spo- 
łeczno-ir-podarczeco kraju”. 
Akt ten stanowi realizację u- 
slaleń zawartych w raporcie o 
przebiegu reformy w ub. r., 
jaK też tych, które wynikają z 
kraje we j narady partyjno-go- 
spodercze.’ w Poznaniu na prze­
łomie maja 1 czerwca.

Do Laski Marszałkowskiej 
wpłynął także rządowy projekt 
ustawy o służbie funkcjonariu­
szy Służby Bezpieczeństwa i 
M.licji Obywatelskiej PRL.

„Wegi” realizują 
główny prowiant badań
Kurs na kometę

Halleya
Kosmiczne sondy „IV ega” o- 

siągnęły pi u,ne*Ę Wenus i obec- 
n!e wzięły jui kurs na kometę 
Halleya. Po spuszczeniu na po- 
wierzchn !ę planety specjalnych 
lądownJcóio z aparaturą nauko­
wą oraz przeprowadzeniu serii 
pom-arów w bezpoi -ednim są­
siedztwie Wenus, „Wegi” prze­
stawił ą się obecnie na główny 
progra n — badań komety Hal­
leya. Stopniowo rozpoczyna się 
sprawdzanie aparatury przezna­
czonej do badań komety. Była 
już pierwsza próba łączności i 
uruchomienia polskiego przyrzą­
du — analizatora fal plazmo­
wych. Takie próby kontrolne o- 
raz różni go rodzaju testy spraw­
dzające będą jeszcze kilkakrot­
nie powtarzane. Obecnie w Cen­
trum Badań Kosmicznych PAN 
analizuje się wyniki uzyskane 
po pterwzej prób‘e uruchomie­
nia naszej aparatury.

Obie ..Wegi” lecą już bezpo- 
irednło na spotkanie z kometą 
Halleya, ritórei kurs przetną w 
marcu 1986 roku.

(PAP)

Jak sobie radzicie
(DOKOŃCZENIE ZE STC. s, 

eksperymentu wprowadziliśmy 
natom ast od 1 czerwca or. no­
wy system płacowy, ściśle po­
wiązany z rzeczywiście wyko­
naną pracą, eliminując przy 
ty u nadgodziny. Po miesiącu 
pracy stwierd: iliémy. iż zdaje 
on egzam-M. Ko-nkretme w hali 
naszej płacimy teraz za przy­
gotowanie zestawu odlewni cze­
go. a to decyduje o ułaściwym 
rytmie pracy pieców marte- 

owskich a . 1 sumie — całej 
huty. W hali lejniczej robotni­
cy obecnie zarabiają znacznie 
w ęcei w czasie nomalnei 
dniówki niż w ubiegłych mie­
siącach łącznie z nadgodzinami. 
Dość powiedzieć, iż teraz w 
nowym systemie zadania pro­
dukcyjne w hali lejniczej są w 
pełni wykonywane przy 55-pro- 
centowej cbsadz,e w siosunuu 
do poprzednich rozwwzań. (J.H.)

Kop. „Czerwone Zagłębie’
Pokonujemy 

przeciwności natury
i nie tylko

Przeszło 7-tysięczna załoga 
Kop. „Cz irwone Zagłębie” wy­
konała plan wydobycia uierw- 
szego półfocza br. w 101 proc. 
W lipcu nieco obniżone obo- 
w.ązh! wyko "wane są z nad­
wyżką. Wyniki osiągane sa 
mimo znać mego nieoustatku 
pracowników: 600 osob, a więc 
około 20 proc, stanu osuoo weg i 
oddziałów górna. :ych, przeby­
wa na urlop e. Około 300 dai- 
szyci} brak do normalnego za­
trudnienia.

Mówi technik-górnik, szty­
gar odd-iału wydobywczego 
G-HI M ładysław Marcnski, 
który ma za sobą ćw.erć 
wieku pracy w górnictwie, w 
tym 12 lat w charakterze szty­
gara.

— Już c-warty rok z rzędu, 
miesiąc w m esiąc, realizujemy 
z nadwyżką nasze zadania wy­
dobywcze. Oc początku roku 1- 
zyskaliśmy nad ważkę, któ ą 
kierujemy dla elektrowni ,,~M- 
gisza”, na zaopatrzenie rynku 
i eksport do Ru munii. Po nyśl- 
nie także wykonujemy nasse

zadania w zakresie wydajnoici. 
Plan wydajności cMz.alt.wej 
wgnest 12 ton na robotnika i 
dniówkę, a uzyskujemy do 15,4 
tony.

/.godnie z przepisami pianu- 
jemy uriopy na ceły rok. To 
prawda, że uwzględniamy in­
dywidualne i uzasadnione ży­
czenia poszczególnych pracow­
ników, cle jeśli kandydatów na 
urlop w lipce bądź s erpniu 
jest więcej, niż możliwości na 
to pozwalają, wtedy stosujemy 
rotacje. Kto w ul roku był 
latem, w tym roki- dostanie 
urlop poza szczytem. I jakoś ù- 
daje nam się godzić interes 
pracownika i oddziału.

Załogę, którą kieruję, mem 
solidrsą, zgraną, zdyscyplinowa­
ną. . Wielu zasługuje na wyróż- 
nienie, zwłaszcza taś przodowi 
ściany: Juzer Adamczyk, Wła­
dysław Stach i Zdzisław Při ­
kop, operatorzy: Bolesław Ko- 
repta, Lucjan Samul, górnicy: 
Henryk Majcher. Krzysztof 
Pasz.» cieś e Wiesław Król i 
Stanisław Filipek.

— Nie mamy łatwych wa­
runków: chwi owe wypływy 
wody, pokład zanieczyszczony 
prze -ostam., jypzętrzanie spą- 

. gu w chodnik i, odstawczym, 
wymagające p.zybierki i prze­
budowy chodnika, co jest przy­
czyną dużej pracochłonności. 
Jeśli jednak z przeciwnościrmi 
natury jakoś sobie -adzimy, o 
tyle wierej zabiegów irymaga 
pokonanie bariery materiało­
wej. Dlatego sporo uwugi 
poświęcamy np. odzyskiwaniu 
obudowy hodnil owej. Mamy 
w oddziale w'asne -rządzenie 
do prostowania stojaków. Śred­
nio odzyskujemy z chodnika i 
wrykorzy tuje my w nich po- 
nowiiie około 70 proc, stojaków

(jen)

„Tarmito

Wypoczywają 
całe zmiany

Spe :ja!izują się w szyciu 
kurtek, spodt nek i komplełow 
śniegowych dla dzieci. tym 
roku maja ich wvpi 'bdujjować 
850 tys. sztuk, wartości 9oO min 
zł. Plan jesf bowiem o 13 proc, 
v.-yzszy, niż w roku uh iegłvr 1 
Krawcowe z „Tarmilo” reali­
zują go z nadwyżkę, zważyw­

szy. iż w c'ąg'1 minionych sze­
ściu miesięcy uzyskały 53 proc, 
zaawansowania całorocznych 
zadań. Na rynek skierowały 
dodatko /e wyroby wartości 9 
min zł. Wykonały w sumie 
produkcję, za około 60 min zł 
wyższą niż w analogicznym 
półroczu ub. roku.

Mówi =zef produkcji Hilde­
gards Nowar: , pracownica ma- 
jaca za sobą 33-le'ni staż w za­
kładzie.

— Urlopy to przecież nic *io- 
tt'epo, powta-zają się co roku. 
Tego, oczne planowaliśmy już 
w lutym i ' te~az je realizuje­
my. Chodzimy na nie całymi 
zmianami. Obecnie np. * wypo­
czynku ko-zystc 110 koleżanek 
pracujących na jednej miaide 
w oddziale „A”. Powrócą 19 
lipca, wcztinle-j zaś, bo w po­
lotu» bieżącego miesiąca, s 
u-t.opu ^korzysta kolejna zmia­
na tego oddziału. W lipcu więc, 
wykonamy 33 tys. sztuk wyro­
bów, wobec 70 tys. w czerwcu. 
To wcześniej przewidziałyśmy.

— Taki system, ko zystania z 
urlopu wymusza u nas techno­
logie i organizacja. Jeśli kraw­
cowa korzysta u nas z urlopu, 
to maszynę, automatycznie jest 
unieruchamiana. Nie ma bo­
wiem możliwości, by jedna 
pracownica obsługiwała kilka 
-maszyn. Trzeba też pamiętać o 
tyin, iż przeszło 90 proc, zało­
gi „Tarmilo” stanowią kobiety, 
matki pociech w wieku szkol­
nym,. Czekają więc na wakacje 
swoich dzieci I tym oczekiwa­
niom wychodzimy naprzeciw, 
wkalkulowując ten fakt v> 
nasz program produkcyjny!

— Ohoi.0 4P proc, naszej pro­
dukcji kierujemy za granicę. 
W toinie obecnie szyjemj wyro­
by przeznaczone na ekspor* do 
Związku Radzieckiego, a także 
ua rynki Anglii i Berlina Za­
chodniego, gdzie posiadają usta­
lone renomę. Mamy dostatecz­
ną ilość surowca w postaci tka­
nin i dodatków, więc nie ma 
problemu z wykonywaniem bie­
żących zadań.

Na drug.ej z-,elanie, z resztek 
materiałów, szyją kilKunasto- 
oioóuwe zespoły gjspodarcze, w 
skład ictórych Wchodzą pra­
cownicy pośrednio produ.c- 
cyini i umysłowi. Mamy już 5 
takich zespołów, w skład któ­
rych wchodzi «rarownir, 
główn’e techników odziezowuch 
oądź krawcowych spe-jalistek.

(jan)

Rok więzienia 
za posiadanie 

aparatury himorownicze;

Rynkowy dostatek?
Jajka nie „dyżurują 

na naszych stołach
Od 1 hpca obowiązują w na­

szym kraju obostrzone przepisy 
'-arne dla sprawców prze >teps*w 
o szczególnej szKOdliwości spo­
łeczne j. 3 bm. w oparciu o te 
przepisy Jad Rejonowy w Lub­
lińcu rozpatrzył i wydał wyrok 
w tprawie rozpat-ywanej w 
trybie przyspieszonym przeciw­
ko W: fetorowi S., ur. w 1958 ro­
ku, rolnikowi z Sierakowa. 
Oskarżonego o pr lechowywarie 
w zabudowaniach gospodarczych 
aparatury do nielegalnego wy­
robu alkoholu uznano winnym 
«ąrzucamgo czynu i skazano na 
Jeden rok rozbawienia wolno­
ści oraz «-geczono karą dodatko­
wą w postaci grzywny w wv- 
aokości 0 tys. zł. (4

WARSZAWA (PAP)
„Poldrob”, Mory jest najhar­

dziej liczącym się partnerem 
handlu w Jostawich jroduk- 
taw drobiarskich już za so­
ir- największe kłopoty z peł­
nym .Eaąospodarow antem jaj. 
W czerwcu zakłady przemysłu 
drobiarskiego skupiły ogoleni 
215 min jaj, czyli o 100 min sztuk 
mmej ni: w maju i o 60 min 
mniej w porównaniu z kwiet­
niem.

W ubiegłym miesiącu dostar­
czyli oni dc punktów skupu 
gminnycn społczijlm „Samopo­
moc «Uopska**, która na zle­
cenie „Poldi-o„u” prowadzę 
skup tyei nłodow zaledwie 53 
min jaj, tj. średnio o ponad 80 
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min sztuK mniej niż w ma.a 
i kwietniu. Mimo to pod; iz 
tyci, produktów -naźzme prze­
wyższa popyt.

W czerwcu zwięKśzyya aię 
również sprzedaż jaj na ryn­
ku. W ubiegłym miesiącu ku­
piliśmy ich 147 min. czyli o 14 
min sztuk więcej niż w maju. 
V. ydaje sie, że stagnacja w tej 
driedzime uostaia przełamana, 
choć i tak spożywamy mniej 
tych produKtow niż w ub. r. 
W maju ub. r. „Poldrób” sprze­
dał 174 min jaj, a w czerwcu 
181 min sztuk. Pizyczyu spadku 
ponvtn na jaja upatruje się 
głowuie w poprawie zaopatrze­
nia rynku w inne artykuły 
ywnościowe. Jajka przestały 

już byó „dyżurny-n” i.iroduk- 
r»m spożywi tym w nasryeh 
domach.

R ciągu 15 lat 

Wystawy „Venus" 
zwiedziło 10 min osob

KRAKOW (PAP)
15 lat po otwarci w Kra­

kov, le pierwszej, bulwersującej 
”.iedj cały kraj wystawy por­
tretu i akti kobiecego „Ve­
nus” — organizator tych coro­
cznych wstaw i konk'irsuw — 
Krakowskie To w arzystwo Foto­
graficzne — dokonał pewnych 
obliczeń statystycznych. Do tej 
pory 31 kolejm ch pokonkurso­
wych wystaw obejrzało ok. 10 
min widzów polskicn i 250 tys. 
zagranicznych. Skradziono 600 
prac, 50 aktów zniszczyli prze­
ciwnicy ..nagiej prawdy”, do 
talonów „Venus” siedmiexrot- 
_lie włamywali ię złojfeięje. 
Jak twierdzi prezes KTF Wła- 
tysłw Klimcz: k, w ostatrieh 

latach gene. aln.e zmienił się 
klimat wokół .,Venus”. Zaginę­
ła tzw. niezd rewa senuacja, a 
ns wystawy przychoazą popro­
si u ci, którzy ehcą obejrzeć 
fotografikę artystyczną na naj­
wyższym poziom V

Konferencja prasowa rzecznika rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

mniej więcej taki, iż strajków 
me było, a z drugiej str„ay 
wyjątkiem były zakłady, które 
nie strajkowały, lego ■ odzaju 
wygina, jw dokona je RWE.

AFP, powołując ię na tzw. 
źródła niezależne, rodaka, ze 
nawoływanie tkk do strajku, 
w związku z puiwy: aą jen 
mięsa, spotkano się tylko z 
częściowym vi'.ewem. Znaczy 
to — iro icwał rzecznik — że 
jeśli nie było żadnegc odzewu
— tC można to nazwać częścio­
wym ouzewem. Jednak w m’a- 
rę upły wu czasu w agencyj- 
nych dept.izach liczba -zeko- 
myc i strajków zaczęła się 
mnożyć. Np. RWŁ powołując 
się n i agencyjne iepeszc po­
dawało' potwierdzają się infor­
macje. że jedna godzinę straj­
kowały we Wrocławiu następu­
jące zakłidy: PLL, „Delta- 
Hydra1”, „Poiar”, „Superąosf-at”. 
„Polifarb” i Politechnika Wroc- 
-awska. Potwierdzają się tej in­
formacje, że w hucie „War­
szawa”. z wyjątkiem wydziału 
W-34 (stalownia), gdzie nie wia­
domo co s.ę naprawdę działo, 
strajkowały wszystkie inne 
wydziały produkcyjne — ne 
zawsze jednak p.jez cała g‘- 
dzinę Np. wydział W-'8 straj­
kował tylko przez 25 minut. 
Według ocen „Solidarności" w 
warszawskiej hucie strajkowało 
75 proc, członków załogi.

Tak wńęc cały olbrzy mi za­
kład w Warszawie strajkował, 
a ty Ikó jfcuen wydział trochę 
krócej. Takie właśnie informa­
cje podaje się o zakładach pra­
cy, gdzie w ogóle strajku nie 
było, podobnie jak w całym 
kraju — powiedział rzecznik.

Jedna t -zachodnich agencji 
podała, ter. w oparciu o „rodła, 
które ona nazywa niezależny ni, 
że do największego protestu 
doszło w Stoczni im. Lenina, 
gdzie 90 proc, załogi na godzinę 
odłożyło narzędzia. Działacze 
„Sol darności” z 6 miast podali
— nadano — że doszło tam do 
sporadycznych przerw; w pracy. 
Słabą reakcję na apel tkl o- 
wiązali z zastta. sającą działal­
nością organow bezpieczeństwa. 
Np. Pinior poinformował telefo­
nicznie, że we Wrocławiu 
strajkowało 90 proc, z 5-r'sięcz- 
nej załogi „Jelcza” i 90 prnc. 
spośród 1,5 tys. zatrudnionych 
w Fabryce Sprzętu Rolnicze go. 
Także ok. 5t proc, spośród 3 
tys. pracowników zakładów 
„Polar” przystąpiło do strajku. 
Te rewelacje Pinio ł podała 
amerykańska age ncja „Associa­
ted Press”.

AFP informowała w sw’ych 
depeszach, że zasięg strajku we 
Wroc'awiu nnal większy zasięg 
niż sugerowały tc fragmenta­
ryczne doniesieni. poniedział­
ku”-. Poza „Dolmelem” i 
„Wrozametem”, gdzie doszło do 
zakłóceń w produkcji, także w 
innych zakładach odpowńedzla ■ 
no nsi ipel -tkk. Wśród tych 
przeds “biorst— by? wrocławski 
„Jelcz”, „Polar” i „Agromeť 
gdz b przerwało pracę od 50—90 
^roc. załóg. Także w warszi w- 
skim „Rawarze” strajkowało 60 
proc, spośród 5 tys. zatrudnio­
nych.

„Lt Matin" zarzucił rzeczni­
kowi pc Iskiego rządu kłamstwo, 
gdyż utrzymywałem, iż kraj 
pracował normalnie, ignoi ująj 
całkowicie wezwania tkk. Od 
pewnegó czasu — kontynuowana 
gazeta — rzecznik przekro-zy : 
już granicę, kté’a oddziela 
zręczność ‘ .szcze dcptLzczalną. 
( d zwykłego niez-ęczneĘ i 
kłamstwa Ani Jedno miasto 
„n I« 'rtrnąło” naprawdę — o- 
biektywizuj“ „ Toje rewelacje 
ta g» zeti — jednak pewną no- 
v ością jest fakt, że w przedsię­
biorstwach, które wzięły udział 
w akcji strajkowej, większość 
protestujących stanowili robot­
nicy. Również zachodnionie- 
niecl-' „Die W< t” poda’, że w 
Stoczni im. Lenine, kolebce 
-.Solidarności”, ok. 90 proc, pra­
cowników pr-ystąpiło do straj­
ku.

W wyniku kłamliwych dorie- 
Jień — powiedŁał rzecznik — 
wytworzyła się paraaoL*aln* 
sy tac ja Organizatorzy straj­
ków mogą wpierw wzj iwać do 
protestu, a potem podawać nie­
prawdziwe informacje o tym, 
że wezv.anle «Kiotkaic się z po­
zytywnym odzewem. W rezul­
tacie przekhzy wany jest w 
świat obraz Polski strajkującej. 
Rzeczmkowi rządu trudno jest 

dowodnie dziennikarzom za­
chodnim, że coś sie ni» zda~zy- 
ło. Mimo tc gdy jylkc otrzy­
maliśmy pierwsze informacje 
za hodnich agencji e rzekomych 
st Bjkach w „Wrsusie” i hucie 
.Warszawą’ natychmiast podję­
liśmy próbę ich sp 'ost^wa^ia. 
W ivrr celu zaprosiFśmy do 
tych' przedsiębiorstw przedsta­
wicieli czterech agencji zachod­
nich, którzy rrz-powsreehniali 

i.orm ację o strajliat ł1 w 
Polsce. Info, mację o tej wizy­
cie podała Polska Agencja Pra­
sowa i .łasza telewizja. Nie 
zauważyłem niestety — stwier­
dził Jł Urbrn — aby któraś z 
zachodnich gencj. raczyła po­
informować czytelników" - wi­
zycie s rego przees tawijieła w 
tych zakładach.

Jedynym efektem xlwiedzin 
był sążn.sty list red. Donaldu 
lorbesa (Reuter) do min. 
J. Urbana. W toku konferencji 
pi mo to omowił i skomentował 
Zbigniew Augustynowie z 
Biura Prasowego Rządu, który 
towarzyszył przedstaw icielom 
zachodnich agencji w czasie ‘ch 
wizyty w warszaxvskich zakła­
dach pracy. Korfcsjonden* bry­
tyjski — pow.edział — be ;pod- 
irtawii e zarzuca nam, iż wizyta 
była „tar„unie wyreż”serowaaa. 
Red. ł oroi s skarży się następ­
nie, że miał możliwośi -ozmo- 
wy jedynie : mistrzami i bry­
gadzistami, którzy twierdzili, że 
proiesto" i przestojów t.i by­
ło. Wyglądało na to — nupisa' 
uzieniukarz brytyjsk — że z 
hal tabrycznych usunięto zwyk­
li h robotników. Z. Augustyno­
wicz z całą mocą podkreślił, że 
to bzdury. Opowiedział Jak 
wygląda1!, w’zyta — zakładz e 
Zaproszeni dziennikarze mieli 
piłi.ii swobude wybierania 
miejsc gdzie wchodzą, „wobody 
noru.szania sie i nawiązywania 
kontaktów z pi aeownikami obu 
zasłedow. Rozmowcow sami "O 
vio dobierali. Red Forbes m ija 
się prawd: W swym liści« 
red. Forbe« onur»» sic również 
z powodu obecności ekipy TVP. 
Dziennikarzy peinformowanr — 
powiedział Z. Augustynowicz — 
że w hucie, aby wymusić st~ajk 
rozrzucane ampułki se śmier­
dzącą oieeza Tedyna przerwa 
« pracy miała miejsce w 
„Ursusie”, gdzie w »akładzi* 
licencyjnym 4 osooy preerwaly 
pracą, Słownie cztery.

W kontekście tej re.acji 
W“c.mk stwierdził, że red. 
Forbes n.oże pojechać v każdej 
chwili znow»do „Ursusa” i roz- 
ma viač z kim chce. Nie -adzę 
jednak, aby te spotkania i roz­
mowy nakłoniły tego dziennika­
rza do «prostowania kłamstw, 
które nadaje. Red. Forbes w 
liście do rzecznika rz<jdu 1 wier- 
dxi, że zobotn. 'y mu mówili, 
ze w „Ursusie” był strajk. Ci 
podstawieni mu mu wili? Jakże 
to?

Nie wierzę, aby którzykol- 
wiek . obotnicy : „Ursusa”' kła­
mali. Nie wierzę, że red. For­
bes od kogokolwiek usłyszał, 
że był strajk. Nie omicszKałby 
o ty ni napisać nie do rzeczni 
ka, lecz na cały świat.

Na zakończenie swego pisma
— powiedział następnie tzecz- 
nik — red. Furbes stwierdza 
że przedstawicieli opozycji 
uznaje za wiarygodnych, gdyż 
wiarygodność ich została udo
’ rodniona Wydaje mi się, że 
jest przeciwnie — Udowodniona 
zostiła ich niewiarygodność, 
góyj z premedytacją przedsta- 
w-iają korespondentom kłamli­
we informacje o faktach wy­
imaginowani ch. Nie są to 
przeć ez bezstronni informato­
rzy. W wynika stionniczości 
większoSci dz.ennikarzv za­
chodnich kłamstwa te rozprze­
strzeniane są. jako prawda o 
naszym kraju. Rzecznik dodał, 
źe w jego ulebokim przekona­
niu znakomita większość korc- 
spond ntówr zachodnich świet­
nie wie A tvm, że w Polsce nie 
b-’ło żadnych strajków. Prze­
licz gdy bym ja wymieniał za 
kłady, gdzie w rzeczywistości 
,crajk,,„ano i publicznie gdy- 
lym kła.nal. te strajków nie 
orlo, jutro te zakłads stanęły 
by protestując przeciwko te.na. 
że mijam się z prawdą a po­
dają co innego S}dzę — po. 
-viedzia1 J. Urban — że ten ja­
skrawe przypaô e c tworzenia 
rzeczywistości imaginowa ie„ 
stawia przed nami poważne 
problemy, mające rwiązęk ze 
stosunkami Wschód — Zachód 
do ye :ące bowiem przepływ« 
informacji, czyli przestrzegania 
zasad KBWE. Wszystko to wy- 
m tg a 'od nas poważnej ana’.zy 
i prze neśleń w tym kontek­
ście. Czy swoboda przepływu 
informacji może u zasadni«ił 
wolność dezinformowania?

„Wolna Europa” — konty­
nuował J. Urban — zarzuciła 
mówienie nieprawdy ministro­
wi rpiaw wewnętrznych, gen. 
broni Czesławowi Kiszczakowi. 
Stwierdzono, że nieprawdziwe 
są .akt ’ zawarte w jego prze­
mówień u sejmowym. Gen. 
Kiszczak stwieraził wówczas, 
że wbrew rozsieU anym z całą 
premedytacją mitom, w Polsce 
na 100 tys. mieszl:ańców przy­
pada znacznie mniej funkcjona­
riuszy _ Milicji Obywatelskie! 
niż policji np. we Francji, 
Włoszech, RFN czy w WielKiej 
Drytćnii. Komentując to zda­
nie RWE szydził», ze dzienni­
karze- zagraniczni nie pytają 
jakoś rzecznika prasowego rzą­
du, ilu milicjantów przypada w 
Polsce i- 100 tys. ludno ci, bo 
odpowiedzi nie udzieliłby. Fi 
czym ilwie.'.za się na falach 
eteru, że kadra MO liczy w

sce ok. 550 milicjantów na 
100 tys. mieszkańców, i że są 
to dane z wiarygodnych, kom 
petentnych zi ó$S. Następnie 
przytacza ńę. iż w USA na 10O 
tys. mieszkaueuw przypada — 
200 policjantów, w RFN — 315. 
w Wielkiej Bretanii — {00, a 
we Frr.ncji — 225.

W zmaązku z tym. wylicz“- 
nîami „Wolne5 Europy” — rze- 
czni-t raa.cceiiio.vał — że to co 
powiedział gen. Kiszczak jest 
oczywiście prawdą i ma opal­
cie w faktach. W Polsce przy­
pada mniej milicjantów na 100 
tys. mieszkańców, niż w więk­
szość I krajów zachodnich. W 
naszym kraju jest ok. 170 eta­
tów milicyjnych na 108 tys. 
ludności. Jest to stan t 30 
grudnia ub. r. Wskaźnik ten 
obrazuje liczbę etatów. Np. « 
Warszawie ponad 1000 etatów 
jest nie ib i dzonych. Podobnie 
w innych dużych miastach. 
Związane jest łom. in.z dużym 
deficytem rąk do pracy w 
nají iększych aglomeracjach, 
a także sporymi w vmaganiami 
-tawianymi przeJ kand ratami 
do służby w MO. Podana 
A“zeze mmi itatystyka nie o- 
bejmuje «oddziałów ZOMO i 
innych Łąimacii skoszarowa- 
nyci i. Jednakże statystyki -a- 

. hojnie także n' t u względu a- 
ją formacji analcgiczmych Jo 
ZOMO: karabinierów, żandar­
merii, gwardii ne>-odowe ;tp. 
Jedny n słowem me uwzględ­
nia s.ę jednostek wydzielo­
nych, które często nodlegają 
tam i es >rłom obrony „a^odc - 
wej. V> śfeaźnik milicji 170 na 
100 tys. jest więc -oruwny wal­
ny z danymi zachodami..

Wedle naszych ustileń — 
powiedział J. Urban — w USA 
m 10C tys. m esz-kancow przy­
pada 260 policjantów, w RFN
— 280 (wedle inny«i źródeł — 
315), w WielMkjj Brytanii — 
960, a we Francji — 09 (wsi- 
He innych źródeł — 370). Tyl­
ko w Danii, Holm-K i FiiJj n- 
dii przypada mniej, niz jest to 
w Polsce, f mlkcjonarruszy po­
leji na 100 mieszkańców.

Niezależnie od tego w wielu 
krajach istnieje szereg służb i 
orgauóv po’ eyjnych, które do 
tej s tatystyki nie sâ wliczane: 
m. in. służby porządkowe, stra­
że. polic ie wiejskie itp.

Kolejna »pra.ra Amerykań­
ski dziennik „Wall Street Jo­
urnal” podał meprawdz we Ln­
ic rnw c je na temat rzekomego 
udzielan a pi zez Polskę kre­
dytów Związkowi Radzieckie­
mu. Dezinformowano równtez 
opisując zakr- s polskich inwe- 
stycü prowadzonym w Zv iąz- 
ku Ra izueck m. Aby te niepo­
rozumienia wyjaśnić "zecznik 
poiniaraiowął szczegółowo 
[Xilsklch stobdnkach K-redvto- 
wych z krajami socjalistyczny­
mi. W prasie zachodniej — 
stwierdził m. in. — pojawia, ą 
się głosy, że polskie postulaty 
kredytowe dotyczą u ylączn e 
krajó v „achooti ch. Należy więc 
wyjaśnić, że Polska korzysta w 
szerokim stopniu z kre iytów 
państ - soc.alisti cznych, w roz- 
imaracb niezbędnych dla rów- 
nowazente płatniczego wzajem­
nych dostaw towarom i u- 
«ług.

Zadłużenie Polski na koniec 
br. w krajjcii socjalistycznych 
cakładdne jest w wrsokosci 5,1 
mld rubli tr-m.terowych, łącz­
ni“. w kredytach dwustron­
nych, jak i kredytach b*n- 
kewycn term n-wycł.. Z uwagi 
na rozmiar obrotów handlo­
wych - «tw ierdził J. Urban — 
n»)w>ęksiym kredytodawcą jest 
dla Polski Związek Radziecki, 
M który prsypada ek. 12 proc. 

zobowiązań «trony polsk.cj. 
Kredyty te pozwalają ni płat­
nicze . nilai-sowame ujemnych 
dla Polski sald obro.ów towa- 
i owych, gdyż — jak wiadomo
— dosta.vy towarów z ZSRR 
ao Pol ki, w tym również 
głównych surowców enereety- 
czaych, znaczme przekraczają 
wartość ekspertu polskiego do 
ZSRR.

Przewiduj« się — powreffcał 
następnie rzeozniK — że kre­
dyty na P-kryce ujemnego dl* 
nss salda obrotów .owa-owych 
Polska zaciąga', będs c jesżdfce 
w następnych latach. Należy 
podkreślić, że zarówno kredy­
ty dwustronne, jak i kred; tv 
bankowe — termmowe. udzie­
lane są nam na dogod—ich 
warunkach, a koszty odsetek 
wynoszą 2—5 proc, rocznie , W 
r wiązaniu do mforn acji 
„Wad Stree* Journal” wyjao-ić 
trzeba, że Pol-ka n.e udziela 
kredytów Związkowi Radziec­
kiemu.

Nasz kraj — kontynuował 
rzecznik — iczestniczy jednak, 
podobnie jak i inn« kraje 
RWPG zainteresowane uzvski- 
waniem z ZSRR xwiekszonvch 
ilości surowców, w rozbudowie 
radzieckiej bazy surowcowej 
Polska zgłosiła swój akces do 
udziału w rozbudowie zdolności 
pizesyłowej gazu ziemnego.

V. arlość tego przedsięwzięcia 
szacowana jest w całości na 10 
mld rubli transferowych Pol­
ska uczestniczy w 20 proc, ua- 
kładow. eo wymagać będzie od 
naszej strony wkładu wal totoi 
2 mld rubli transferowydo 
1995 r., w zamian mm kraj «• 
frzymywać będzie dodatkowo 
1/5 itośei gazu „bjętego tym po 
rozumieniom- Nie jest to więc 
ipe acj« finansów* - -poukreślił 
J. Urban — a inwestycyjna. 
W jej wyniku zspewnimy sobie 
wieloletnie dos*aw- surowcowe, 
znaczple przekr acza lace warto­
ściowo nasz udział w rozoucn- 
wie bazy surowcowej w ZSRR.

Radi > „Wolna Europa” — 
oświadczał następnie r;ecznik
— podało, p iwołując się pa 
źródła podzjenpie. które otacza 
takim poważaniem brytyjska 
agencja, o tym, te w Polace 
szvkowrne aą nowa ustawy, 
któr- przewidywałyby roczną 
nraję w warunkach zorganizo­
wanych, powiązanych ze sko­
szarowaniem, dla absolwentów 
szkół wyższych, którzy nie po­
dlegają iłużbie wojskowej. Na­
stępnie informuje i ię o projek­
cie ustawy na temat wzrostu 
kosztów wyksztażcema absol­
wentów, którzy nie przepraco­
wali w gospodarce uspołecznio­
nej mimmum 10 lat. Są to 
wszystko aoniesien’« mylr e. 
Rząd nie r zpatrute i mt zna 
takich projektów. JednaWe re­
alnym problemem jest Irejał 
iachowc-w. Polskie społeczeńs­
two ponosi wielkie koszty teb 
kształcenia, a kraje zachodnie 
ich potem podkopują.

Oburzający reportaż ukazał 
się na łamach paryskie^ dzien­
nika „Le Matin” z wizyty de­
legacji organi facji pod nazwą 
„SOS Rasizm”, której członko­
wie zwiedzili Majdanek. Oś­
więcim i Kazimierz nad Wisłą. 
Cytuję fragment tego tekstu do­
tyczący Kazimierza: Nikt m« 
pnzcstaź z l.cznei społeczności 
ydowskiej, lic lącej liegdyś 60 

proc, mieszkańców miasta. Au­
tor pisze m.!n.. że Żydzi — 
członkowie delegacji, nie zapo­
mnieli, Iż Polacy to dla nich 
przede wszystkim ci, którzy za­
bijali lub pozwalał, zabijać ich 
rodziny. Po 40 latach nie są 
pewni czy Polacy się zmienili.

Rzadko Jui — powicd.iał 
rzecznik — pojawiają r.ą tak 
obrzydliwe k1 taust«’-, iżby Po- 
.acy zabijali Żydća. Sf one 
tym bardziej ohydne w ustach 
Francuzów, tto-zy nie mają 
zbyt czystych sumień w tel 
kwestii. Nonsensowne są też 
stwierdzenia, że Polacy pozwa­
lali zabiiać Żydów — stwier­
dź# dob’tn'e J. Urban. Po­
lacy «tai all sią nie po­
zwolić. Pierwszą próbr ~.e- 
pczwaltenia była polsko-nie­
miecka woma w 1939 r. 1 e- 
stóty tę kampanię przegraliśmy 
i hitlerowcy podbili nasz kraj. 
Wolne to był jedyny realny 
sposób, by HiUer n e mógł na 
naszych ziemiacli robić co Ince. 
Drugą formą niepozwalanie był 
jeden z największych w Euro­
pie ruchów opon Wreszcie 
wszystko to eo składało rę na 
pę.aoc dl„ ludności żydowskiej, 
m.in. przechowywanie u ~ywa- 
jacyć. 1 się. Dzie iątkl tysięcy 
Polaków poświęciło swoje ży­
cie. Uważam tego rodzaju te­
ksty za oszczercze, podle 1 dzi­
wię «ńę, że ostatnio — nie wia­
domo z jakich powodów — te 
obrzydliwe pomówienia znowu 
pojaw5 aią się na łamach za­
chodniej prasv

Następu ie pzecznik zdemen­
tował informację Radia „Wolna 
Europa”, które stwierdziło, że 
wyszły nowe przepisy dotyczące 
podroży polskich naukowców 
na Zachód i że władze oczeku­
ją od nich dokładnych informa­
cji o lyin. z kim się za gra­
nicą styka® o czym rozmawia­
li, a więź w gruncie rzeczy do­
nosów Žařzapzenie nr 10 mini­
stra nauki, szkolnictwa wyżgze- 
go i techniki z 22 mirca 1930 r.
— stwierdził — określa, że o- 
soby delegowane służbowo za 
gra licę maja obowiązek w ter­
minie 40 dni złożyć jednostce 
delegującej sprawozdanie służ­
bowe. Wydaje się naturalne, że 
jeśli pracodc zca wysvła kogoś 
za gran ce, to chce poznać w v- 
niki tej podróży. Pra:owmcy 
szkół wvžszych delegowani 
służbowo za g.anicę otnzyniują 
pisemnie instrukcje wyjazdowe, 
w klórvch częstokroć zawarte 
sa pełnomocnictwa do prowa­
dzenia of cjalnyeh rozmow nt. 
możliwości naw.ązama lub roz­
szerzenia współpracy np. w 
dziedzinie kftnłcenia, prowa­
dzenia rożnych badań, organizo­
wania konferencji naukowych 
itd. Zdarzają »Ię przypadki, 
prowadzenia takich lùzmôv z 
inicjatywy instytucji zagranicz­
nych, oi ganizujacych pobył pol- 
ikich akademików w danym 
ferajn i takie rozmowy wiąża 
się niejednokrotnie z. podejmo­
waniem pi.ez przedstawicieli 
naszego kraju określonych zo- 
bowtezań np. w zakresie zorga- 
n:zowania w Polsce imprezy 
naukowej, czv nawiązań a 
Współpracy międzyuczelnianej. 
Wszystko to wymaga następnie 
akceptacji kierownictwa jed­
nostki uelegującej. Istnieje za­
tem konie< troić pisemnego 
sformurowmia treści przepro­
wadzonych rozmów a także po­
dania podstawowych danych 
dotyczących zagranicznego roz­
mówcy oraz szczebla, na któ­
rym rozmowy były prowadzę 
ne. Oczywiście więc nie chodzi 

o donoszeu e o rozmowach nry- 
watnych, ale spi amozdan.e x 
podro: y służbowej .‘est to tez 
przykład, jak każdy pietekst 
stanowić może podstawę do po­
mówień i obrzydzan a stosun­
ków panując”ch w Polsce.

Odpowiedzi 
na pytania 

korespondentów
Z kolei J. Ul ban odpowtedaiał 

na pytan.a ko-espendentów za­
granicznych. Donald Forbes s 
..Rcutira” za ztli 1 B uru Pra- 
aoweniu R. ad i, te i "obuwano 
Izienn kai rv yf i,acy<h hu­

tę ..Warszawa” i zak’ady ..Ur­
sus” wmanewiowac w w wto­
pienie poiskiej tetewizj dla ce­
lów tutejszej piszpagaridy. Je­
śli marni' — »twierdził — od­
bywać tak e wizvty w przy- 
salości, to czy moz tui y uzyaKać 
zapewnienie, ż« w przyi.zło«rń 
nie będz.**rnv uczeitn: rzyć W 
tego rodzą.' u pi obach?

Nue ni« a trzyma pan takie­
go aapesen en a — oświadczył 
rzecznik. Mogę pai.a zapew­
ne. że przel agres.ą propa - 
gsndową i kłaimitwanii 'lędz.w 
my się Br rur i.szetl lmL godai- 
wysni iiodkami. To jak? Pan 
kłam t a my mamj »ię nie aro 
nić pokasując Drawdę i poka­
zując polskiemu apc’^zeriatwi» 
że »ostała ona panu ukazana? 
Nikt do uiczego vana nieunu- 
•zał. Jećl! eucemy m ■«< tele­
wizję zaproś, b do zakładu aby 
p >kazać, te korM XM-de - «»-
'hodu' tara i»t i e robortntay 

im mówią, te temnego atrajłra 
ni« było — to r^ien. <xay- 
wiścta to robić. Nie widzę w 
tym niczego, co byłoby Meebo
■ owne. Po prostu kiedy pan 
będzirt ki«niał. my będzie"j
■ ę przed łym bronić ./szyahti- 
m środkami zgodni md z pi > 
wem prasowym. Nikt rana 
tele wizji nie pokazy „ał. A że 
pokazujemy pańskich rozanów- 
•ów, mxia jemy, że zenro«riJśnjy

korespondentów zach dr Ich < o 
fabryk, o których • p.sall, że 
odbywa y uę w nici «trajlci — 
są to chyb« godni w ; i upraw- 
Mome z naszej strony posunię­
cia. Nie udav urny dzieci — 
panowie nie są adnym. uczci­
wymi, ob elkt 'wnymi ntorma' 
toraimi. proszę i'« u laurać o- 
b 'ażOŁiej cnoty. Tu trwi wal’ 
ka pjlî tyczna i x pańsk i stro­
ny, oświadczam to publicznie, 
stołuje się brudne metÿd; . 
Niech pan poda tyeh; którz. 
panu rzekomo mówali. że w 
„Ursusie” był strajk, m-chom 
to publiczni« po'”’iadcza.

Joerg Brener x „Frankfurte 
Allgemein« Zeitung” powrócił 
do tematii porus7OTleS0 w 'cz^“ 
sie Donr-ednie* konferencji, 
twierdząc, że pewne zapi y 
Lstavne o związkach zawodo­
wych pokrywają się x paragra­
fami z ustawy o «amorządre 
pracowniczym.

Jest to prawda — cu powie­
dział J. Urban — że niekto * 
kompetencje samorządów 1 
związków pokrywają się._ Jest 
też prawdą, że jako projekto­
dawcy sktow nie spieszymy S17 
z rygoryst—?znym rc íg-anlczé ■ 
niem tyci, .kompetencji. Niech 
życie ptMta^e, jâk te ukłac y 
funkcjonują w zakładało.

Kevin Ruane ■ BBC miał 
inny problem, i apytał rzeczni­
ka czv zdaje sobie spra wę, że 
oskarż ając tak ostro ko.espom ■ 
dentów z_ch>dnich o świadome 
zderzenie kłamstw wćaje się w 
"“■wr.„ formę agresji propagan­
dowej? Czy ’ako dzienń fearz 
ma świadomość Łego, że kores­
pondenci maju piawo wyborj 
źródeł informacji?

Nikt nie neguj« tego twaw« 
— powiedział rzecznik. Ja kwe­
stionuję ^ylko metodę pracy, 
która polega na dawrniu wiarv 
v>szystkiem i, eo mówią twór ■ 
orzegrant-ga wezwania do stra’- 
ku Foza tym — po [kreślił - 
między rzecznikiem, a teny—d 
źródłami jest pewna różnica, 
gd”ż rzećMiłk nie występuje a- 
norimowo. Wyraził «wą nieuf­
ność w stos inku do tzw. źró­
deł nienależnych i brak wiary 
w ich ’stmenie.

Surreclistyczną atm^oferę 
wprowadziło na sale pytanie 
Krzysztofz Bobińskiego s „Fi­
nancial Times" który sugero­
wał, że dyrekcje mogły 
strajków nie zauważać

Dochodzimy więc do sytuacji, 
że domniemane strajki były 
protesta m prowadzonymi tyl. 
ko w duchu. J. Urban zapew­
nił, że wewnątrz fabryk zna­
komicie odrózn a się akcję pro­
testacyjną od ntedo-konułośoi 
toku pracy

N.epokój korespondentki 
i)PA Renate M. rsch wywoła­
ło stwierdzenie rzecznika, iż 
zachowam« 1 achodmeh -kores­
pondentów wymaga poważnej 
analizy...

Analizy wymaga x tego po­
wodu. że nie pojeaynczy kore- 
jpon lent, lecz znaczne ich 
liczba podaje z Polski informa­
cje kłamliwe. Prjblem ten 
trzeba rozważyć w kontekście 
obiegu informacji — jednego z 
elementów KBWE. Być może 
rząd polski wystąpi z inicjaty­

wą powołania czegoś w rodza­
ju między narodowego trybu­
nału dziennikarskiego. Nie po­
godzimy się x cyniuznymi 
kłamstwai ni.

Na prośbę jednego z dz enni- 
kurzy o SKomentowan.u propo­
zycji kanclerza Kohl a w sp_a- 
wie wymiany między młodzie­
żą Polsk. i RFN, rzecz»iK po­
wiedział, że nie ma potrzeby, 
by strona polska korzysłała z 
tej oferty. Nasza młodzież ma 
w pełni tapowniony wypoczy­
nek w Polsce. Wiete tysięcy 
młodych ludzi wyjedzie do 
CSRS i NRD. Stan vspółpeaćy 
młodzieży polskiej i zachod- 
nioniemieckiej odzwierciedla 
stosunki między naszymi kra­
jami.

J. Urban prz; pomi/ał, że wi­
cepremier M Rakowski w wy­
wiadzie dla „Sterna” jasno 
sprecyzował polsk e stanowi- 
sko, podkreślając, iż przesian <ą 
rozwoju »wymiany młodzieżo­
wej będzie rozstrzygnięcie raz 
na zawsze podstawowych pro­
blemów w stosunkp cm PRL — 
RFN.

Jedno z ostatnich pytań za­
dał przedstawiciel AP Matthew 
Vita, interesując się. czy gene­
rał W. Jaruzelski we nie 
udz ał w otwarciu sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczon ich iesien;ą br.

Nie wykluczam tej możliwo­
ści — odpoi iedział rzecznik.

ÍPAP)



Międzynarodowa
Loteria Dziennikarzy
„BLÇKTMA"

W HBlękitnej” 

los nie jest ślepy
Jeśli i *sz aię jego posiada­

czem możesz wygrać to, o czym 
nawet drłychczru nie marzyłeś.

No powiedz, gdzie za 30 zło­
tych możesz się stać właścicie­
lem 1omku jednorodzinnego, sa­
mochodu produkcji zagranicznej, 
traktora, albo motocykla, moto­
roweru lub telewizora koloro­
wego!

Te ni* żarty. Już 15 lipca w 
urzędach pocztowych na terenie 
eałego kraju pojawią się w 
sprzedaży, w cenie 30 złotych, 
szczętu? e losy Międzynarodowej 
Loterii Dziennikarzy „Błękitna”.

Na uczelnie c^staną się tylko najlepsi

Trwają zmagania o indeks
Dla startującej w dorosłe ży­

cie młodzieży początek lata — 
to pora emocji, radości lub roz­
czarowań. Po niedawnych ma­
turalnych stresach, ci którzy 
zdecydowali się zasilić szeregi 
studentów, mają do pokonanią 
najtrudniejszą przeszkodę — 
egzamin wstępny. I chociaż na 
wielu kierunkach liczba chęt­
nych wielokrotnie nrzewyżrza 
ilość miejsc — każdy wierz we 
własne siły i wiedzę wyniesiona 
ze szkoły średniej. Dostaną sie 
tylko najlepsi.

Wczoraj, w trzech śląskich u- 
czelniach: Uniwersytet e, Poli­
technice Sl. i Akademii 1 :kono- 
micznej młodzież przystąpiła do 
pierwszej części batalii o in- 
Jeks.

W Uniwersytecie Śląskim kan­
dydaci ubiegają się o 1700 
miejsc w Katowicach • Sosnow­
cu oraz o 200 indeksów w filii 
cieszyńskiej USl..

W tym roku nabór będzie 
większy o około 200 osób, co 
jednak w nieznacznym tylko 
stopniu zmieni sytuację na naj­
bardziej „oblężonych” wydzia­
łach, do których należą m.in. 
psychologia, filologia angielska 
i prawo. Mniejszym zaintereso­
waniem zdających tradycyjnie 
cieszą się kierunki ścisłe' jak 
fizyka czy matematyka oraz 
wychowanie techniczne, na któ­

rych występuje niedobór chęt­
nych.

Tuż przed rozpoczęciem egza­
minu odwiedziliśmy wydział 
biologii i ochrony środowiska 
UŠl-.Tu, o BO miejsc ubiega się 
aż 301 kandydatów. Pewnym 
pocieszeniem dla zdających mo­
że stać się informacja, że limit 
zostan.e najprawdopodobniej po­
szerzony o dodatkowych 15 
m iejsc.

Wczoraj kandydaci na studen­
tów zdawali ■ pisemny, testowy 
egzamin z biologii. Dziś — ję­
zyki obce. W najbliższy ponie­
działek rozpoci na się egzaminy 
■’stne z biologii, matematyki lub 
chemii — do wyboru. Kilka 
osob zostało zwolnionych z egza­
minu — w tym ięden zwyciezc- 
krajowego szczebla olimpiady 
biologicznej oraz kandydaci, któ­
rzy w ub. roku zdali egzamin, 
lecz nie zostali przyjęci z braku 
miejsc i cały rok uczestniczyli 
w uniwersyteckich hufcach 
pracy.

Ubiegającym się o indeks 1 
pewnością sprąwy te wydaja się 
jeszcze odległe, ale warto przy­
pomnieć, że absolwenci wydzia­
łu biologii podejmują pracę jako 
nauczyciele a także w stacjach 
Sanepidu, Instytucjach Ochro­
ny Środowiska; szp’taln ich 
laboratoriach, najbardziej uzdol­
nieni zaś, podejmują pracę nau­
kową w uczelni. (al)

Ponad 3 mld zł
na koncie CZM-P

WARSZAWA (PAPi
Jak informuje Sekretariat Ra­

dy Obywatelskiej Budowy Pour 
mka-Szpitalr. Centrum Zdro­
wia Matki — Polki, ua koncie 
CZMP zgromadzono do tej pory 
przeszło i mld zł. Efektem spo­
łecznej zbiórki funduszy jest 
ponad 1 mld 880 min zł. 1 rr.id 
1B5 min zł otrzymała Rada Oby­
watelska w ramach dotacji z 
budżetu centralnego oraz budże­
tu miasta Łodzi.

Także w czerwcu kilkaset 
zakładów pracy, instytucji, or­
ganizacji spółdz elczych zde­
cydowało się przekazać na 
konto budowy szpitala swe 
zyski bądź nadwyżki budżetowe.

Zderzenie autobusu 
z „TIR“-em

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W godzinach wieczornych po­

łączyliśmy się. telefonicznie ze 
Szpitalem Wojewódzkim w Go­
rzowie. Lekarz dyżurny woje­
wództwa, dr Sławomir Sławiń­
ski powiedział, że stan czwor­
ga dzieci jest nadal ciężki. 10- 
letni chłopiec, najbardziej po­
szkodowany, został poddán; 
skomplikowanemu zabiegowi 
operacyjnemu. Życiu pozosta­
łych 11 rannych nie. zagraża 
niebezpieczeństwo.

(PDi

Środa
10

lipca
Amelii, Weroniki, 

Filipa, Witalisa
Wschód słońca 4.26 
Zachód słońca 20.55

• TELEWIZJA

PROGRAM I
DZIENNIKI: U.3fl’ 17.20 18.30 

11.10 23.40
9.1# Telefei ie „Krąg” maga- 

syn harcerzy.
9.40 Kino Teleferil: „Znak 

er«” (21 — „Słowo zakonu” — 
film produkcji polskiej.

10.10 „Domator — Porady” w 
nim: — „Na balkon b i w ogród­
ku” — „Ćwicz z nami”.

10.40 Film dla II zmiany 
„Przedwczesne lato” — film pro­
dukcji CSRS, reż. Otokar Křivá­
nek Wyk.: Zuzana Skopalova, 
Jan Gamovic i in.

12.05 „Mini-Spectrum”
12.20—17.15 — przerwa —

17.15 Program dnia,
17.30 Studio „Lato".

ek. 18.20 Losowanie Express Lot­
ka i Małego Lotka”.

19.00 Dobranoc „Miś Uszatek”.
19.10 „Piłkarska kadra czeka”. 
20.00 Publicystyka.
20.15 XTX Festiwal Piosenki 

Żołnierskiej Kołobrzeg 85 — „Ko 
łobrzeska legenda”

21.30 „Żniwa 85”
21.45 XIX Festi wal Piosenki 

Żołnierskiej Kołobrzeg 85 — 
, Rzecz o berlińskiej potrzebie”.

22.45 Studio ,.Lato”
23.15 „Z Filmoteki 40-lecia” 

Portrety: — „W teatrze jednego 
aktora”.

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia: Tylko dla 
myślących.

18.00 „Zwierzęta ąwiata” — 
„Yellowstone zimą” — angiel­
ski film dokumentalny.

18.30 Aktualność, (z Katowic).
19.00 Razem z „Dwójką” — 

Tylko dla myślących.
19.20 Przeboje „Dwójki”.
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 .50 rocznica urodzin Hen­

ryka Wieniawskiego — Koncert 
w Filharmonii Narodowej w 
Warszawie — transmisja. Wyk : 
Orkiestra Symfoniczna Państwo­
wej Filharmonii im. Henryka 
Wieniawskiego w Lublinie pod 
dyr. Adama Natanka; solista — 
Konstanty Andrzej Kulka.

20.40 Razem z „Dwójką” — 
Tylko dH myślących

21.11 „Dookoła świata” — „Nu- 
nstan — Kraina Światła".

21.55 „Rozmowy z posłem” — 
Kazimierz Smuda (z Katowic)

22.10 Razem z „Dwójką”.
23.00 DT — Wiadomości.

OSTRAWA
PROGRAM I

S.W Program dla przedszkolaków.
9.30 V. Vrublevska; Twarzą w 
twarz — teatr. 10.40 Książki dla 
ciebie. 17.05 świat nauki i tech­
niki. 17.45 Rewia sportowa. 18-15 
Książki dla ciebie. 18.20 Wieczo­
rynka. 18.30 Magazyn obronny 
„Majak0. 19.10 Notatnik gospodar­
czy. 20.00 Kosmiczna przygoda — 
militaryzacja Kosmosu w pla­
nach USA. 20.40 Drogi syneczku — 
film tv węgtersko-kanadvjskie1- 
22.00 Na aktualny temat. 22.25 Bong 
— program muzyczno-rozrywkowy 
tv NRD.

PROGRAM I
18.24 Wieczorynka. 19.30 Wlado- 

rraici 20.00 Spotkanie w Pradze: 
Jaka mogłaby byc. 20.40 Lekarz 
1 ty: ruch, ruch 1 jeszcze raz 
ruch. 20.30 Program rozrywkow; .
21.30 i rtualności 22.00 24 joazin 
v. świeci«. 22.10 Zona — film mon­
golski.

RADIO
PROGRAM I .

DZIFNNIKI: 14.00 16.00 18.10 20 00 
22.00 23. ■«

4.00 Poranne Sygnały. 7.55 Komu­
nikaty: energetyczny, -azow.uctwa, 
komunikaty losowe. 6.00 Prognozo 
p< gody. ».ÓS Obserwacje. 8.15 Mu­
zyka poranna. 0.30 Przegląd prasy. 
8.36 Muz*'ka porann i. 8.45 Żołn1 r- 
łki iw ad. S&0- -11.57 Lato z Ka 
-Jen». U .47 Sygnał czasu oraz hej­
nał. 1Ï.0S Z kraju 1 ze świata — 
mag. lęg, 13.30 Muzyka folklorem 
r islowana. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty: energe- 
yezny, gazownictwa, prognoza po­

gody dla rybaków, komunikaty lo­
sowe. 13.10 Radio Kierowców 13.30 
Stara i nowa muzyka wojskowa. 
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm” 
16.55 EtadiC Kierowców. 16.05 Mu- 
z; ka 1 Aktualności — mag. publ. 
17 JO Z koncertów 1 festiwali. 
18.90 Piosenki trochę zap om
nlane — Koncert dnia. 19.00 
Z kraju 1 ze świata — mag. Irrt. 
10.30 Padlo Dzieciom: „Mikołajek 
i inne chłopaki”. 20.15 Koncert ży­
czeń. 30.40 W kilku taktach, w kil­
ku «łowach 20.45 Stanisław Dygat 
„Karnawał”_ tr. 20.55 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego. 21.00 
Komunikaty, energetyczny, gazow-

ŚLĄSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH” 

‘ W KATOWICACH, UL. MŁYŃSKA 1

ratrudnl:
— KOREKTORÓW do pracy w godzinach rannych i po­

południowych,
— REFERENTA(KĘ) d/s bhp,
— PORTIERÓW w niepełnym wymiarze czasu pracy.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych, 
II piętro, pokój nr 210.

5876kr

nlctwa, prognoza pogody dla ry- 
baków, komunikaty losowe. 21.05 
Kronika Sportowa 21.15 Encyklo­
pedia wielkich głosów: Vaclav Bed 
nar — baryton. 22.U5 Religie i wie­
rzenia. 22.20 Piosenka nie jest mi 
obca. 23.25 Gitara, banjo i... coun­
try. 23.58 Koniec programu 1 hymn.

PROGRAM II

DZIENNIKI; 8.00 8.00 17.00 18.00 
20.45

5.57 Początek programu. 6.05 Mu­
zyczne dzień dobry. 6.30—8.00 PRO­
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATOWI­
CE. 0.30 Na śląskiej Fali. fi.Oo Na­
szym zdaniem. 8.10 Stereofoniczne 
archiwum polskiej piosenki. 8.30 
Poranna serenada. 9.00 Maria Dą­
browska „Przygody człowieka my­
ślącego” fragment 40 9.20 Muzy­
ka, którą Lubi Maciej Englert. 9.50 
Alistair Mac Lean Ulis­
ses” fragment 1? pow. 10.00 Waka­
cje melomana. 11.00 Zawsze po Je­
denastej. 11 10 Muzvczny non stop. 
11.30—12.00 PROGRAM ROZGŁOŚ­
NI PR KATOWICE. 11 30 Muzyczne 
Ty i Ja. 11.50 Zarządza się wybo­
ry. 12.00 Lot the pcoples sing 
„Niech naiody spiev.«i ją”. 12.2.»— 
13.20 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 12.25 Ekspres. 12.30 
Z malowanej skrzvni. 13.30 Album 
operowy. *14.00 Nagrania nowe i 
najnowsze, ló 00 Adam Wiśniewski 
— Snerg „Nagi cel” fragment 8 
pow. 15.10 „100-lecie Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. Hen­
ryka Wieniawskiego”. 15.40 Muzy­
ka Wschodu — Japonia cz. 111. 
Ib.00 W Lol) rocznicę urodzin H 
Wieniawskiego. 16.50 Alistair Mac 
Lean „H.M.S. Ulisses” fragment 8 
pow. 17-05—18.30 PROGRAM ROZ­
GŁOŚNI PR KATOWICE. 17 05 
Omówienie programu. 17 10 „Szko­
ła na trzy zmiany”. 17.25 Plakat 
reklamowy. 17.30 Teatry muzyczne. 
18.10 Uwaga — Człowiek. 18.25 Pla­
kat reklamowy. 18.30 Wakacyjny 
Klub Stereo. 19.30 Standardy śpie­
wają Ella Fitzgerald i Louis Arm­
strong. 20.00 Wieczór w Filharmo­
nii. 20.50 Wieczorne refleksje. 2U.55 
Quiroga Hara cio .Dziki zrdbak” 
zi.50 ‘Powiastki filozoficzne. 22.05 
Ludwig van Beethoven ..Dla Eli­
zy”. 22.10 Powiastki -filozoficzne* 
22.25 Słuchajmy razem. 2345 Wła­
dysław Terlecki „Wieniec dla 
sprawiedliwego” fragment 1 po­
wieści. 23.35 Interpretacje muzyki 
dawnej. 0.15 Głosy, instrumenty, 
nastroje. 0.45 Miniatura literacka. 
0.50 Echa dnia. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn.

BIELSKO-BIAŁA: Apollo — Jeź­
dziec bez głowy (b.o radź 9.30) 
Być albo nie być (15 USA 12.0U
15.30 17.45 20.00). Złote Łany — Pie­
niądz (18 fr. 15.00 17.15 19.30).

CZĘSTOCHOWA: Wolność —
Byc albo nie być (15 USA 10.00
12.30 15.00 17.30 19.45). Relax — 
Wodne dzieci (b.o. ang.) Duch 
(15 USA 10 00 12.30 15.00 17.15 19.30).

Okręgowe Przedsiębiorstw’« 
Rozpowszechniania Filmów za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATR
BIELSKO-BIAŁA: Banialuka — 

Księżyc, g. 10.

WYSTAWY
KATOWICE: Centrum Kultury — 

„Z dziejów kultury na Górnym 
Śląsku w latach 1848—1945” (czynna 
od g. 10 do 15, wejście od ul. Sien­
kiewicza); Delegatura 15WA w BY­
TOMIU — Marek Moskal — „Gra­
fika” (czynna codz w g. 11—18 z 
wyj. poniedziałków); Delegatura 
BWA w TYCHACH — Malarstwo 
Stefana Pon le wiery (g. 10—17);
Muzeum Zagłębia w Będzinie — 
Zamek — „Broń 1 uzbrojenie w 
dawnych wiekach; Historia zamku 
(wt., czw. piąt. — 9—15; śr. 11—17, 
sob i niedz. 9—14), Pałac — Pra­
dzieje ziemi będzińskiej; wnętrza 
pałacowe (g 10—15. śr 11—17 pon. 
— nieczynne); Muzeum Górnoślą­
skie w BYTOMIU — Wśród na­
szych zwierząt; Górny Śląsk w 
pradziejach (g. 10—15, śr. 10—18, 
sob. i niedz 11—15.30); Filia mu­
zeum, Korfantego 34 — Działal­
ność Muzeum Górnośląskiego w 
Bytomiu w 40-leclu Polski Ludo­
wej (czynne codziennie z wyj. pon. 
w g. 10—15, śr. 10—18, sob. i niedz. 
11—15.30), Muzeum Górnictwa Wę- 
ęjowego w ZABRZU — Dzieje 
techniki w polskim górnictwie 
węglowym; Malarstwo na szkle 
Romualda Nowaka, Historia środ­
ków łączności w górnictwie pol­
skim; Kopaliny ziem polskich; 
Koksownie węgla w ujęciu histo­
rycznym (g. 10—14, czw 10—18, 
pon. — nieczynne). Muzeum Wnętrz 
Zabytkowych w PSZCZYNIE czyn­
ne w godzinach: wt., śr: 9—17, ka­
sa do 16; czw., piąt., sob rob. 9—15, 
kasa do 14; niedziele, wolne sobo­
ty 10—15 (kasa do 14).

WPKiW
PROGRAM III

5.57 Początek programu. 6 00— 
9.03 Zapraszamy do Trójki. 9.05 
„Sami o sobie” 9.20 Mała poran­
na muzyka. 10.00 Herbatka przy 
samowarze. 10.30 Wakacje ze swin­
giem. 11.00 „W życiorysach nie 
znaj dziecię...”. 11 10 Wakacje z 
przebojem. 11.50 Halina Auderska 
„Zabić strach” — fr. 12.00 Serwis 
Trójki. 12.05 W tonacji Trójki. 
13.00 Plomba. 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14.00 Lato w Filharmonii. 
15.00 Serwis Trojki. 15.05 Wakacje 
na dwóch kółkach. 15.10 Premiery 
i bisy. 15.50 Ross Mac Donald „Po­
żegnalne spojrzenie”. ló 00—19.00 
Zapraszamy do Trojki. 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym: Henryk Sienkiewicz 
„Ogniem 1 mieczem” — fr. 19 39 
Trochę swingu. 19.5U Halina Auder­
ska „Zabić strach” — fr. 20.00 Stu­
dio nagrań 20.45 Klub Trójki 
„Alkoholizm, zwiastuny choroby 
alkoholowej” cz. I. 21.00 Trzy kwa­
dranse Ja szu. 21.45 Klub Trójki 
cz. II. 22.05 24 godziny w 10 minut 
i Inf. sportowe. 22.15 W kręgu bal­
lady. 22.45 „Richelieu — człowiek 
krawędzi” — cz. II. 23.00 Zaprasza- 
mv do Trójki. 23.50 Scott Spencer 
„Miłość bez granic” — Ir. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00 12.05 19.30 23.50
7.06 Kalendarz radiowy. Henryk 

Wieniawski — kompozytor 1 skrzy­
pek. 7 10 „Halo, wakacje!”. 8.10 Sy­
gnały świata — mag. dla niewido­
mych i słabo widzących. 8.30 Nu­
ty spod lekkiej batuty. 8.50 Ak­
tualności. 9.05 Język niemiecki (9). 
■j.20 Muzyczny suplement — pio­
senki znad Łaby. 9.35 U przyjaciół; 
Jurij Triofonow „Czas i miejsce”. 
10.00 Spotkania w czasie i prze­
strzeni. 10.30 Kolekcje płytowe 
11.00 Ofiaruję wam krajobrazy 
„Młodopolskie pejzaże”. 11.30 Pol­
ska pieśń solowa. 11 59 Sygnał cza­
su i hejnał. 12.10 Spotkanie z re­
portażem. 12.30 Radio Moskwa. 
13.00 Wakacyjne do-re-mi: kluby 
śpiewacze i rock-gropps. 13.25 
Sławni wirtuozi klawesynu. 14.00- 
16.00 Popołudnie Młodych Słucha­
czy. 16.00 Lektury nastolatków: 
Branka Jurcy „Jagoda” — fr. pow 
16.10 Wspomnienia muzyczne. 1’6.30 
Widnokrąg „Kraje 1 wydarzenia”. 
17.05 Arie i sceny z wielkich oper. 
18.00 Magazyn „Moje hobby”. 18.20 
Muzyczne hobby. 18.40 Studio Eks­
pertów. 19.40 Psychoterapia. 20.00 
Piosenki, przeboje. 20.20 Wieczór 
Muzyki i Myslr 22.00 Interpretacje 
chopinowskie. 22.50 Lektury Czwór 
ki. 23.00 Muzykoterapia — dedyka­
cje. 23.30 Człowiek i Nauka. 23.55 
Kalendarz radiowy.

Polskie Radio i Telewizja 
zastrzegają sobie możliwość 
zmiany programu.

Ô KINA

KATOWICE: Kosmoi — Pod 
wulkanem (18 USA 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Rialto — Gry wojenne 
(12 USA 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30) 
Zorza — Być albo nie byc (15 USA 
15.15 17.30) Bez końca (poi. 19.30). 
Światowid — Bajka o smoku 1 
pięknej królewnie (b.o. czech. 12.00) 
Miasto kobiet (18 wł. 9.30 16.00 19.00). 
Klub Filmowca — Karate po pol­
sku (poi. 18.00). LIGOTA: Bajka — 
Wodne dzieci (b.o. ang. 15.00) Błę­
kitny grom (15 USA 17.00 19.30k 
PIOTROWICE: Piast - Na tropie 
kłusownika (b.o. czech. 15.00) żo­
naty kawaler (12 radź. 17.00 19.30). 
ZAŁĘŻE: Apollo — Superpotwór 
(b.o. jap.) Ja ciS trzymam, ty mnie 
trzymasz za bródkę (12 fr. 15.00 
17.00 19.30). GISZOWIEC: Hala kop.
Staszic” — Szpital Briiannia” 

(15 ang. 16.00 18.00) SZOPIENICE: 
Blask — Mefisto (15 węg. 15.00 
17.00 19.00).

WESOŁE MIASTECZKO czynne 
w dni powszednie od 10 do 19, sob. 
i niedz. 10—20; KOLEJKA LINO« 
W A „ELKA” czynna w dni pow­
szednie od 11 do 19. w sob 1 niedz. 
10—20; KĄPIELISKO „FALA” czyn 
ne we wszystkie dni tygodnia od 
9 do 19; OŚRODEK SPORTÓW 
WODNYCH „PRZYSTAŃ” czynny 
codziennie w g. 11—19, niedz. 10— 
20; SLSKIF ZOO zwiedzać można 
codziennie w g 10—19. kasy czyn­
ne do g. 18; PLANETARIUM — 
Mgławice 1 galaktyki, g. 17.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chtru- ogólna,

Szpital Górniczy MŁRCKI: chirur. 
dziec. — Oddział Chirurgii Dzie­
cięce] GLIWICE, Kościuszki 29: 
interna — Szpital nr 6 Oddział II, 
Świerczewski go 21 laryng. dorosł., 
okuł. — Szpital Górniczy OCHO- 
JEC, ziołowa 46; Isrygn. dzieci — 
Klinika Pediatryczna w ZAŁĘŻU, 
Macieja 10; clńrur. stomatol. — 
Klinika Chirurgii Szcąekowo-Tw«- 
rzowej ZABRZE, Buchenwaldczy- 
ków 19; neuml. — Klinika Netiro- 
loglczna w LIGOCIE, Medykóy 12 
dla dzielnic południowych od Ty­
siąclecia po Kostuchnę 1 Oddział 
Neurologiczny Szpitala nr 8 w SZO 
PIENICAÇH. Korczaka 2. dla cen­
trum. dzielnic północnych i Sie­
mianowic Sl.; pediatria — S-pltal 
nr 4 w J ANOWIE ri a Szopienic 
Murcek 1 Mvslowic i Klinika Pe­
diatryczna w ZAŁEZ1 . Macieja 10 
dla pozostałych dzielnic

BIELSKO-BIAŁA: DYŽURV STA­
ŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1, Wy­
spiańskiego 21, Szpital nr 2, Wy­
zwolenia 18, S.pital nr 3, Sobies­
kiego 83 INFORMACJI o działal­
ności służby zdrowia udziela se­
kretariat woiewudrkiego Szpitala 
Zespolonego lei. 243-10, przez całą 
dobę oddzia. Pomocy Doraźnej 
tel. 234-12.

CZĘSTOCHOWA: chirur. — Szpi­
tal Im. * eigla w Blachowni; okul., 
laryng., zakaźny — Wojewódzki 
Szpital Zespolony, PCK 1; neurol. 
— Szpital im. Biegańskiego. Mic­
kiewicza 12 ODDZIAŁY: gineko­
logiczno-położnicze. nzlecieue. we­
wnętrzne — przyjmują codziennie 
każdy dla swolerfo rejonu.

DYŻURY APTEK
KATOWICE: ul. ul. 3 Maja 33, 

Tvsiącleoia ISa, Wars: awska 6, 
Kościuszki 9, Gliwicka 99, os. Pa­
derewskiego, Graniczr a 4S, PIO­
TROWU E, Obr. Stalingradu 13: 
15 C.udnla 10, oś. Staszica, My- 
słowlcka 28

CZĘSTOCHOWA: aleja NMP 14, 
ul. wieluńska 18, al. Zawadzkie­
go 46, ałeia ZWM 46, ul, Kościusz­
ki 7.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 9M, Straft Pożar­

na — 998, MO — 997, Gazowe (dla 
Katowic) — 515-411, Energetvczne 
(dla Katowic) — 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot- — 981.598-856,
539-833 (dl8 Katowic); 413-305 (dla

Chorzowa); Pogotowie ulicznej sie­
ci wodno-kanalizacyjnej (dla Kato­
wic, Mysłowic i Siemianowic Š1 ) 
— 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA : telefoniczna — 
013, ogolna — »11, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, Telefon Zau­
fania - 586-555 (g. 14-22); PKP -
537- 313, 537-336. 537-360; PKS - 
589-465; WPK - 538-122; Inform 
„Orbisu” — 598-533; inform. służby 
zdrowia — 534-612 (g. 8—18); PIH 
— 518-0GJ; inform Urzędu Miej­
skiego, ul. Młyns-ka — 537-395,
538- 011; Centralna Dyspozytornia 
Służb Komunalnych — 538-275.

KOMUNIKATY
W dniu 10 kwietnia 1085 r. 

wyszedł z domu i dotychczas 
nie powrócił 10-letni: Zbigniew 
MATYSIAK ur 1. 06. 1975 r. w 
Katowicach, zam. w Katowi­
cach, ul 3 Maja 11/31.

RYSOPIS ZAGIN.ONEGO: 
wiek z wyglądu 10 lat, wzrost 
150 cm, szczupłej budowy ciała, 
włosy blond, krótkie, proste, 
twarz podłużna, oczy niebie­
skie. I

UBRANY BYŁ:- w granatę- 
wo-czerwoną kurtkę, spodnie 
„dżinsy”, granatowy półgolf, 
buty typu „adidas”.

Miał przy sobie torbę — re­
klamówkę z zeszytami.

Ktokolwiek wie o miejscu 
pobytu zaginionego proszony 
jest o skontaktowanie się oso­
biste, telefoniczne lub listowne 
z Komisariatem III MO w Ka­
towicach, przy ul. Żwirki i Wi­
gury 28, tel. 536-606, ^36-600 lub 
z najbliższą jednostką MO.

» » «
W dniach 11—12 czerwca 1985 

r. na terenie Czechowic-Dziedzic 
zaginał:

Stan sław GRUSZCZYK s. Ka­
rola i Otylii ûr. 1. >0. 1M57 r. 
w Kisielowie zam. Bielsko-Bia­
ła ul. Goleszowska 77, zatrud­

niony KWK „SILESI A” w 
Czechowicach-Dziedzicach.
Osoby posiadające informât je 

na temat okoliczności zaginięcia 
w/wym., proszone są o skon­
taktowanie się z RUSW w Cze 
chowicach-Dziedzicach pokój nr 
15 lub telefonicznie tel. 532-35 
532-36. Ponadto wszelkie infor­
macje przyjmuje WUSW w Biel­
sku-Białej przy ul. Rychlińskie- 
go 17. pokój 192 lub telefonicz­
nie tel. 269-92.

..Karolinka” płaci: 
w grze 

z dnia 7 lipca 1985 r.
I LOSOWANIE

za cztery trafienia po zi 
15.762; za trzy trafienia po zł 
59, za owa trafienia po zl 11

II LOSOWANIE
za cztery trafienia z plusem 

po zł 26.557; za cztery t afie- 
nia po zł 497; za trzy trafienia 
po zł 44; za dwa trafienia po 
zl 11.

III LOSOWANIE
zl cztery trafienia po zł 

3.000; za trzy trafienia po zł 
56.

„Karolinka” zaprasza do 
udziału w następnej grze w 
w której można wygrać pre­
mię specjalną w wysokości 
zł 100.000, pralki automatycz­
ne oraz premie zgodnie z re- 
gulaminem na końcówki ban­
deroli podwójnie opłaconej.

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁAD APARATURY CHEMICZNEJ .. W i MACH” 

W KATO WIC ACH-ŁIGOCIE, UL. LIGOCKA 103 
TEL. 527-001 DO 003 

zatrudni natychmiast:
# KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCJI I APARA 

TURY CHEMICZNEJ
W KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO 

TECHNOLOGÓW KALKULATORÓW, OBRÓBKI 
MECHANICZNEJ I ROBOT ŚLUSARSKICH 
SPECJALISTĘ d/s SPAWALNICTWA

& PLANISTĘ Wydziału Produkcji Aparatury Che­
micznej

# ŚLUSARZY 
SPAWACZY

# TOKARZY
ÍÍ ELEKTRYKÓW z uprawnieniami SEP 

ELEKTROMECHANIKÓW
# MECHANIKOW MASZYN I URZĄDZEŃ TECH­

NICZNYCH
•W MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
ťř HYDRAULIKA z uprawnieniami spawania elek­

trycznego i autogenieznego
# SMAROWNIKA
# PALACZY C-O. z uprawnieniami 100°C 1 1,6 atmo­

sfer
# MURARZ A-M ALARZ A
# KONSERWATORA na 1/Î etatu 

REFERENTÓW TECHNICZNYCH
# ROBOTNIKA TRANSPORTOWEGO
Kf- WYDAWCĘ KRAJALNI I ROZDZIELNI ROBOT 
Warunki pracy I płacy do uzgodnienia
______________ _______________________________________ S415kr 

GLIWICKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
W GLIWICACH, UL. JAGIELLOŃSKA 4, 

zatrudni:
& ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
# KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO 

STARSZEGO KSIĘGOWEGO
ťř KIEROWNIKA DZIAŁU KALKULACJI CEN 
Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie ekono­
miczne .oraz długoletnia praktyka w drobnej wytwór­
czości.

Ponadto spółdzielnia zaiiudnli
# MAGAZYNIERA
ťř WULKANIZATORÓW OPON SAMOCHODOWYCH 
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych, pokój 31, tel 31-10-41 wewn. 16 

4763 kr
ZAKŁAD PROJEKTOWY TECHNICZNEJ 

OBSŁUGI ROLNICTWA Z PT O R
W BĘDZINIE 7, UL. SOBIESKIEGO 26A. 

zatrudni natychmiast:
# INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW o specjalności elek 

tryk 1 budownictwo na stanowiskach starszych pro­
jektantów, projektantów i asystentów.

Obowiązuje atrakcyjny system płacowy oraz możli 
wość korzystania z szerokiego zakresu świadczeń soc 
jalnych. Możliwe jest zakwaterowanie.
Bliższych infoimacjl udziela sekretariat, telefon 67-70
U. 67-50-11. wewn. 214 łub na miejscu w poniedziałki 
i czwartki w godz. od 8 do 13.

4800kr
WODZISŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBOT INŻYNIERYJNYCH 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

W WODZISŁAWIU SL., UL. JANA 16 
zatrudni

przy budowle nowych kopalń i oczvszczalnl:
• CIEŚLI
• ZBROJARZY-BETONIARZY
• MURARZY
O KIFROWCOW
• MASZYNISTÓW MASZYN BUDOWLANYCH
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
0 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
• KIEROWNIKÓW BUDÓW
oraz przyjmle do nauki zawodu ABSOLWENTÓW 
szkół podstawowych kształcąc ich w specjalnościach
— mechanik maszyn budowlanych
— cieśla budowlany
Pracownicy wykwalifikowani z odpowiednim stażem 
pracy mogą ubiegać się o wyjazd na roboty ekspor­
towe przy budowie kopalni „Antonowskaja” w ZSRR 
w obwodzie Nowokużnleck.
Warunki płacy i pracy zgodnie z UZP dla przemy­
słu węglowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział 
Zatrudnienia, Norm 1 Płac WPRInżPW w Wodzisła­
wiu SL. ul. Jana 1«. tel. 526-15, wewn 310.

4811kr

TTnrnnnrn rnTmrnmnmniE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ELEMFNTÔW BUDOWLANYCH 
„PREFABET-LISÓW” 

42-714 LISÓW K/LUBLINCA, 
TEL. 32-01 DO 03 lub TELEX 037398, 

sprzeda natychmiast lub zamieni 
nowq zamiatarkę typu ZS-13 

na spychokoparkę typu Ostrówek lub 
Białoruś.

4686kr

jDDmnncxcamnmonnDanonannnonDa
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HUTA KOŚCIUSZKO 
UL. MONIUSZKI 11 
41-500 CHORZÓW

sprzeda

części zamienne do wózków: 
WA-2, WW-12, EP-11, EV-717, Rak.

Informacji udziela: tel. 41-22-21, wewn- 338 lub 
212.

4653kr

prjstar^
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W RACIBO­
RZU, ogłasza przetarg nieograniczony na aprzedait 
« pizyczepy D-4J, nr rej KTG 418 K, nr fabryczny 

41U018, rok prod. cena wywoławcza 70.000 zł
• samochodu Syrena R-2Ü, nr rej. KAA 468 R, nr fabr 

322531, rok prod. 1976, cena wywoławcza 103.500 zł
• samochodu Syiena R 20, nr rej. KAA 467 R. nr fabr 

2Ù8488, rok prod„ 1976, cena wywoławcza 51.750 zł
Przetaig odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogło­
szenia w prasie (licząc dzień druku jako pierwszy) 
u godz. II w siedzibie POM.
W razie niedojscia do skutku pierwszego przetargu 
mugi przeLarg odbędzie się w 14 dniu od daty pierw 
szego przetargu w tym samym miejscu I czasie. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacie w kasie POM w godz. od 9 do 13. najpóźniej 
w przeddzień przetargu pierwszego lub drugiego 
Oględzin sprzętu można dokonać od dnia ukazania 
się ogłoszenia codziennie od godz 10 do 11 w siedzi­
bie POM.
POM zastrzegą sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

4454kr
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „JANINA” W LI­
BIĄŻU, ogłasza przetarg ograniczony na sprzedał:
# ciągnika Ursus C-328, stopień zużycia 70%, rok prod. 

19o3, cena wywoławcza 33-bUU zł
tř ciągnika Ursus C-328, stopień zużycia 40%, rok prod. 

19b7, cena wywoławcza 45.400 zł
Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się og­
łoszenia w prasie o godz. 10 w Kopalni „Janina” w 
Libiążu.
Ciągniki można oglądać w Oddziale Sprzętu Kopalni 
w godzinach od 9 do 13.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpła­
cenia wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
pojazdu, najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
kopalni.
Kopalnia zastrzega «obie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

4751kr
FABRYKA WTRYSKAREK „PONAR-ŻYWIEC” W 
ZYTWCU, UL. SIENKIEWICZA 19. ogłasza przetarg og­
raniczony dla przedsiębiorstw uspołecznionych na 
sprzedaż samochodów: 
łif Wołga Gaz 24. rok prod. 1977, nr podwozia 452813. 

nr silnika 728993, stopień zużycia 55%, cena wywo­
ławcza 540 000 zł

& Tarpan 233. rok prod 197». nr podwozia 23868, nr 
silnika 635756. stopień zużycia 65^, cena wywoław­
cza 226 ÎO0 zł

równocześnie odbędzie się przetarg nieograniczony na 
samochód:
Vf Zuk A-ll, rok prod 1975, nr podwozia 117554, bez 

silnika, stopień zużycia 80%, cens wywoławcza 
• 60 400 zł.
Samochody: Wołga 1 Tarpan są sprawne technicznie. 
Przetarg odbędzie Mę w 14 dniu roboczym po dacie 
ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10 w Iwlet- 
Hcv zakładu.
Informacja w w/w sprawie pod nr telefonu M-M, 
wewn. 251 od godz. 7 do 15.
W tych samych godzinach codziennie można dokony­
wać oględzin samochodów
Przystępujący do przetargu as zobowiązani wpłacić 
do kasy zakładu wadium w wysokości in% ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. 
W przypadku nledolścla do skutku pierwszego prze­
targu. drugi przetarg odbędzie alę w tym aamvm dniu 
7. tym. że cena wywoławcza samochodu obniżona zo­
stanie do 50%
Zakład zastrzega sobie prawo wycofania pojazdu z 
przetargu bez podania przyczyny.

47B2kr

Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej” nie 
odpowiada, informacje dotyczące przyjmowania ogło­
szeń: tel. centrali 537-241 wewn. 196 lub bezpoSrednl 
538-663. Korespondencję w Sprawie ogłoszeń adreso­
wać: Biuro Ogłoszeń, 48-925 Katowice, ul. Młyńska 1,

Różnej
DEZYNSEKCJA — teplenle 
owadów, a^utecxnle, bez­
piecznie 1 szybko. Tomasz 
Kozłowski. Katowice, tel. 
480-747.382
OSTRZESZÓW! Dom jed­
norodzinny. wolny z loka­
lem handlowym — okazyj­
nie sprzedam. Nogala. Po­
znań ul. Cicha 4. tel. 
552-05. »37p

KUKURYDZĘ pękając« 
sprzedam. Wiadomość. He­
lena Adamowicz. 49-235 Sl- 
dzlna koło Nysy. 373p
CIĄGNIK Ursue C-330 po 
naprawie głównej sprze­
dam. Franciszek Hlpnaro- 
wlcz. Księże-Pole 24, gmi- 
ną Baborów.372p
WCZASY nad morzem w 
zamian za pomoc w budo­
wle domu jednorodzinnego. 
Oferty od zakładów pracy 
kierować. Jan Wiszniewski. 
78-lli Ustronie Morskie, ul. 
Chrobrego 24. 5649kr

KIEROWCA Mmoc^odu 
ciężarowego (rej. prawdo­
podobnie z woj. często­
chowskiego) który był 2«. 
XII 1984 twladkiem wypad­
ku drogowego m trasie 
Tworóg. Tarnowskie Góry, 
w pobliżu Strzebnicy 1 Ja­
cha! przed Mmochodem o* 
sobowym Zastaw* U0Û. ■ 
następnie udzielał pomocy 
poszkodowanym — proaso- 
ny lest o skonteartowajile 
się pod «dresem: Święto­
chłowice. Komandora •/» 
lub 8/l tat IfiLlM, Jodło­
wa 31/6. 411

oferuje

t

imnmłmrairimnr c —rrnrrmnrm nvm

ZAKŁAD SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH MAŁEJ MOCY i 
„EMA-SILMA” SOSNOWIEC, UL. KAMYSZEWA 124, ri

Szczegółowe warunki wykonywania usług do uzgodnienia w sakła- 
dzie (lei. 62-35-02 do 05, wewn. 471).

f 
usługi w zakresie cynkowani I lakierowania 

drobnych detali.

KOMBINAT METALURGICZNY HUTA „KATOWIC®" 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ-TWORZENIU /

«glana III przetarg ileogranl :zo iy 
■a sprzedał n.w. pojazdów amocnodowyeh

wolnym od pracy, przetarg odbędzie się w dniu naziępnym. rzyestępują« 
do przetarąu winien wpłacić w kasie.Hutv KATOWICE waclum w —-7«n- 
kości W proc ceny wyw< lawczej. najpóźniej w przeddzień ■tangu Og’t 
dżin pojazdów można dokonywać odęć dni przed przetargiem w «kłalaia 
Transportu Samochodowego w godz. 8 do 14-

Mark, i typ Nr r*j««tr. r. prod. «t . xutyd* cen »jwol»w«u

GAZ 5370 KAD-ffiî-X 1978 40 proc. 79 000 al
STAR A-M KAF-916-H 1973 60 proc. «560 ítí
STAR A-M KAC-S43-G 1979 48 proc. 109 900 Sł
XYSA Towoe KAC-297-G 1977 fiC proc. 49 790
NYSA Towo« KAC-264-G 1876 M ~>roc. 24“ >1
NYSA mikrobus KAC-286-G 1977 BO proe. MrJOO Sł

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Transportu Samochodowego ■ ty
KATOWICE, w 1« dniu po ukazaniu się ogłoszenia (licząc azleń drukr irt*
oierwezv) o godz 9 W przvpadku gdyby dzień 18 okazał Mę dniem ustawowo

Zakład zast laga sobie prawo wycofania - pojazdów1 s przetarcu lub niö 
waZnJénla przetargu bez podai..a przyczyn. hr«M(

•••••••••••••••••••« ' J £>••••••••••••
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „ROZRARK** i. 

W BYTOMIU, UL. CHORZOWSKA 12

PRZYJMIE DO PRACY

pod ziemią: PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH I NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH oraz 30 ELEKTRYKÓW

na powierzchni: PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH
I NIEWYKWALIFIKOWANYCH W ODDZIAŁACH BUDO­
WLANYCH

WYMAGANE DOKUMENTY«
— dowód osobisty, legitymacja ubezpiee «nier ą, ksląteczka wojskowa, Świa­

dectwo ukończenia szkoły podstawowej, świadectwo pracy, dla osób , rol­
nictwa zaświadczenie z Urzędu Gminy potwierdzając s okres praey w ge- 
spoť -rstwie rolnym o' t adnotację, że może pracować poza rolnictwem

NIE PRZYJMUJE SIĘ PRACOWNIKÓW ZE ZWOLNIENIEM DYSCYPLINAR­
NYM ORAZ PORZUCENIEM PRACY.
PRACOWNIKOM ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy PW
— dodatek stabilizacyjny przez okres S lat w wysokości 1.000 st 1 prse, okree

* lat w wysokości S00 zl
— premie regulaminowe i uznaniowe
— deputat węglowy w wysokości 0 ton rocznie (lonaol)
— wynagrodzenie z Karty Górnika
— premie jubileuszowe za 10. 20, 28, 20, 88, 40, 48, 00 lat praev
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela DZIAŁ ZATRUĎNIENla K.W K. 
„ROZBARK” tel. 81-22-81 wewn. «53 1 647.

PRZY KOPALNI „ROZBARK" istniefe ZASADNICZA SZKOŁA 
GÓRNICZA przyjmująca młodzi Aż dc nauki w wieku od 15 do 
18 lat.

KSZTAŁCIMY W ZAWODACH:
GÓRNIK TECHNICZNEJ EKSPLOATACJI ZŁÓŻ 
MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ GÓRNICTWA 
PODZIEMNEGO
ELEKTROMONTER URZĄDZEŃ GÓRNICTWA POD­
ZIEMNEGO

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— nie przekroczony 18 rok tycia
— ukończenie szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia
Zapisy na r »ukę we wszystkich specjalnościach przyjmujemy dwa razy w 
roku w rr.eslącu lutym 1 we wrześniu.

ZAPISY I INFORMACJE: SEKRETARIAT SZKOŁY — TELEFON 810-388.
4733kr

INFORMACJA

ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 

PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ

W KATOWICACH

dofyczqca ubezpieczenia mieszkań.
W est»Inl"’ cum« rsstęp, znaczny wzrost cen, a tym aemwn wzrosła 

wartość zgromadzonego w mieszkaniach mienia. Dlatego też warto zaintere- 
s"'v■*’ ubezpieczeniem raie z.car a, zv las cz„ iż PZU wprowadź 1 koffxvst- 
ne dla ubezpieczających zmiany w przepisach.

dotych“âsowy kompleksowy charakter ubezpieczeń', 
, szkody spowodowane przez wypadki losowe, w tym rabunek 

(̂arda *'lasPe8<' mieszkania, a także szkody wyrządzone przez posir 
dacza polisy ubezpieczeniowej 1 jego domowników osobom trzecim (nr za- 
lanie mieszkania sąsiadom). Ponadto ubezpieczeniem objęte zostały szkody 

na przywłaszczeniu mienia podstępnie wyłudzonego od o«ób nle- 
tydących w podeszłym wieku, jeżeli osoba używająca podstępu 

została zidentyfikowana f skazana wyrokiem sądowym lub Jeżeli sam fakt 
uiycla podstępu jest w świetle przedstawionych dowodów bezsporny.

Ubezpieczenie obejmuje całkowite urządzenie 1 wyposażenie mieszkania 
łącznie s dziełami sztuki oraz Innymi wartościowymi przedmiotami (biżute­
ria, gotówka, sprzęt turystyczny itp.) a także mienie znajdujące się w piw­
nicach, komórkach itp. Podwyższona została kwota wypłaconego odszkodo- 

10 proc- »umy ubezpieczenia, kwota ta nie może jednak przekra­
czać 30.000 zł) za mienie znajdujące się w piwnicach, komórkach 1 garażach. 

W ramach ubezpieczenia mieszkań pbjęta jest również odpowiedzialność 
cywilna ubezpieczonego 1 jego domowników. Z tego tytułu PZU przejmuj* 
odpowiedzialność między Innymi za szkody wyrządzone przez wymienione 
osoby w życiu codziennym, przez dzieci znajdujące się pod ich opieką pnez 
pomoc domową wykonującą swoją pracę, przez zwierzęta domowe.

Wysokość odszkodowania ustala się wg. obowiązujących ogólnych warun­
ków ubezpieczenia mieszkań. Górna granica przejmowanej przez PZU od­
powiedzialności cywilnej jest bardzo wysoka i wynosi 1.000.000 zl.

nieprzewidzianych a koniecznych remontów mieszkań zmusza nas naj­
częściej nieostrożność sąsiadów zalewających nasze mieszkania wodą, a by­
wa ie to nam zdarza się podobna awaria. Koszty tego rodzaju remontu 
1 Innych podobnych, koniecznych w wyniku zdarzenia losowego, PZU obli­
cza na podstawie cennika obowiązującego w uspołecznionych zakładach usłu­
gowych trudniących się remontami mieszkań z 20 proc, dodatkiem. Wyso­
kość odszkodowania uzależniona jest od wybranego wariantu ubezpieczenia 
i od wysokości opłaconej składki:

1. W wariancie ubezpieczenia, w którym PZU wypłaca odszkodowanie aa 
azkody polegające na uszkodzeniu lokalu w granicach 36 proc, ustalone 1 
wartości szkody:
— przy deklarowaniu aumy ubezpieczenia do 300.000 sł stawka wynosi B < 
40 gr. od każdego tysiąca tej kwoty,
— przy zadeklarowaniu wyższej sumy składkę dla każdego tysłąca ponad 
wskazaną granicę obniża się o połowę czyli wynosi 2 zł 70 gr.

Przykład: przy sumie ubezpieczenia 300.000 zł składka wynleala l.BM aL 
przy sumie ubezpieczenia 600.000 zl składka wyniesie 2.430 zL

2. W wariancie ubezpieczenia, w którym PZU wypłaca odstkodowanie n 
szkody polegająca na uszkodzeniu lokalu w granicach 50 proc« ustalonej 
wartości szkody:
— przy deklarowaniu sumy ubezpieczenia do 300.000 zł stawka wyno< T al 
od każego tysiąca tej kwoty,
— przy zadeklarowaniu wyższej sumy składkę dla każdego tysiąca ponad 
wskazaną granicę obniża się o połowę czyli wyniesie 3 sł 50 gr.

Przykład: przy sumie ubezpieczenia 300.000 zł, składka wyn&Mte 1.1M at 
przy sumie ubezpieczenia 600.000 zł. składka wyniesie 3.150 zł.

3. W wariancie ubezpieczenia, w którym PZU wypłaca odszkodowanie aa 
szkody polegające na uszkodzeniu lokalu w granicach 100 proc, ustalonej 
wartości szkody,
— przy deklarowaniu sumy ubezpieczenia do 300.000 zł, stawka wyneal
9 zł 60 gr od każdego tysiąca tej kwoty,
— przy deklarowaniu wyższej sumy składkę dla każdego tysiąca ponad wska­
zaną granicę obniża się o połowę, czyli wyniesie 4 zł 80 gr.

Przykład: przy sumie ubezpieczenia 300.000 zł. składka wyniesie 2 880 zł, 
przy sumie ubezpieczenia 600.000 zł, składka wyniesie 4.320 zł.

Wartość posiadanego mienia, a tym samym wielkość sumy ubezpieczenia 
określa sam klient. Odszkodowanie za poszczególne przedmioty ustala PZU. 
biorąc pod uwagę aktualne w dniu ustalenia odszkodowania ceny w han­
dlu uspołecznionym, jednakże ogólna suma odszkodowania nie może prze­
kraczać kwoty, na którą zawarta została umowa ubezpieczeniowa.

Warunki, na jakich można obecnie ubezpieczyć mieszkanie, są najkorzyst­
niejsze z dotychczas proponowanych przez PZU. Warto więc przy najbliż­
szej okazji zaktualizować polisę.

Szczegółowych Informacji udzielają Inspektoraty PZU orw pośrednicy 
ubezpieczeniowi.

6710 kr
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Camembert „madę in TJapan"
Francuri aałamują ręce — 

twlvtny aer, chluba ich kra­
in, znany na całyrr święcie 
„camembert” jest już pro­
dukowany w Japonii. Podo­
bno nie ma jeszcze właści­
wego smaku, ani konsysten­
cji, ale wystarcza dla zaspo­
kojenia gustów 120 min 
przeciętnych ' konsumentów 
posz ik ijących specjalności 
kuchni zagranicznych. Co 
gorsza, mimo japońskiej po­
mocy, fachowcy znad Sek- 
wanv mnsieli zaniechać prob 
wytwarzania mleka w prosz­
ku. które można bv ekspor­
tować do Japonii by tam 
robić z niego serv Nie wv- 
("lynu o konkurencji ceno­
wej. an’ lokalnych norm s i- 
nitarnych. Efekt — rocznie 
Francja sprzeda e Japończy­
kom 900 ton serów, na lf>0 
tya. ton, jakie wchłania 
tamtejszy rynek. W dodat­
ku wzrasta sprzedaż serów 
niemieckich, a istralijskich...

A przy okazji metanie — 
co właściwie Eurona Jest w 
ogóle w stanie eksportować 
do Japonii jeśli upadają na­
wet tradycyjne, wydawało­
by się niezastąpione wyroby 
jak francuski ser.

Górą łysi
35-letni artysta fotografik * Alex Kayser a Nowego 

Jorku przez ostatnie dwa lala zajmował się poszuki 
wanietn... łysych głów I uwiecznianiem ich za po­
mocą obiektywu- Jego studia nad fizjonomią'człowieka 
stały się na tyle głośne, że pnczęii się doó zgłaszat 
nfe tylko ludzie, którym natura poskąpiła bujnej c«n 
prvny, lecz również 1 cl. którzy uznali, że warto by 
znaleźć się w galerii portretów Kaysera- i w tym celu 
ogolili głowy. Jeslenią br. w Bazylei nakładem Birk- 
baeuser Verlag ukáže się plon pracy Kaysera — album 
uwierający 184 zdjęcia łysych głów. W przedmowie 
■najdzie się jedno zdanie oddające punkt widzenia 
autora na to całe przedsięwzięcie: „Bóg stworzył nie­
wiele doskonałych głów, stąd też Innym dał włosy”. 
Na zdjęciach Silke Ecks — malarka z Nowego Jprku 
1 Anna K linek hämmer — rzeżblarka t Duesseldorfu 
(cd lewej — u góry) oraz Anita Wahl — malarka 
i Berlina Zach t Marika Blossfeid — tancerka s Ber­
lina* Zach, (od lewej — na dole).

Powiedżieli:
ABU MEIZER - rzecznik prasowy Palestyńskiego Fron­

tu Wyzwolenia Narodowego, organizacji rozłamowej w sto­
sunku do OWP:

— Kiedy tylko mają miejsce zamachy terrorystycz e ca­
ły świat zada je sobie natychmiast pytanie: kim właściwie 
są d Palestyńczycy? Osobiście nie mam nic przeciwko ła- 
kiej propagandzie.

PHILIP ROSENTH/' — sachodnloniemleckl „król** por- 
eelany :

— Czasem možná wszystkich nabrać, a niektórych nawet 
sawsze.

t
Aby uni* możliwtć przekraczanie granicy od strony Zim­

babwe RPA buduje tam linię zasieków znajdujących i.ę stale 
pod prą<em. Wybudowano już 14,5 km, 'a kosztowało to 1.1 
min dolarów. Wydanie takiej kwoty potwierdził minister 
obrony RPA generał Magnus Malan. Nie odpowiedział Jednak 
w jakim term;nie i jakim kosztem rząd jego kraju ma zamiar 
otoczyć całą czarną większość obywateli swego kraju drutami 
pod napięciem.

O« xajlepazyeh pogromeew drikleb swleną aalaSą 
podobno dzieci. .Zn icznle większe od siebie Miki potra- 

•N tlą ujarzmić > *wtele szybciej niż dorojll, gdyż są od 
frt nieb bardziej cierpliwe 1 co nie mniej ważne, nie ocze- * 

H.4ją szybkich sukcesów. Kolejnym dowodem dla poparcia 
tej *“zy jest publikowane przez nas zdjęcie. W ogro- 

M dziś zoologicznym Pessac, nie ońodal Bordeaux, t-letnla 
Ej Cindy Duculng zaprzyjaźniła się z 2-tonowym hlpopota- 

-T4 mem „Come Here”, czego do tej pory nie zdołał Jeszcze 
DU uczynić jej ojciec — dyrektor Zoo...

Zdjęcia: „Jeune Afrique”, „Her Spiegel”, „Stern”. 
Karykatura: „VExpress”.

■ SPORTE-
Działacze OZPN zawiadamiają:

Na mecz z Belgią 
wszystko będzie gotowe
W poniedziałek informowaliśmy o planach przygotowań pił­

karskiej kadry do meczu z Belgią. Dziś kilka rłow o strome or­
ganizacyjnej, a więc biletach, głośne.i sprawie stanu nawierzchni 
Stadionu Śląskiego oraz innych problemach związanych ze zbli­
żającym się meczem mezonu. O tym wszystkim była mowa pod­
czas wczorajszej konferencji zorganizowanej przez katon i :ki 
Okręgowy Zw ązek Pitki Nożnej.

Błyskawiczna kariera 
GÖRALA ŻYWIEC
Piłka nożna w garach. Zawsze były z nią kłopoty. Wprawdzie 

I gorale dobrze kopią piłkę, ale liczne bariery — przode w szyst- 
kim finansowe — skutecznie hamują tu rozwoj futbolu. Ci, któ­
rzy grał więcej niż dobrze rychło więc emigrowali w inne stro­
ny kraju. Motyka, Tyc, Zwierzyna, Romowicz, Satława...

Jak dotychczas OZPN otrzy­
mał zamówienia na ok. 50 tys. 
biletów, przy czym do sprze­
daży przeznaczono 66,5 tys. Dli 
kibiców belgijskich przygoto­
wano 500 b letów, tyle właśnie 
osób .aanonsowało przyjazd z 
tego kraju. Warto dodać, że 
blisko 80 procent zamówień 
nadeszło z innych rejonów 
Polski: zakłady pracy woje­
wództwa katowick ego jakby 
się jeszcze nie obudź ły. Należy 
zaznaczyć, że do wolnej sprze­
daży skieruje się tylko 1 tys. 
biletów. Mecz z Belgią powi­
nien być prawdziwym rajem 
dla kolekcjonerów. Do nabycia 
będą okolicznościowe propor­
czyk, torby plastikowe, koszul­
ki, długopisy, ręczniki itp. pa­
miątki. Będzie także specjalny 
kolorowy folder.

Sporo hałasu w całej Polsce 
wywołał stan nawierzchni Sta­
dionu Śląskiego. Niepokój, któ- 
>-v m. in. na naszych łamach 
wyraził trener Antoni Piechni- 
czek, jest — niestety — całko­
wicie uzasadniony. Zakład Bu­
dowy Boisk. MOSiR , Polsno t" 
z Gdańska, który podjął się re­
montu płyty przed ponad ro­
kiem, jak się okazało, nie dał 
sobie rady. I to delikatnie 
mówiąc Ratowania sytuacji 
podjął się' znakomity fachowiec 
inż. Antoni Hempel, który 
zresztą w czerwcu ub. roku 
zrezygnował ze współpracy 
uznając firmę — użyjmy jego 
określenia — za niepoważna. W 
czerwcu bieżącego roku zwró­
cono sie doń z prośbą o pomoc. 
Inż. Hempel dla dobra sprawy 
zgodził się naprawić błędy 
„Polsportu”. Firma ta zresztą 
wycofała się już całkowicie z 
prac; są one w tej chwili wy­
konywane przez pracowników 
Stadionu Śląskiego. Nie wnika­
jąc w fachowe szczegóły. „Pol- 
aport” zaniedbał kilku podsta­
wowych prawideł obowiązują­
cy 'h w takich przypadkach.

Mówi inż. Hempel:
— Aktualny stan murawy 

jest zły. Płyta jest nierówna, 
występują znaczne różnice po­
ziomu. W tej ehwili czynimy 
wszystko by je w miarę n.oźli* 
wośei usuni ć. Ponadto stan za- 
darnienia sięga 30 procent, po­
zostałe 70 procent to pn prostu 
puste miejsca. Stałe się tak 
dlatego, że nie przystąpiono do 
koszeń a w odpowiednim cza­
sie. Dopuszczono do wyrośnięcia 
trawy na wys. 30 cm, co unie­
możliwiło rozwinięcie się pod­
szycia. N>. dodatek spowt don a- 
In zepsucie się kosiarek nie­
przystosowanych przecież de 
ścinania tak wysokiej trawy. 
Dokonaliśmy jeszcze w czerw­
cu podsiewów i na szczęście 
Przyjęły się one. Ale prawdę 
mówiąc było to zlo konieczne.

Mimo to inż. Hempel zagwa­
rantował, że na 11 września 
murawa bedzie gotowa i spełni 
ona wymogi średniej klasy eu­
ropejskiej. Znając fachowość 
tego człowieka, można jedynie 
wyrazić żal, że nie było mu 
dane prowadzić p.ac od począt­
ku do końca. Wówczas, bez 
wątpienia, murawa przedsta­
wiałaby najwy_szą klasę świa­
tową.

Na konferencj była też 
mowa o wizycie prezesa PZPN

Puchar
Michałowicza

Dziś o godz. 17 "» stadionie 
Gwarka w Tarnowskie? Gó- 
rac.' dcjdzie do rewanżowego 
spotkania w ramach finału 

■ Pucharu Michałowicza Prze­
ciwnikiem drużyny Katowic, 
prowadzonej przez trenera Ra- 
fsła Jaćwiąga, będzie Łódź któ 
ra zresztą w pierwszym spot­
kaniu wygrała 2:1. Młodym 
piłkarzom naszego regionu do 
koleinego triumfu w tej im­
prezie wystarczy skrom le zw-- 
ciestwo 1:0. Zapowiadają zię 
więc nie lada emocje. Zapra­
szamy.

— Edwarda Brzostowskiego. 
Najpierw spotkał się on z dzia­
łaczami OZPN, którzy przed­
stawili stan posiadania okręgu 
(ilość klubów, zawodników, 
trenerów, sędziów itp.) oraz 
zwrócili tię z prośbą o pomoc 
w budowie młodzieżowego o- 
środka piłkarskiego w Dolinie 
i’rzecn Stawów, a także w 
sprawie przekazania w kompe­
tencje OZPN prowadzeń a roz­
grywek na poziomie III ligi (na 
razie znajduje się to w kompe­
tencji PZPN) i rozgrywek I 
ligi żeńskiej. Prezes Brzostow­
ski przyrzeki przychylność w 
odniesieniu do tych problemów. 
Następnie wizytował Stadion 
Śląski, nie kryjąc przy okazji 
zdegustowania, oraz Piast Gli­
wice i Górnik Zabrze. Zaimpo­
nował mu organizacją i stanem 
obiektów zwłaszcza ten drugi 
klub, nie omieszkał zatem wy­
razić uznania dla jego działa­
czy.

Zresztą -«dobnie było przy 
okazji idwiedzin w Dolinie 
Trzech Stawów, gdzie buduje 
się młodzieżowy ośrodek pił­
karski. W daleko idących pla­
nach PZPN są także tego typu 
ośrodki w okolicach Dębicy, w 
Zakopanem lub Wiśle oraz na 
Pomorzu. Dodajmy, te w tym 
roku zakończone zostanę prace 
ziemne w Dolinie Trzech Sta­
wów, a w pr tyszłym rozpoo.n’e 
się budowa pawilonu sportowe­
go.

Jak widać OZPN w Katowi- 
each wziął na siebie bardzo 
wiele różnych obowiązków. Wy­
pada tylko życzyć jego działa-

Eo*n s prezesem Romanem 
Stachoniem wytrwałości w ićh 
wypełnianiu. (AG)

Przez lata całe, jeśli już cho­
dziło się w Żywcu na mecze, 
to tylko na te z udziałem Ko­
szarawy. Klub to zasłużony, z 
tradycjami, w dodatku boisko 
położone w samym centrum 
miasta. Przed rokiem Koszara­
wa dzielnie walczyła o awans 
do III ligi, ale na finiszu lepsi 
okazali się cukrownicy z Chy­
bia. W tym sezonie Koszarawa 
przeżyła gorycz degradacji do 
klasy A, ale — o paradoksie! — 
Żywiec doczekał się wreszcie 
III ligi. A stało się to za przy­
czyną do niedawna kopciuszka 
żywieckiego sportu — Górala.

Jadąc do Żywca słyszałem, 
że klub to bogaty. Wiadc mo, 
browar za nim stoi. A jaki jest 
popyt na żywieckiego „fulla” 
też wiadomo. Włodarzy Gorala 
zastałem jednak w nastrojach 
dalekich od euforii»

— Awansowaliśmy — oświad­
czył prezes Tadeusz Niepielski 
— i zrobiliśmy dla Żywca coś 
naprawdę wielkiego. Po raz 
pierwszy przecież nasze miasto 
będzie oglądało trzecioiigowe 
m-cze. Ale oznacza to dla nas 
również o wiele większe, niż 
dotychczas, wydatki. Biedni nie 
jesteśmy, bo potrafimy praco­
wać i inwestować pieniądze 
Mamy brygady murarskie i ma­
larskie, prowadzimy sklepy 
Ale na potrzeby jakie będzie­
my mieli, to jednak za mało. 
Rozmawiałem niedawno z pre­
zesem Mikołajczykiem z Cu­
krownika, który przez rok za­
znał trzecioligowego życia. Gło­
wa rozbolała, kiedy isł^szałem, 
il« Ich to kosztowało.

Niedzielne popołudnie. W de- 
cyd‘jjącvm meczu Góral gr« ze 
Skawą. Jeśli wygra — awan­
suje. Na stadionie obok bro­
waru pojawia się red. Janusz 
Tychy z telewizyjna kamerą, co 
jeszcze bardziej podnosi range 
wydarzenia. Gospodarze grają 
bardzo dobrze: do przerwy pa­
kują rywalom jedną bramkę a

potem jeszcze dwie. Mecz koń­
czy się w ogromnej ulewie, ale 
zwycięstwo 3:0 oznacza dla gó­
rali In ligę Wywalczyli ją za­
wodnicy: Tadeusz Ma.tlak, Ja­
cek JurowsLi. Piotr Mis, Paweł 
Kozak, Stanisław I orluua, 
Piotr Tymiński, Aleksander Rie 
gun, Józef Kruczyński, Lucjan 
Niewiarowski, Edward Orma­
nie«, Andrzej Gluza, Andrzej 
Kamiński. Mirosław Skoiarz, 
Jozef Setla, Piotr Walaszek i 
Jarosław Kunczak. Trenerem 
zespołu jest Jan Łuczak, kie­
rownikiem sekcji — Marian 
Biernat.

Drużyna składa się głównie 
z klubowych wychowanków, 
ale są też w kadrze futboluci 
z Bielska. Weg.emskiej Górki, 
Czechowic. Ba, na odpowie­
dzialnej pozycji bramkarza wy­
stępuje były gracz lokalnego 
rywaia — Czarnych Marzeniem 
prezesa Niepielskiego jest spro­
wadzenie do Górala tych wszyat 
kich zawodników, którzjj kiedvš 
wyjechali z miasta w inne re­
giony Polski w poszukiwaniu 
lepszego kluou Teraz w Żyw­
cu będzie piłka już na przy­
zwoitym poziomie, więc może 
niektórzy zdecydują się na po­
wrót? Obojętne wtedy, czy za­
gra tu lokalny patriotyzm, sen­
tyment czy po prostu kalkula­
cja. Ale lepiej, żebv jednak 
sentyment...

— Kibice — kontynuuje pre­
zes — powoli przekonują się do. 
nas. Są też oczywiście i tacy, 
którzy życzą nam źle i rozgła­
szają, że za rok zlecimy do o- 
kręgówki na łeb. na szyję. Mo­
że i .tak będzie, ale my jesteś­
my zadowoleni także z tego, co 
już osiągnęliśmy.

Fakt, kariera Górala była 
błyskawiczna. jeśL wziąć pod 
uwagę, że jeszcze szesć lat te­
mu debiutował w klasie C. Te­
raz prócz piłki ma jeszcze w 
klubie bokserów, sztangistów, 
siatkarzy i kolarzy. Jak znam 
realia sportu, to i te sekcje 
nieco odczują awans piłkarzy. 
Budżet na 1985 rok wynosi 16 
min złotych. Wydatków zaś 
moc. Na przykład sprawa bo­
iska, Jego generalni’ remont 
kosztowałby ok. 12 min i spo­
wodowałby zamknięcie go na 
przynajmniej rok. Pomyślano 
więc, skalkulowano i zabrano 
się za porządków a. Ja własnym 
sposobem. Może nie bęuzie to 
Wembley, ale przepisy P7.PN-
— obiecują w klubie — zosta­
ną na pewno zachowane. O 
pieniądzach myślą teraz stale, 
częściej niż kiedyś. Albo roz­
budować jeszcze bardziej sieć 
sklepów, stworzyć nowe zastę­
py murarzy i malarzy, albo...

Tak, w klubie nikt nie po­
wiedział tego głośno, ale po­
trzebna jest, w tej chwili po­
moc całego miasta I nie tyl­
ko. Klubowe animozje — wy­
olbrzymiane przez niektórvch
— cuyba muszą iść w kąt. Jest 
w Żywcu kilka dużych zakła­
dów pracy, są życzliwe sporto­
wi władze, są wreszcie tłumy 
spragnionych dobrej piłki kibi­
ców. Los bielskich beniamin- 
ków w śląskiej grupie III ligi 
bywa zwykle smutny: regular­
ne „manto” zbierane od prze­
ciwników i tylko od czasu do 
caasu urwany komuś przvpad- 
kowo punkcik daje nieco ra­
dości. Wprawdzie jest jeszcze 
możliwość, że Góral zostanie 
przez piłkarskie władze prze- 
mesiony do — teo retyqgnie 
słabszej — grupy VIII. ale to 
niewiele zmienia.

Piłkarze obiecali, że zagrają 
ambitnie ! z wolą zwycięstwa. 
Oczekują też jakiejś dobrej no­
winy. Może się jej doczekała?

PIOTR ZAWADZKI

Tenisowy 
»Turniej Przyjaźnią

W drugim dniu katowickiego. 
Międzynarodowego Turnieju 
Tenisowego Juniorów (do . «t 
18) o Puchar Przyjaźni, wyło­
niono w grach pojedynczych 
ćw:e-ćfinalistów. a wśród ju­
niorek pierwszą półfinalista? 
Została nią Haua Adámková 

?SRS) po zwycięstwie nad 
Anną Listowską (Meta War­
szaw, a) 6:4. 7:5.

MIĘDZY POMNIKAMI
Kontynuujemy listę uezestnlkdw którzy ukończyli Bieg Między 

Pomnikami zorganizowany a okazji Święta Prasy. Dziś czwar i 
setka:

SOI) Jan Żuraw ki (Dąbr. Gór. B-11S). 302) Henryk Pankowski (Sie­
mianowice A-122). 303) Zygmunt Brilla (Zory C-32), 304) Sylwester 
Iwanowski (Zabrze A-I23), 3u5) Jerzy Clelniaszek (Indyw. A-124). 30«) 
Wojciech Gotówka (Jastrzębie A-125), 307) Arkadiusz Skubacz (Za­
brze A-126). 308) Dariusz Kucyner (Katow.ee A-127). 309) Katarzyna 
Jiukiewicz (Czeladź E-12). 310) Elżbieta Wróblewska (Tychy F-6), 311) 
Miroslav M: cvica (Ostra’ a C-331 312) Mariusz Rygloł (Sosnowiec 
A-12«), 313) Jacek Błaszczak (Sosnowiec A-129). 314) Jacek Mokry 
(Rybnik A-130). 315) Artur Głuch (Zory B-117). 316) Bohdan Mat víko v 
(Ostrawa B-118Ť), 317) Janusz Jaworski (Tarn. Góry A-131), 318) Grze- 
, >rz Tobrasz („astrzębie A-l32), 319) Jan Krężołen (Zory C-34), 320) 
Jarosław Więclawski (Katowice A-133).

321) Grzegorz Maczka (Jastrzębie A-134), 322) Marek KołątaJ (Jas­
trzębie A-135), 323) Piotr KOoć (Jastrzębie A-136), 324) Artur Makarskl 
(Rybnik A-137), 325) Stanisław Radziszewski (Ind. A-138). 326) Ry­
szard E mat (Gliwice B-119), 327) G’«egor* Gajer Cnd A-l39), 128) 
Marek M-yk 'ind. A-140), 329) Bernard Górny (Katowice A-14I). 30) 
Adam Rokseja (Katov ice 3-120). 331) Mariusz Kasperski (Zory A-142). 
332) Mirosław Niwiński (Jastrzębie A-'43). 333) Jacek Wronowski 
(Rybnik A-144), 334) Zbigniew Gadomski (Bytom B-121), 336) Andrzej 
Krawczyk (Bytom B-122). Sabina Stolingwa (Bytom E-13). 337) 
Beata Bąk (Bytom E-14), 338) Kazimierz Bensz (Bytom B-122), 339) 
Dariusz Grinspek (Rybnik A-143). 340) Marek Jonderko (Rybnik A- 
146).

341) Micha Krawczyk (Jankowice A-147), 342) Roman Bulas (Ryb­
nik A-143), 343) Waldemar Bazan (Katowice B-124). 344) Mariusz Bro- 
nickl (Dąbr. Gór. A-149), 345) Łukasz Urbanek (ind. A-l50). 346) Grze­
gorz Bonuś (Bytom A-'51). 347) Zbigniew Borvuji (ind. B-125), 34S) 
Leszek Jędryka (ind. B-126), 349) Teresa Dyrda (C ’eladt G-3), 350) 
Leszek Sz- mala (Bytom A-152), 351) Gabriela Arnold (Bytom E-15), 
352) Andrzej Kiełbusiewicz (Bytom B-127), 353) Jarosław Klećko (Dą8T 
Gór. A-153). 354) Rndoif Czraków (Gliwice B-128). 335) Dariusz Paks 
(áosnov lei A-154), 336) Mariusz Słomski (Sosnowiec A-155). 357) Piotr 
Żeiezlk (Dąbr. Gór. A-156), 358) Paweł Plwowarek (Chrzanów A-157), 
339) Dariusz Caldzudls (Jastrzębie A-158), 360) Stanisław Ploch (Za­
brze A-159).

361) Krzysztof Kiecka (ind. A-l60), 362) Ryszard Wolski (Katowice 
A-x61), 363) Andrzej Wolnik (Katowice A-162). 364) Iwona Leśnik ;?a 
cibórz E-16). 365) Edward Urbańczyk (Katowice Ć-3S), 366) Mieczysław 
Bort sa (Katovice A-163), 367) Roman Gorzeć (Tarn. G. A-164), 36«) 
Dariusz Wietacka 'Sos-.owiec A-165), 389) Jan Baron (ind. B-129), 370) 
Adam Sitko (Żory A-166), 371) Robert Jasulkwicz (Jastrzębie A-167), 
372) Tomasz Rzepka (Zabrze A-188), 373) Jarosław Zająt. (Jastrzębie 
A-l69), 374) Grażyna Dukata (Racibórz E-17), 375) Marian Fok (By. 
tom C-86). 376) Leszek Wilczak (Chrzanów A-170). 377) Tomasz Wal- 
ezyk (Chrzanów A-171), 378) Adam Kowalczyk (Tarn. G. A-172), 379) 
Jan D,.,l- (Gliwice A-173). 380) Piotr Pietrzykowski (Gliwice A-174).

381) Elżbieta .Herr lai (Racibórz E-tS), 382) Tomasz Malinowski 
(Rybnik A-1751. 383) Elżbiet: A’rona (Gliwice E-19), 384) Rot-a Ptr 
nikarczyk (Katowice B-ISO). 385) Ireneusz Kucharski (Katowice A-1761, 
386) Adam Olejniczak (Katowice B-131), 387) Irena Mała (Gliwice E- 
30). 188) Mariola Jata (Sosnowiec F-T), 389) Michał Kędzierski (Sos­
nowiec A-177), 390) Marcin Kozioł (Rybnik A-173). 391) Waldemar 
Krzysztof orski (Rybnik B-1Š2), 392) Mirosława Smolka (Rybnik E-21). 
393) Krzysztof Mielnik (Katowice A-179), 394) Wiesław Jabłonka (Ja­
strzębie A-l 10). 398) Jacek Smoika (Jastrzębie A-181), 396) Jacek Rrew 
nickl (Rybnik A-I82). 397) Łukąn Druclolk (Chrzanów A-183), “’S 
Izabela Jastrzębska (Czeladź E-22). 399) Tomasz Molenda (Ind. A-184). 
400) Dariusz Matlong (Jastrzębie A-I85).

Przypominamy kategorie wiekowe: „A” mężcz; żnl 14—ił lat; „B" 
mężczyźni 20—33 tat; ..C” mężczyźni 36—50 lat; „Ď” mężczyźni -jonad 
10 lat; „E” kobiety 14—1» lat; „F” kobiety 20—35 lat; ..G” xobietv 
por sc 35 lat. Obok kategorii podane są miejsca biegaczy.

Kolejne wyniki w następnym tygodniu.

Zgodnie z tradycją zamieszcza­
my zweryfikowane tabele klas 
OKręgowj :h 1 terenowych. W zo­
stawieniu tym brakuje Częstocho­
wy, ale w związku z planowana na 
przyszły rok zmianą organizacji 
rozgrywek, obecnie wypracowywa­
ne oą więżące decyzje, które za­
padne dopiero pod koniec lipca
I jeszcze jedna informacja doty­
czącą terminów rozpoczęcia roz­
grywek klas katowickich w sezo­
nie 85'66. Klasy okręgowe ruszają
II sierpnia, terenowe 18 sierpnia, 
międzywojewódzka liga Juniorów 
również 18 sierpnia, a liga junio­
rów A 1 wrześ-.ls.

KLASA OKRĘGOWA
Katowice I

Katowice, do klasy terenowej spa­
dły zespoły Kazimierza i Libiąża.

i) MK Katowice 30 43 43—14
2) Boguszowie« 30 40 47—28
3) Olimpia 30 40 40—25
4) Łabędy 30 30 37—24
5) Radzionków 30 32 44—37
6) Chorzowianka 30 32 2S—24
7) Knurów II 30 29 31—37
8) Brzeszcze 30 28 28—38

U zer w louka 30 27 38—37
b') Zagłębie II JO 27 36—44
U) Zabrze <1 31» 27 24—28
J-) Rozwoj 30 2K 31—33
Í3) Andaluzja 30 26 33—37
14) Pilica 30 23 29—38
15) Kazimierz 30 21 17—42
16) Libiąż 30 L8 27—44

Do III hgl awansował Górnik MK

Katowice II
li MCKS Czeladź 3« 32 Tl—li 
2) Radlin 3» SI 12—*11

Kto awansował, kto spadl? Kuźnia Raciborska, Polonia Nle- 
wladom 1 Naprzód Zawada. Awan­
sowały do klasy terenowej Krza­
nowice 1 Ruch Stanowice.

Grupa Ili

Awansował MCKS Czeladź, spa­
dły Walcownia 1 jastrzębie II.

3) Rosbark
4) Siersza

M 
30

31
33

U-41 
37—20

5) P.WÓW 30 31 33—31
6) ZagłębUnka 30 31 37—32
7) GKS Żory 30 30 39—40
8) Sosnowice M 30 48—47
9) Polonia Łaziska 30 27 40—62

lOi Sośnica 30 26 35—44
11) Pogoń Zabrz« 30 2Í 35—52
12) Siara Wie i 30 26 50—63
13) Zgoda 30 15 36—47
14) Szombierki U 30 23 30—43
15) Walcownia 30 U 20—49
16) Jastrzębie 11 30 16 30—88

Bielsko

Dankowie«, Koszarawa Żywiec, 
MeLal Węgierska Górka, Babia Gó­
ra Sucha Beskidzka t Victoria 
Spytkowic«. Z Kiasy A awans zdo­
były Soła Oświęcim, BBTS ‘Biel­
sko, Srubiarnia Żywiec 1 Garbarz 
Zembrzyc«-

1) Góral Żywiec 30 08 M—«
2) Unia Oświęcim 30 42 BS—24
3) Skawa 30 33 47—38
4) Piast M 33 41—32
5) BKS II 30 32 39—48
6) Chełmek 30 30 48—40
7) Hejnał 30 30 26—24
8) Budowlani B-B. sn 30 49—40
9) Beskid 30 30 41—3 U

10) Wilamowice 30 30 41—38
11) Czarni 30 29 40—43
13) Dankowie« 30 29 Ci—45
13) Koszarawa 30 25 36—49
14) Metal 30 25 38—60
15) Babia Góra 30 24 35—51
16) Spytkowic« 30 16 29—84

Awansował Góral Żywiec, spadły

KLASA TERENOWA
Grupa I

Do klasy okręgowej awansowała 
Warta Zawiercie, spadły drużyny 
Libiąża n, Fabloku 1 Czeladzi II, 
Awans do klasy terenowej zdoby­
ły D. Dąbrowa Górnicza 1 Przebój 
Wolbrom.

1) Waru
2) Hutnik D. G.

U 
28

a 
42

10—15
67—31

3) Górnik Jaw. 28 40 •2—15
4) Victoria || 28 34 54—43
3) Poręba 28 33 43—- 26
6) Olkusz 28 31 40—31
7) Grodziec 28 27 40—45
8) sarniacja 28 26 52—53
9) Bukowno 28 20 37—51

10) Zagłębia nka II 28 26 27—39
11) Siersza II 28 24 34—41
12) Trzebinia 28 23 31—48
13) Libiąż II 28 21 28—55
14) Fablok 28 14 25—56
15) Czeladź II 88 11 24—54

Do klasy okręgowej awansował 
GKS Rydułtowy, spadły Rafamet

Grupa fl
1) Rjdułtowy 28 43 «»—20
3) Wodzisław II 28 40 54—17
3) Niedobczyce 28 37 65—29
4) Radlin II 28 3S 45—26
5) Czarni N. Wieś 28 33 41—30
6) Studzienna 28 31 37—38
7) Tworków 28 28 39—50
8) Unia 28 27 37—40
s) Jejkowice 28 26 24—46

tui Pszów II 28 25 52—44
11) ROW 11 28 25 32—39
12) Silesia 28 23 «1—56
13) Rafamet 28 21 27—56
H) Niewiadom 28 21 43—52
15) Zawada 28 7 17—86

1) Gwarek
t) Bobrek 

Wojkowic« II
4> Brzeziny 
5) Nakło 
6> Silesia 
7) Unia 
«> Pogoń N.B.
9) Czarni

IU> Polonia 11
11) Piast U
12) Stal
13) Odra
14) Gazobudowa

26 40 Cl—1»
26 40 45—14
26 35 37—19
26 31 51—38
26 28 27—29
2« 24 28—30
26 23 37—37
86 22 20—27
26 22 31—29
26 22 26—37
26 21 34—45
26 21 27—47
26 18 22—45
26 1S 30—46

Do klasy okręgowej awansował 
Gwarek Tarnowskie Góry (po wy­
graniu baraży z Bobrkiem). Rpadły 
Odra Miasteczko I Gazobudowa 
Zabrze. Awansowały do klasy te­
renowej Andaluzja II Brzozowiec 
1 LZS Przyszłość Ciochowice.

Grupa IV

Do klasv okręgowej awansowała 
Slavia Ruda Śląska, spadły AKS 
Nlwka i Górnik Siemianowice. 
Awansowały do klasy terenowej 
LKS Łąka i Naprzód Janów.

D Slavia 26 •I SS—16
2) Wawel 26 33 50—21
3) Kaprzod 26 32 35—27
4) Instal 26 29 31—33
5) l.esmk 26 29 44—25
6) Katowice II 26 29 36—28
7) Czechowice 26 27 22—21
8) Mysłowice 11 26 27 29—34
9) Orzesze 26 26 30—36

W) Ruch II 26 24 31—40
11) Słowian 26 23 36—49
12) Urania II 26 17 21—42
13) Viwka II 26 14 22—51
14) Siemianowice 26 13 17—36

Il Pm MIHW
— Nie. Swoją teczkę zabrałem ze jobą. Uprzedziłem 

ją, że po bankiecie wpadnę na bulwar Pasteura. Zdarza 
mi się to dość często. Nie tylko, oboje wymykamy się 
tum razem w niedzielę na obiadek, który ona sama szy­
kuje i który spożywamy w cztery oczy, ale przychodzę 
tu również sam, jeżeli irnm jakąś robotę i pragnę mieć 
spokój.

— Gdzie odbył się bankiet?
— W „Palais d’Orsay”.
— Teczkę miał pan ze sobą?
— Zamknąłem na kluczyk 1 zostaw.łem pod opieką 

szofera, do którego mam pełne zaufarue.
— Potem przyjechał pan prosto tutaj?
— Tak, koło pół do jedenastej. Ministrowie mają ten 

przywilej, że po wygłoszeniu przemówienia nie muszą 
. odsiadywać.

— Był pan we fraku?
— Zdjąłem frak, gdy miałem zasiąść przy biurku.
— Przeczytał pan raport?
— Tak.
— Wydał się panu autentyczny?
Minister skinął głową twierdząco.
— Czy naprawdę byłaby to bomba, gdyby został opu­

blikowany?
— Niewątpliwie.
— Z jakiego powodu?
— Bo profesor Calame, można stwierdzić, przepowie­

dział katastrofę, jaka się wydarzyła. Wprawdzie posa­
dzono mnie na fotelu ministra robót publicznych, aie 
nie byłbym zdolny powtórzyć panu toku jego argumen­
tacji, zwłaszcza zaś szczegółów technicznych, jakimi uza­
sadniał swoją opinię. Faktem jest, te w sposób jasny 
i niewątpliwi’ wypowiedział się przeciwko projektowi 
i każdy, kto czytał raport, mu siał głosować przeciw bu­
dowie Ćlairfond w tej formie, w jakiej projektowano, 
a co najmniej żądać uzupełniających badań. Rozumie 
pan?

— Zaczynam rozumieć.
— W jaki sporób „Głos Publiczny” zdobył wiadomość 

o tym dokumencie, absolutnie nie wiem. Czy posiada 
------- ------------------------------- 1/( -------------------------------------  

jego kopię? Tego też nie wiem. Można by przypuszczać, 
że jedyną osobą, która posiadała egzemplarz raportu, 
wczoraj wieczór, byłem ja.

— I co się stało?
— Koło północy chciałem dzwonić do premiera, ale 

powiedziano mi. że wyjechał na zebranie polityczna do 
Rouen- O mało nie zamówiłem zamiejscowej...

— Nie zrobił pan tego?
— Nie. Właśnie znowu pomyślałem o podsłuchu. Mia­

łem wrażenie, że trzymam w ręku skrzynię z dynami­
tem, która może nłe tylko wysadzić w powietrze rząd, 
ale okryć hańbą pewną liczbę moich kolegów. To wprost 
niedopuszczalne, żeby ci. którzy czytali raport Calame, 
mogli upierać się przy_

Maigret odgadywał już, co stało się potem.
— Raport zestawił par w tym mieszkaniu?
— Tak.
— W biurku?
— Zamknąłem na klucz. Uważałem, te jest tutaj bez- 

- pleczniejszy niż w ministerstwie, gdzie kręci się za dużo 
ludzi, których ledwie że znam.

— Czy pański szofer przez cały czas był przed domem, 
kiedy pan zapoznawał się z aktami?

— Odesłałem go. Wziąłem taKsówkę, na rogu ulicy.
— Rozmawiał pan o tym z żoną, po powrocie do do­

mu?
— O raporcie Calame nie. Nikomu nie szepnąłem o 

' tym słowa, aż do następnego dnia, do godziny pół do 
pierwszej po solu dniu,- kiedy spotkałem p-emiera w 
Zgromadzeniu Narodowym. Poinformowałem go o wszy­
stkim, staliśmy koło okna.

— Jak się zachował, był przejęty?
— Myślę, te był. Każdy szef rządu byłby przejęty na 

Jego miejscu. Prosił mnia, żebym pojechał po raport 
i przyniósł mu do jego gabinetu, osobiście.

— Raportu nie znalazł pan już w biurku?
— Nie.
— Czy zarrek w drzwiach był naruszo.iy?
— Nie sądzę.
— Czy widział pan potem premiera?
— Nie. Czułem się naprawdę chory. Kazałem zawieźć 

się na bulwar Saint-Germain i odłożyłem wszystkie swo­
je spotkania. Zona zatelefonowała do premiera, że nie 
czule się dobrze, że dostałem ataku i że przyjdę do nie­
go jutro rano.

— Czy żona wie o wszystkim?
— Po raz pierwszy w życiu skłamałem przed nią. Nie 

wiem nawet dokładnie, co jej naopowiadałem i mus.ałem 
się raz po raz plątać.

— Czy wie, że jest pan tutaj?
------------------------------------------- 15 ------------------------------------------

— Myśli, te jestem na zebraniu. Zastanawiam się, czy 
pan rozumie moją sytuacię. Nagle znalazłem się sam. 
Mam wiażenie, że wszyscy mnie potępią, jak tylko ^a- 
biorę głos. Nikt nie może uwierzyć w moją historię. Ra­
port Calame miałem w ręku. Poza Piquemalem. jestem 
jedyną osobą, która trzymała w ręku ten dokument 
A tymczasem, eo najmni« j trzy razy w ciągu ostatnich 
lat. byłem zaproszony do Artura Nicoud. tego właśnie 
przedsiębiorcy, w ego posiadłości Samois.

Nagle się załamał. Ramiona mu opadły, podbródek 
jakby zmiękł. Miał minę, jak gdyby chciał powiedzieć:

A teraz niech pan robi ze mną, co pan zechce. Ja już 
nic nie wiem więcej.

Maigret, nie pytając o pozwolenie, nalał sobie kieli­
szeczek wódki i dopiero podniósłszy do ust pomyślał, ie 
trzeba rówiueż nalać ministrowi.

ROZDZIAŁ
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Telefon pana premiera
Bez wątpienia, w ciągu swojej kariery, musiał już 

miewać takie wrażenie, nigdy jednak — tak mu się wy­
dawało — aż tak bardzo intensywne. Szczupłość poko­
ju, zaduch, jego intymność potęgowały tó złudzenie, mo­
że również woń wiejskiego alkoholu, biurko podobne do 
biurka jego własnego ojca, powiększenie zdjęć „starych" 
na ścianie. Maigret czuł się jak lekarz, którego pilnie 
wezwano i w którego ręce pacjent złożył swój los.

Najciekawsze było to, że człowiek, siedzący naprzeciw 
niego miał minę, jakby czekał na jego diagnozę i był 
podobny do niego samego, niczym rodzony brat, a co 
najmniej jak brat cioteczny. I nie tylko fizycznie Rzut 
oka na portrety familii mówił komisarzowi, że Point 
i on są mniej więcej takiego samego pochodzenia. Obaj 
urodzili się na wsi, w warstwie chłopskiej, która prze­
szła już pewną ewolucję. Prawdopodobnie rodzice mini­
stra, od razu po jego urodzeniu, mieli ambicje, podobnie 
jak rodzice Maigreta, by wychować go na lekarza albo 
na adwokata.

Point przeszedł wszelkie ich oczekiwania. Czy jeszcze 
żyja, żeby o tym wiedzieć?

Nie śmiał, w tej chwili, saćawać tych pytań. Przed 
sobą miał człowieka załamanego i dobrze czuł, że nie 
był to skutek jego słabości Maigret, patrząc na niego, 
miał wrażenie, że rozsadza go uczucie skomplikowane, 
złożone z obrzydzenia 1 gniewu, przygnębienia również.

Raz w życiu znajdował się w lytuacji podobnej, choć 
nie aż tak dramatycznej. Była to także afera polityczna. 
Sam był absolutnie niewinny. Działał dokładnie tak. Jak 
był powinien Postępował nie tylko jak człowiek uczci­
wy, ale także zgodnie ze ścisłymi obowiązkami funkcjo­
nariusza.

(c d n.)
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